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Od czasu zwołania rezerw . mi- 
licyi na początku r. 1878 nigdy je­
szcze nie zapowiadano w Anglii tak 
ostentacyjnie, że najbliższa sesya par­
lamentu będzie bardzo ważną. Mini­
strowie głoszą to w  okólnikach do 
swoich towarzyszów politycznych, aże 
by zapewnić sobie ich obecność a tern 
samem i większość. Opozycya ze swo 
jej strony robi wszelkie zabiegi, aby 
jej armia parlamentarna została zupeł­
nie zmobilizowana, wreszcie prasa po­
wtarza za ministrami, że sesya naj­
bliższa będzie bardzo ważna i tem u- 
trzymuje opinię publiczną w ciągłej 
emocyi. Z tych wszystkich głosów w y­
pływałoby, że rząd przygotowuje jakąś 
nadzwyczajną niespodziankę, że w y­
stąpi z przedłożeniem wyjątkowem, 
które rozstrzygać ma o najważniejszych 
interesach kraju. Dotąd jednak nie 
wskazano takiej sprawy i jak się zdaje, 
nie ma takiego przedłożenia. Sesya bę­
dzie niezawodnie ważną, ale niespo­
dzianek, jak o tej porze przed dwoma 
laty, nikt nie oczekuje. Nie jeden lecz 
cały szereg ważnych przedłożeń w pły­
nie do Izby, ale będzie to tylko kon- 
tynuacya ważnych sp raw y  które- już 
dutąd wypełniały życie parlamentarne 
i w  ogóle polityczne Wielkiej Brytanii.

W programie ułożonym dla przy­
szłej sesyi parlamentu angielskiego 
sprawy zewnętrzne zajmą zapewne 
pierwsze miejsce. Dotąd bowiem An­
glia nie w ybrnęła z kłopotów swojej 
polityki na Wschodzie i wypraw na

ŚWIETNE ALIANSE
IT

(Ciąg dalszy.)
Jad winią zajęła się urządzeniem nasze­

go mieszkania — ciotka wyprawą, stryj wy- 
szuKamcm miejsca dla Olesia. Były to konie­
czne ustępstwa , zrobione dla sumienia, które 
im wyrzucało, że podjąwszy się opieki bie­
dnej kuzynki, tak się źle z niej wywiązali. 
Z tych małych ustępstw składa się po w ię­
kszej części lichy kram ludzkiej cnoty.... Su­
mienie spać nam nie daje, pozbywamy się 
tedy natrętnika czemkolwiek; jałmużną z *u~ 
dzej kieszeni, poświęceniem, które nic nie ko­
sztuje , dobrą in tencyą, która mgdy w czyn 
nie dojrzeje. Dla rzadkich tylko wyjątków su­
mienie staje sie. tą mitologiczną szatą, pi’zJ ;  
rastająeą do ciała , która nie da się zrzucie 
bez krwawej rany — dla ogółu jest czeins 
wygodnem, giętkiem, stosującem się do mia­
ry dowolnej wiekości.

Ciotka z wielką starannością dobrała płó­
tna na wyprawę, hafty na bieliźnie były pi'ze'  
śliczne, a Jad winią urządziła trzy pokoiki z 
prawdziwym smakiem. Wyobrażam sobie, że 
za każdym gwoździem wbitym w ścianę, za 
każdą kanapką i fotelem zapominała coraz 
bardziej o serdecznej, wyrządzonej mi krzy­
wdzie. Gdy jeszcze z własnego zbioru wy­
brała saski porcelanowy koszyk, już z gorszej 
epoki, i postawiła w przedpokoju pod zwier­
ciadłem z pewnością była przekonana, że za­
ciągam u niej dług wdzięczności na wiekil

Stryj zagłuszał sumienie, biegając za 11-
teresami Olesia, z początku z prawdziwą gor­
liwością, nawet natręctwem chodził c< dzien­
nie do szefów rozmaitych towarzystw kredy­
tow ych, ogniowych, przemysłowych potem 
co kilka d n i, potem przestał chodzić, ale my­
ślał o nas i obiecywał wiele.

i Afganistan. Turcya nietylko nie prze-1 
prowadziła, ani nawet nie rozpoczęła 
reform w Małej Azyi, lecz nawet oka­
zała się krnąbrną wobec W. Brytanii, 
ustępując w znanej sprawie biblijnej 
dopiero wtedy, gdy Layard doprowa­
dził do ostateczności i na lsuka dni 
formalnie zerwał stosunki z Wysoką 
Porta. W Afganistanie zmienność for­
tuny wojennej sprawia ciągłe niespo­
dzianki. Pu niebezpieczeństwie, jakie 
przed miesiącem groziło Robertsowi, 
nastąpił tryumf, a wkrótce potem zno­
wu sprawa wzięła obrót niepomyślny 
dla Anglii. Wobec tych dwóch spraw, 
gabinet nie może zajmować się nędzą 
Irlandyi tak żywo, jakby tego rozmiar 
nieszczęścia wymagał. Szczegóły, któ­
re Europa otrzymuje o stanie ludności 
w Irlandyi, dają, ohoć są niekomple­
tne, obraz prawdziwie przerażający. 
Prasa londyńska stara się łagodzić ten 
obraz, ale sprostowania jej nie zasłu­
gują na wiarę, bo Irlandya nie wzbu­
dza swoją nędzą nawet w  Grladstonie 
takiego współczucia, jakie ukazywał 
w swoim czasie Bułgarom. Żeby tory- 
si więcej byli tkliwi na los Irlandczy­
ków, tego spodziewać się nie można. 
Gdyby nawet lord Beaconsfield osobi­
ście litował się nad losem Irlandyi, to 
jako premier musiałby poprzestać na 
pliitonieznem współczuciu, aby nie zra­
zić sobie opinii. Bezwzględność bo- 

v m dla Irlandyi stanowi ujemną 
stronę charakteru angielskiego, pla­
mę na tym tak głośnym humanita­
ryzmie russofilów angielskich, którzy 
płakali nad losem Bułgarów, a teraz 
nie chcą widzieć przerażającej nędzy 
u siebie.

W parlamencie głosy irlandzkie 
mogłyby zaważyć na szali, jeżeliby

— No, moje dziecko — mówił mi — 
rewolweru im do piersi nie przyłożę! Ciasno 
dzisiaj na świecie, ciasno, he.... he.... Ale nie 
bój się, już to na mojej głowie; bądźcie spo- 
kĄai.... Będzie pensyjka, będą rubelki.... co­
dziennie o was myślę.

Wystawże nas sobie z tą ciągłą nadzie­
ją świetnego jutra , zawieszoną gdzieś wyso­
ko na kołku , a tymczasem z prawdziwą nę­
dzą teraźniejszości, coraz to groźniejszą, co­
raz to dotkliwszą! Byliśmy prawie bez gro­
sza — biedniejsi stosunkowo od służącego, 
którego mieliśmy. Oleś, starając się na swoją 
rękę o zajęcie, chodził do biura jakiegoś ban­
ka , gdzie za pieczętowanie i adresowanie li­
stów, gazet i innych przesyłek , ■ brał małą 
pensyjkę, która nam nie pozwoliła umrzeć 
z głodu, Ale zato dekoracye były — miękkie 
dywany pod nogami, ciężkie portyery nad 
drzwiami, prawdziwe arcydzieło sztuki tapi- 
cerskiej, ładna wyprawa, śliczne szkło i por­
celana •— wszystko co do zbytku -^upiększenia 
i życia należy, tylko treści życia brakło.... Na 
domiar lałszywego stanowiska nie mogliśmy 
zerwać z ludźm i; całe wykwintne towarzy­
stwo miejskie żyło ze mną w stosunkach po­
krewieństwa , a kosz z saskiej porcelany na­
pełniał się biletami coraz to większych na- 

wisk. Byliśmy na fałszj wej drodze. Kome- 
dya zaczęła wpływać na nasz charakter; Oleś 
i ja traciliśmy głowę r -  nic' dziwnego, mieli­
śmy v życiu wino szampańskie bez chleba 
powszedniego, i to nam odbierało przytom­
ność.

Do najcięższych prób należały obiady 
sobotnie u ciotki , na które byliśmy raz na 
awsze zaproszeni Dla oszczędności nie jp- 

dlismy tego dnia. w dom u, Czekając wielko- 
panskiej pory obiadowej, t. j. godziny sió­
dmej. O piątej byliśmy bardzo głodni, cze­
kając w ciemnych pokojach, bo dla oszczę­
dności także nie kazałam zapalać światła - 
dopiero o pół do siódmej ubierałam się przy 
jednej świecy, sztukując jak można toaletę ;

rzeczywiście przyjść miało do stanow­
czej rozprawy między torysami a wi- 
gami. Dobrze wy szłaby na tem nieza­
wodnie Irlandya, bo wigowie tak się 
pną do władzy a Gladstone z takiem 
wysileniem agituje przeciw torysom, 
że targ polityczny o głosy obojętne 
dla tej walki wróżyłby znaczne ko­
rzyści posłom irlandzkim. Ale sytua- 
cya tak się przedstawia, że mimo 
urzędowego zapowiadali a ważnych 
spraw i mimo gorączkowego ściąga­
nia sił parlamentarnych do walki, 
obie strony nie doprowadzą do prze­
silenia. Chwila obecna jest tak niesto­
sowną do zmiany polityki zagranicz­
nej, cała powaga Anglii jest tak sil­
nie angażowaną na Wschodzie, że 
gdyby nawet Gladston stanął u steru, 
nie mógłby odrazu proklamować da­
wnego indyferentyzmu. Powrót do 
tradycyi Gladstonowskiej polityki za­
granicznej w tej chwili równałby się 
zupełnej abdykacyi z wpływów, któie 
wiele kosztowały i jeszcze wiele ko­
sztowa.' będą, jeżeli mają być zabez­
pieczone na przyszłość. Pized miesią­
cem Gladstoniści mogli podkopywać 
powagę lorda Beaconsfielda sprawą 
Afganistanu, gdyż wtedy Robertsowi 
z całą armią angielską groziła zagła­
da i zanosiło się na coroczne pono­
wienie kampanii—dziś jednak nietylko 
Roberts ocalił armię a z nią powagę 
W. Brytanii, lecz nadto gabinći lon 
dyński chcąc w jbrnąć z zawikłań, 
dobrowolnie zgodził sie na takie ustęp­
stwa na rzecz Afganistanu, że doszedł 
już do granic honorowego umiarko­
wania. Po za temi granicami wszelki 
krok dalszy równałby się już uznaniu 
przewagi Rossy i w Afganistanie i w 
ogóle w Azyi.

czerniąc szwy od fraka Olesia, czyszcząc rę ­
kawiczki itp.

Przychodziliśmy na obiad głodni, a przez 
cały czas jedynem naszem usiłowaniem było 
pokryć to, że jemy z pospolitej potrzeby a 
nie z wyższych gastronomicznych względów. 
Przez ambicyę, którą mają ludzie biedni, dzię­
kowaliśmy za tę lub ową potrawę, widziałam 
nieraz, jak Oleś oczyma jadł, ale odmawiał.... 
Na żarty wuja, że musimy mieć dobrego ku­
charza, po którym nic nie smakuje, odpowia­
dał łagodnym uśmiechem a ja jedna widzia­
łam  , ile w nim było bohaterstwa.

Pierwsza zima na naszem gospodarstwie 
była właśnie nadzwyczaj ostra — drzewo bar­
dzo drogię; pamiętam, sag kosztował 16 ru­
bli — to dużo dla ludzi biednych. Jadwinia 
zaabonowała iożę na operę włoską i zaprosiła 
nas do niej stale, bo nie miała towarzystwa, 
a mąż jej muzyki nie lubił. Cóż ci powiem? 
Chodziliśmy do teatru , trochę aby się roze­
rwać, bo w domu było smutno, trochę aby 
się ogrzać, bo w domu było zimno. Nie za­
pomnę jak mnie serce zabolało, gdy po pierw­
szej cayatinie Oleś wyciągnął się wygodnie 
w fotelu i rzekł z uśmiechem zadowolenia:

— Jakże tu ciepło!...
Pod jasną , '.'świeżą suknią wyprawną, 

nikt nie mógł się domyśleć nędzy mojego 
serca ani cichej rozpaczy, z jaką słuchałam 
muzyki i patrzała na tłum ludzi, którzy zda­
wał^ się szczęśliwi i swubodni. To ciągłe uda­
wanie oburzało mnie już wreszcie ; otwartość 
w alczyła z d tuną, i czasem miałam ochotę 
uderzyć się w p ie rs i, odchylić kurtynę kła­
manego szczęścia, zdmuchnąć ten domek z 
k a r t , i raz już przejść na drogę prostoty i 
prawdy.

Kłopoty prawdziwe miały się dopiero 
zacząć dla nas. Z wiosną zaczęłam chorować, 
zakazano mi wychodzić z dom u, i tyle przy­
najmniej doznałam u lg i, że ja nie potrzebo­
wałam chodzić na obiady sobotnie ani do 
teatru z Jadwinia. Zaczęły się długie godzi­
ny samotności, które w nieobecności Olesia

Sprawy krajowe.
(Melioracye gruntowe w Galicyż).

IV.
(§) W powiatacń położonych na wscho­

dnim stoku Karpat tylko niektórzy właści­
ciele ziemscy wykonali melioracye znaczniej­
szych przestrzeni. I tak w powiecie Krośnień­
skim w Ohorkowie znanj przedsiębiorca ko­
palń naftowych p. J. Łukaszewicz zdrenował 
około 100 morgów, w Moderówce p. August 
Gorayski około 70 morgów i w Miejscu p, 
Władysław Kramski przestrzeń bliżej nieo­
znaczoną. W powiecie Sanockim rozpoczęły 
się znaczniejsze melioracye w dobrach Kli- 
mówka, Besko i Zarszyn. W powiecie Stryj- 
skim jeszcze przed 20 laty dr. Franciszek 
Smolka przeprowadził osuszenie gruntów dre­
nami, które dotąd się utrzymały. Mimo do­
brego skutku melioracyi, przykład ten nie 
znalazł naśladowców. Powiaty Turka, Dolina, 
Nadworna i Kosów nie wykazały żadnej 
znaczniejszej mHlioracyi.

W  powiatach położonych nad brzega- 
m ' Sanu i Dniestru mełioracya gruntów zro­
biła już postęp znaczniejszy. W powiecie 
Brzuzowskim zaprowadzono dreDy w dobrach 
p Ludwika Skrzyńskiego (200 morgów, kosz­
tem po 35 złr. za morg), p. T Ostaszewskie­
go (120 morgów, koiSCTfein po 30 złr. za 
m org). W innych miejscowościach tege pu- 
wiatu osuszono za pomocą rowów krytych 
kamieniami lub wypełnianych faszyną prze­
strzeń około 220 morgów kosztem po 12 zł. 
za morg. Jeżeli nie wszędzie melioracye od­
powiedziały oczekiwaniom, to położyć to na­
leży na karb tej okoliczności, że gdzie grun­
ta już z natury są jałuwe, tam osuszenie n ;e 
mogło podnieść urodzajności. W powiecie 
Przemyskim zaprowadzono w ostatnich la­
tach dreny w dobrach Krasiczyńskich na 
przestrzeni 125 morgów, kosztem po 39 zł. 
za morg. Eezultat drenowania nie pozostawia 
dotąd nic do życzenia. Wszystkie rowy funk- 
cyonują doskonale, tak, że na polach poroś­
niętych dawniej chwastami i kwaśną trawą, 
dziś wszystkie rośliny uprawne przynoszą 
znakomite plony. Eownie pomyślny sku-

spędzałam naprzeciw małego chińskiego pa­
ra wanika, licząc machinalnie błękitnych man­
darynów, a myślą goniąc ciężkie troski. Co­
raz gorzej było z n am i, spodziewałam się 
wkrótce słabości a nie wiedziałam, zkąd się 
znajdą pieniądze na najpierwsze potrzeby. M 5j 
biedny Oleś wstawał teraz jeszcze raniej jak 
przedtem i wracał jeszcze później do domu. 
Lichy zarobek nie mógł już wystarczyć ; oglą­
dał się więc i szukał bezustannie jakiejś sta­
łej posady. Z początku miał wiele nadziei, 
ale przekonywał się pow oli, że nie tak ła­
two o zarobek w wielkiem mieście, i byłby 
wrócił chętnie do fabryki, ale tam już miej­
sce po nim było zajęte.

Później dowiedziałam się. ile przecier­
piał przez tych kilka miesięcy, szukając, pra­
cy na bruku warszawskim, w społeczeństwie, 
które mu było obcem, ktorego wyzyskać nie 
umiał. Wówczas domyślałam się tylko jego 
cii rp ień , ale pytać się nie śmiałam.... Z po­
czątku , ile razy wracał z miasta, mówiłam 
ciekawie: Cóż Olesiu? jest co nowego?... ale 
później zaniechałam pytań , bo jnż po kroku 
jego na schodach , po rzuceniu kapelusza na 
krzesło, po milczeniu , z jakiem siadał przy 
oknie, poznawałam, że mu się i tego dnia 
nie powiodło, że wracał z próżnemi rękami-

Eaz tylko dał poznać po sobi i, że pod­
danie jego i cierpliwość wyczerpana do dna. 
Przez kilka dm przychodził ja toś weselszy, 
rozmowny, szczęśliwy; powiedział mi w se­
krecie, że ma najwyraźniejszą obietnicę, że 
wreszcie otrzyma miejsce w banku handlo­
wym z przyzwoitą pensyą, która nam do ży­
cia wystarczy — nagle jednak wszystko się 
odmieniło.... Przyszedł blady, z pochylouem 
czołem , starszy o lat kilka ;'V by! tak zmie­
niony, że niespokojna rzuciłam lnu się na 
SZJJ? i pytając , czy nie chory ? Wyrwał mi 
się z rąk zniecierpliwiony.

— Już po wszystkiem — rzekł z nie­
zwykłą goryczą, k t ó r a  dowodziła, ile już w 
jego duszy nazbierało się zawydow — xto 
inny jest uprzywilejowanym; twój stryj do-



tek wydało nawodnienie łąk w Żurawicy 
górnej.

W powiecie Jarosławskim melioracya 
na większe rozmiary wykonana została tylko 
w dobrach pełkińskich ks. Jerzego Czartory­
skiego, gdzie za pomocą rowów odkrytych 
osuszono około 4400 morgów. W powiecie 
tym znajduje się 600—700 morgów nieużyt­
ków, przeważnie wydm piaszczystych, które 
będąc w posiadaniu gmin, zupełnie z drzew 
i krzaków ogołocone zostały, w skutek czego 
już dziś stają się groźną klęską dla okolicy. 
Przy cokolwiek silniejszym wietrze zasypują 
one piaskiem przyległe grunta uprawne. Za­
lesienie tych wydm jest kwestyą piekącą. W 
powiatach Mościska i Staremiasto zrobiono 
dopiero nieznaczne próby melioracyjne. W 
powiecie Samborskim melioracye prowadzone 
są na większe rozmiary w Wykotach przez 
p. Ludwika Balickiego według planów, które 
wypracował inżynier kultury krajowej, Sko­
wroński. W ostatnich trzech latach zdreno­
wano tam 160 morgów, kosztem po 25 złr. 
za morg. W Wykotach istnieje od czterech 
lat znaczna fabryka drenów, wyrabiająca rocz­
nie przeszło 70.000 sztuk rozmaitych rozmia­
rów. Przykład p. Balickiego powinien zna­
leźć wkrótce naśladowców, gdyż powiat Sam­
borski należy do rzędu tych, w których me­
lioracya ma bardzo rozległe pole. Grunta mo­
kre wynoszą w powiecie Samborskim do 
8000 morgów. W ogóle w całym powiecie 
ziemia jest przeważnie mokrą, z powodu pod­
glebia nieprzepuszczalnego tak dalece, że w 
mokrych latach wody stoją nietylko w bruz­
dach, lecz także w zaklęsłych i niskich po­
lach, gdzie tworzą małe jeziorka. Uprawa 
roli jest z tego powodu utrudnioną i spóź­
nioną a w mokrych latach i przy późnych 
przymrozkach następuje nawet zupełny nieu­
rodzaj. W powiecie Rudeńskim wykonano 
dotąd dwie znaczniejsze melioracye, miano­
wicie w dobrach hr. Lanckorońskiego, gdzie 
osuszono L700 morgów pól, łąk i lasów, kosz­
tem 2— 12 złr. za morg, i w dobrach baro­
nowej Briickmann, gdzie kosztem 2000 złr. 
osuszono przeszło 300 morgów łąk zabagnio- 
nych. Innych robót melioracyjnych nie wy­
konano w powiecie Rudeńskim, chociaż prze­
strzeń gruntów zabagnionych wynosi tam 12 
do 13 tysięcy morgów a więc ‘/g powiatu 
całego.

W powiecie Bohorodczańskim, Kału- 
skim i Stanisławowskim nie przedsięwzięto 
żadnych mehoracyj. W powiecie Tłumackim 
akcyjne towarzystwo, do którego należała za- 
stanowiona obecnie fabryka cukru, wykonało 
melioracyę na 799 morgach gruntów i 87 
morgach łąk. Orne pola drenowano za pomo­
cą rur glinianych, łąki zaś za pomocą rowów 
i kanałów. Melioracya gruntów ornych od­
daje wyśmienite rezultaty. Nie można tego 
powiedzieć o nawodnieniu łąk, bo przyrząd 
wodny nie okazał się praktycznym. W po­
wiecie Gródeckim właściciel Żornisk, dr. Mil- 
leret, dał naśladowania godny przykład me- 
lioracyi. Żorniska leżą w kotlinie przytykają­
cej do europejskiego działu wód, wystawio­
nej na wschodnie i zachodnie wichry, na 
wczesne i późne przymrozki. Grunta mokre

broczyuny tak o nas m yślał, że przyrze­
czone mi miejsce chwycił dla Alberta. Nie 
gorsz się.... zwykła to piosnka! Czemuż je­
stem tak słaby i bezsilny, czemuż nie umiem 
łokciami przepychać się przez tłu m y ! Czuję, 
że na to tylko jestem , aby drugim służyć za 
stopień do wywyższenia!

Nie życzę ci nigdy widzieć męża, czło­
wieka, którego się kocha, w takiej rozpa­
czy.... Widok Olesia zalanego łzami otrze­
źwił mnie od razu ; zdaje mi s ię , że w tej 
jednej chwili przejrzałam od razu do samego 
dna mętne źródło dotychczasowego trybu ży­
cia, i bez wahania odrzuciłam wszystko, co 
dziecinne, słabe i fałszywe. Jeszcze nie wie­
działam co pocznę, ale powstała we mnie, 
jakby za natchnieniem Bożem, chęć do wal­
ki i poczciwej pracy.

W parę tygodni później urodził nam się 
syn, i znowu przez ironię losu ciotka spra­
wiła mu świetną wyprawkę, Jadwinia śliczną 
kołyskę z niebieskiemi jedwabnemi zasłonka­
mi a na zapłacenie doktora musieliśmy za­
stawić kosztowności i zaciągnąć dług.

W sercu mojem odbywała się wielka 
zm iana, jakby kiełkowały w niein jakieś u- 
kryte ziarna , rzucone tam przez Boga , aby 
rosły i kwitły.... Co zaczął Bóg, tego doko­
nał mój synek lego słabość, bezsilność,
nauczyły mnie siły , kazały mnie wznieść 
oczy od ludzi w górę, ku niebu, i szukać już 
tylko pomocy w Bogu i w samej sobie.

Razu jednego — wieczór ten nie wyj­
dzie mi z pamięci — kołysałam Stasia, cze­
kając na męża z herbatą , a było to już bar- 
dzo późno. Na dworze po pięknym dniu czerw­
cowym nagle zerwała się burza, i wiatr tłukł 
o szyby pomięszany z ulewnym deszczem; 
w pokoju nic nie przerywało ciszy, tylko lek­
ki oddech dziecka i głuche syczenie samo­
wara. Olesia długo widać nie było — wre­
szcie koło dziewiątej nadszedł, zmęczony, 
przemoknięty i widocznie strapiony.

— Nie było nikogo ? — spytał z nie-

ze spodem nieprzepuszczalnym wymagały nie­
zbędnie melioracyi, których dokonano głów­
nie przez osuszenie drenami i rowami, w czę­
ści zaś, jak na łąkach przez nawodnienie. W 
ten sposób wykonana została melioracya na 
100 morgach roli, 190 morgach łąk, 110 
morgach bagien i 4 0 morgach lasu. Koszt 
tych melioracyj wyniósł w przeciągu lat 25 
razem 8000 złr. Właściciel przyznaje, że 
koszta sowicie się opłaciły.

Następują teraz z kolei powiaty poło­
żone na wyżynie lwowskiej. W powiecie Ja ­
worowskim, Żółkiewskim i Rawskim nie wy­
konano prawie żadnych melioracyj. W osta- 
nim z tych powiatów wyjątek stanowią do­
bra ks. Sapiehy Hrebenne, gdzie nawodnio­
no 60 morgów łąk kosztem po 54 zł. na 
morg. W powiecie Lwowskim jeszcze przed 
dwudziestu kilku laty przekopano kanał z 
Grzędy do Jaryczowa, celem osuszenia mo­
czarów w północno-wschodniej części powia­
tu. Roboty wykonano pod kierownictwem 
takzwanego biura namiestnictwa przy pomo­
cy konkurencyi przyległych miejscowości. W 
kilku miajseowościach tego powiatu podjęto 
ostatniemi czasy roboty melioracyjne, z któ­
rych najważniejsza, bo 100 morgów pól i 
łąk obejmująca, w Remenowie własności p. 
Czesława Lekczyńskiego. Melioracya ta wy­
konana według planu inżyniera Karpuszki, 
wydała rezultaty jak najpomyślniejsze.

Ciekawy a przytem szczegółowy wykaz 
melioracyj wykonanych od r. 1859 do 1878 
przedłożył Wydziałowi krajowemn zarząd 
dóbr pod-lwowskich J. B. p. Namiestnika 
hr. Alfreda Potockiego w powiecie Bobreckim 
i Lwowskim. Melioracye te obejmują ogółem 
przestrzeń 1255 hektarów a kosztowały 
24.731 zł. Przeprowadzono sztuczne nawc 
dnienie na przestrzeni 123 hektarów łąk, 
drenowanie łąk i pastwisk na przestrzeni 
16 hektarów, resztę (1132 hektarów) prze­
strzeni meliorowanej stanowią bagna, łąki i 
dawne stawiska, osuszone kanałami i odkry- 
temi rowami. Z innych melioracyj w tej 
części kraju wykonanych zasługuje na uwagę 
dla znaczniejszych rozmiarów osuszenie stawiska 
200 morgów rozległego w Połtwi, własności 
p. J. Torosiewicza.

Następują powiaty nad brzegami Bugu. 
Wr powiecie Złoczowskim wykonano jedną 
tylko znaczniejszą melioracyę w Kniażu u p. 
B Augustynowicza na przestrzeni 56 mor­
gów łąki bagnistej. Przed rokiem dopiero u- 
końezono roboty a skutki pomyślne są już 
dziś widoczne. Z łąki tej dającej przedtem 
bardzo mało trawy w lichym gatunku i słu- 
żącej tylko w latach suchych jako częściowe 
i bar<iz< niertostate 'zno pastwisko dla bydła, 
zebrano w r. 1878 na jednej tylko części 
200 centnarów siana i 150 centnarów potra­
wu. Koszta tej melioracyi były wyższe niż 
w innych częściach kraju z powodu braku 
robotników a szczególnie zdolnych pomocni­
ków melioracyjnych. W powiecie tym me­
lioracya ma rozległe pole działania. P rze­
strzenie zabagnione, które dla podniesienia 
kultury wypadałoby koniecznie osuszyć, obej­
mują do 30.000 morgów. Kwestya przepro­
wadzenia tej melioracyi była już podniesiona

Wyliczyłam mu kilku znajomych; a za­
milczałam o żydzie lichwiarzu, który od kilku 
dni nas nachodził. Miałam gotowy plan w 
głowie, tylko czekałam, aż Oleś się rozgrzeje, 
napije herbaty i nieco się uspokoi. — Ale 
słowa szły mi oporem, aż szczęściem on sam 
przyszedł mi wpomoc.

— Proponowano mi dziś miejsce —
rzekł z ciężkiem westchnieniem — ale tak 
podrzędne, że niema o czem rayślić. rodzina 
twoja nigdy się na to nie zgodzi.

— A ch ! — zawołam siadając przy nim 
i biorąc jego rękę — trzeba raz z tern wszyst- 
kiera skończyć! Jakakolwiek posada ci się na­
stręczy, trzeba ją przyjąć bez w ahania; wy­
prowadzimy się ztąd, odprawimy służącego, 
sprzedamy połowę niepotrzebnych rzeczy, i 
przyjmiemy z odwagą nasze położenie.

W miarę jak m ówiłam , twarz Olesia 
rozjaśniała się i patrzał na mnie jakby nie 
wierząc własnym uszom.

— Jakto? — zawołał z uniesieniem — 
i tybyś chciała? Wyrzekłabyś się świata, lu­
dzi, rodziny, przystałabyś na biedę? Nie, nie... 
to niepodobna 1 Jakże ja nieszczęśliwy!

U spokoiłam  go jak m ogłam , w ytłom a-
czyłam mu, że to kłamane i fałszywe poło­
żenie bardziej mnie bolało, niż szczerze przy­
jęta bieda — i wreszcie wyboru nie mamy; 
bo jeśliby tak potrwało dłużej, czekałaby nas 
niechybnie przepaść, w którą nam nie wolno 
pociągać dziecka za sobą.

Jeżeli wtedy zrobiłam małe poświęce­
nie z mojej próżności i dumy, to w tysiączny 
sposób wynagrodziła mi je radość męża i mi­
łość, jaką mi okazał. Niech iudzie gadają co 
chcą — jest szczęście wyższo od powodzeń 
światowych, nieokupione goryczą i upokorze­
niem, czyste, pogodne, wewnętrzne; — tein 
szczęściem jest chwila, gdy przychodzimy do 
zrozumienia że zasługujemy na miłość szla­
chetnego człowieka.

(Dokończenie nastąpi.)

u władz rządowych i krajowych, ale dotąd 
nie doprowadziła jeszcze do stanowczego re­
zultatu.

W powiecie Brodzkim przeprowadzono 
osuszenie za pomocą krytych rowów jedynie w 
dobrach Hnidowa na przestrzeni 60—70 mor­
gów. Przestrzeń, jaką w powiecie tym zajmują 
obecnie grunta zabagnione, wymagające osu­
szenia. wynosi co najmniej milę kwadrato­
wą. Głównym powodem zabagnienia tych 
gruntów jest leniwy i wężykowaty bieg rze­
ki Styru. W powiecie sokalskim melioracya 
nie zrobiła dotąd żadnego postępu, chociaż 
jest tam około 5000 hektarów błot i około 
350 hektarów wydm piasczystych. Pierwsze 
wymagają osuszenia a drugie zalesienia, 
gdyż przy cokolwiek silniejszym wichrze 
piasek lotny zasypuje sąsiednie grunta żyźue. 
Z powiatu Kamioneckiego dwie trzecie czę­
ści leżą w dolinie Bugu a jedna trzecia 
część w równinie dorzecza Dniepru. Znajdują 
się tara znaczne przestrzenie zabagnione 
(10.000 morgów), stanowiące nieużytek, któ­
re tylko w latach posuchy dają liche zbiory 
siana. Osuszenie pojedyńezych obszarów od­
bywa się dotychczas bez wszelkiego syste­
mu ; kopią tam rowy bez względu na spady 
i kierunek. W dobrach hr. Miera osuszono 
w ten sposób około 1400 morgów kosztem 
3750 zł. Osiągnięte ztąd korzyści zachęcają 
do dalszego kopania rowów i jest w projek­
cie osuszyć drugie tyle w roku przyszłym.

Z powiatów położonych na Podolu i 
Pokueiu niewiele jest do zapisania. Żyźne 
bowiem i pod względem produkcyi rolnej 
szczęśliwie położone równiny w południowo- 
wschodniej części kraju, nie wymagają ża­
dnych prawie melioracyj. Mają one glebę, 
przepuszczalną i tylko w wyjątkowych poło­
żeniach, mianowicie nad rzekami potrzebują 
osuszenia. Dlatego też większa część Wydzia­
łów powiatowych z tej części kraju, miano­
wicie Zbarazki, Trembowelski, Husiatyński, 
Zaleszczycki, Kołomyjski i Śniatyński donio­
sły Wydziałowi krajowemu, że żadnych ro­
bót melioracyjnych ani dotąd nie przedsię­
brano, ani na przyszłość nikt przedsiębrać 
nie zamyśla. Inne powiaty położone w tej 
części kraju a powyżej niewymienione wy­
kazały pewne roboty melioracyjne, ale te ani 
liczbą ani rozmiarami nie mogą się równać 
z tem, co pod tym względem uczyniono w 
innych powiatach. Jedna melioracya jednak­
że wykonana w powiecie Czortkowskim, w 
majętności hr. Karola Lanckorońskiego Sa- 
lówka, zasługuje na podniesienie, z powodu 
nadzwyczajnej skuteczności, która powinha 
stanowić zachętę dla innych. W latach 1852 
—53 osuszono tam 45 morgów w dolinie 
długiej wśród lasów położonej a zabagnin* 
nej tępo płynącym potokiem. Przestrzeń ta 
zarosła przedtem krzakami była bez wszel­
kiej wartości dla gospodarstwa, obecnie zaś 
dzięki melioracyi zmieniła się w najpiękniej­
szą, sztucznie nawodnioną łąkę. Roboty pro­
wadzone przez irygatora Dohrmana koszto­
wały 7611 zł. w gotówce a 1400 zł. w ma- 
teryale drzewnym, nasionach i t d. Wyda­
no więc razem 9000 zł., czyli po 187 L/a zł- 
za morg. Kapitał ten jest bardzo wysoko o- 
procentowauy, gdyż łąka daje corocznie w 
trzech kośbach około 150.000 kilogramów 
sisna słodkiego wartości 3 >00 zł. Ostatni 
bilans wykazuje zysku 2 i 99 zł- na korzyść 
tej łąki pomimo nadzwyczaj wysokich ko­
sztów utrzymania śluz, służby i kosztownej,
bo trudnej roboty przy sprzęcie i wożeniu 
siana. Oprócz tej melioracyi gdzieniegdzie 
tylko osuszono łąki za pomocą odkrytych 
rowów. Przestrzeń jednak łąk wymagających 
osuszenia dochodzi w powiecie Czortkowskim 
do 3000 morgów a przecież jest tam za ma­
ło łąk w stosunku do obszaru roli, przeto 
melioracya taka przynosiłaby znaczny dochód.

Na tem kończymy też pobieżny prze­
gląd melioracyj znaczniejszych, odsyłając do 
obszernej pracy prof. dr. Piłata tych, którzy 
eh ą mieć kompletny i szczegółowy obraz.

KORESPOIDEECYE
P a ry ż ,  26 stycznia.

(B ) Gabinet w ciągu kilku ostatnich dni 
w wielkiej był trwodze, z powodu projektu 
połączenia się uuji republikańskiej i lewicy 
w celu utworzenia większości, ale nie dla po­
pierania gabinetu tylko dla rządzenia Francyą 
przez narzucenie gabinetowi woli większości. 
Usiłowania te skończyły się na niczem i ga­
binet na chwilę może odetchnąć. Biedny ga­
binet, bał się własnego cienia, ale ze spra­
wozdania z narad republikańskiej lewicy prze­
konał się, że ten atak nie grozi mu śmiercią. 
Wprawdzie ma on mnóstwo innych słabości, 
a każda z nich pojedynczo mogłaby zabić 
nawet mocniejszych od niego. W każdym 
razie przynajmniej ten jeden cierń z jego 
nogi został wydobyty. Nie przyjdzie do zgody, 
wieczna niezgoda z każdym dniem wzrastać 
będzie.

Był czas, niedawno nawet, kiedy o ni­
czem nie mówiono w parlamencie i w dzien­
nikach, jak o planie złączenia środków. Le­

wy środek, prawy środek, pół środka i ćwierć 
środka, nie licząc nawet środka ciężkości, to 
wszystko było przedmiotem pomysłów i roz­
mysłów, ustępstw i nalegań w celu sprowa­
dzenia owego zjednoczenia, zlania, bez któ 
rego zdawało się, że szczęście Francy i, bez­
pieczeństwo jej mieszkańców, zbawienie re­
publiki. nie mogły być kompletnemi. Po nie­
jakim czasie zaniechano tej zabawki towa­
rzyskiej, w którą tak długo grali deputowani 
i wyborcy. _Aż oto myśl ta wystąpiła znowu, 
ale w nowej formie. Zamiast zlania środków, 
chciano by teraz zamaigamować wszystkie 
liczne odcienie republikańskie, I znowu zna­
leźli się ludzie, nie chcący wierzyć w zbawie­
nie Francyi bez doprowadzenia do skutku tej 
dziwnej mikstury. Według nich Francya re­
publikańska, rząd i gabinet popadłyby w śmier­
telną słabość polityczną, jeżeliby nie zdołano 
urzeczywistnić tego zjednoczenia lewic. Le­
wy środek, unia republikańska, lewica czysta, 
lewica nieczysta, kraniec lewy i lewica, nie- 
przyjaciółka wszelkiej krańcowości, wszystko 
to skombinowane, rozgatunkowane ale silnie 
spojone, miałoby stanowić żywioły nowego 
ugrupowania, z nowemi zupełnie przymiota­
mi i własnościami, które pod szumnym jakimś 
tytułem, o który łatwo, stałyby się podpora 
potężną, nieomylną rządu. Za obrębem tej 
kombinacyi nie ma zbawienia, według auto­
rów projektów. Gabinet nie mógłby obejść 
się bez niej. Izba stałaby się bezwładną, bez 
tego nowego układu sił swoich, jednein sło­
wem wszelki rząd stałby się niemożliwym na 
przyszłość, jeżeliby nie był w ten a nie inny 
sposób popieranym.

Dzienniki radykalne od pierwszej chwili 
okazały się nieprzyehylnemi projektowanemu 
zjednoczeniu różnorodnych odcieni republi­
kańskich, nie atakując go jednak, tylko żar­
tując sobie z tych, co możność podobnego 
zjednoczenia przypuszczają, p. Clemenceau 
w swoim nowym dzienniku la Justice  ode­
zwał się dowcipnie słowem, które od razu 
otworzyło oczy gabinetowi. „Panowie mini­
strowie, powiedział cn. sądzą, że tu idzie o 
stworzenie większości ministeryalnęj, coby 
wiernie popierała gabinet a nie przewidują, 
że z tego wszystkiego wyjść może większość 
rządząca, której gabinet we wszystkiem śle­
po będzie musiał być posłusznym albo 
zginąć. “

Naturalnie odbyły się rozmaite zeDrania 
i narady i zaraz w grupie tak zwanej Union 
rćpublicaine zaczęły pokazywać się rogi gro­
źne dla gabinetu. Dwa punkty szczególnie 
notowano mu za w inę: projekt usunięcia pe­
wnej liczby posad sądowych, podczas gdy ci 

■panowie domagają się kompletnej reformy 
' magistratury, a powtóre, że p. Ferry w pro­
jektach o wychowaniu publicznem mówi 
tylko o przymusowości i bezpłatności nauki, 
odkładając jakoby na przyszłość kwestyę cy- 
wilności (la ic itĄ , którą Unia republikańska 
uważa za nieoddzielną od ogólnej kwestyi 
wychowania. Na ostatecznem zebraniu Unii, 
po bezsilnych próbach dojścia na cząstkowych 
naradach z lewicą republikańską, do jakiej­
kolwiek wspólnej i zgodnej id e i, wystąpiły 
nareszcie trzy propozycye. Pp. Lelievre, Le- 
cherbounier i Noirot żądali rozpoczęcia ne- 
gocyacyj z lewicą republikańską w celu ufor­
mowania za wspólną zgodą rządowej więk­
szości ; p. Antonin Proust zaproponował zwo­
łanie plenarnego zgromadzenia odcieni lewi­
cy republikańskiej dla roztrząsania właści­
wych interesów przyszłej większości — na- 
koniec p. Rrisson domagał się odroczenia 
wszelkich decyzyj, dopóki lewica republikańska 
nie da poznać swoich zamiarów i widoków. 
Po długich rozprawach przyjęto propozycję 
p. P ro u s t: wezwania lewicy republikańskiej 
na plenum, i cała sprawa rozbiła się, bo le­
wica wezwaniu temu odmówiła, oświadczając, 
że z nikim naradzać się i dyskutować nie 
chce, a zapewnia tylko wolny przystęp do 
swego grona każdemu z członków Unii re­
publikańskiej.

Gabinet chwilowo został ocalony, ale 
co się stanie z większością, której mu bądź 
co bądź koniecznie potrzeba? Lewica jest 
rozdzieloną i rozdział ten coraz się będzie 
zwiększać; musiano połączyć się z zwycięz­
cami, ale niepodobna zgodzić się, kiedy idzie 
o podział łupów zdartych ze zwyciężonego. 
To cała historya dzisiejszej republiki, to ca­
łe wyjaśnienie gorączki puryfll yi srożącej 
się bez odetchnienia nad wszj ,t,kiemi war­
stwami urzędników publicznych. Ukazały się. 
posady do wzięcia, pochwycono je w lot; a 
ponieważ nie pozostaje już nic albo przynaj­
mniej prawie nic do wzięcia, chciwość obra­
ca się przeciw własnym przyjaciołom. Zjadł­
szy obcych, zaczynają się zjadać sami wza­
jemnie. Czyż w takim stanie rzeczy jedność 
mogła długo panować między zwycięzcami?

SPRAWY ZAGRAEICZEE
(Z  seujLtn fran cusk iego )

W senacie francuskim toczyły się 24 
stycznia dalsze obrady nad przekształceniem 
najwyższej rady szkolnej i rad akademickich.



3
Książę B r o g l i e ,  który od upadku 

rządu z 10 maja po raz pierwszy ukazał się 
na trybunie, wystąpił przeciw projektowi w 
sposób bardzo gwałtowny. Oświadczył naj­
przód, że nie występuje, jak Wallon, w imie­
niu najwyższej rady szkolnej ale poniekąd w 
roli oskarżonego, gdyż jest jednym z tycli, 
którzy zaproponowali tak mocno atakowaną u- 
stawę z r. 1873. Współwinnymi jego byli 
jednak Wallon, Saint Marc Girardin, Jaure- 
guiberry (dzisiejszy minister marynarki). 
Waddington zgodził się na ustawę z roku 
1873 i trwał w tern swojein postanowieniu 
przez kilka lat. Ustawa Ferryego jest tylko 
powtórzeniem poprawki wniesionej przez Pa­
wła Berta w roku 1873. Mówca wymienia 
punkta, w których może się zgodzić z pro­
jektem a zwalcza resztę punktów. „ITstawa, 
powiada on, daje w powszechnym rzekomo 
interesie wotum nieufności członkom ducho­
wieństwa, stanowi sędziowskiemu a nawet 
parlamentowi, rzecz szczególna, że sprawo­
zdawca nie okazał nieufności także ku człon­
kom uniwersytetu. Czyż może istnieją dwa 
sumienia — sumienie biskupie i sumienie 
uniwersyteckie ? Pascal, Buffon, Ohateau- 
briand nie mogliby już dzisiaj być członka­
mi rady. Tak więc chcianoby stworzyć radę 
pedagogiczną. Ale pedagogia jest tylko czę­
ścią wychowania dzieci, jest tylko teoryą ; a 
cóż zamierzono zrobić z praktyką? Wyklu­
czyć wszystkich praktycznych mężów. Zapa­
nowało przekonanie, że nie można się n i ­
czego nauczyć od mężów, którzy wyszli zwy- 
cięzko z ciężkich prób życia. Była to szla­
chetna myśl, powołać wszystkich znakomi­
tych sług kiaju do rady, aby pomogli wy­
chować godnych następców, aby młodzi re­
kruci armii społecznej wychowani byli pod 
oczami jej dowódzców. Jeśli w szeregach uni­
wersyteckich znajdują się tacy, którzy wolą 
zasiadać obok inspektora szkół elementar­
nych, aniżeli obok prezydenta trybunału ka­
sacyjnego lub generała komendanta szkoły 
politechnicznej, to mówca ubolewa nad nimi.
0  religijnych stowarzyszeniach nie chce te­
raz mówić, art. 7 poda do tego sposobność, 
musi jednak podnieść, że biskupi uważani 
za nieprzyjaciół są reprezentantami świe­
ckiego i narodowego duchowieństwa. Prałaci, 
reprezentanci religijnego nauczania, mieliby 
być wykluczeni z rady, podczas gdy wszyscy 
inni delegowani mają w niej zostać. Ale 
prawda, w szkołach już nie ma być mowy o 
Bogu. Już konwent próbował odłączyć pu­
bliczne wychowanie od religii. Przez ośm 
lat trwało to odłączenie i widzieliśmy jego 
skutki. Wydało ono pokolenie barbarzyńskie, 
wychowało zdziczały lud. W innych zresztą 
razach odwołuje się rząd na konkordat. jj 
słusznie; konkordat jest może największem 
dziełem genialnego męża, który go podpisał
1 dlatego można mu przebaczyć część 
błędów. Ale rzeczywista wielkość konkorda­
tu polega na te rn , że był punktem wyjścia 
walki moralnej przeciw ateizmowi. W dniu 
podpisania konkordatu słudzy kultu dostali 
się do rady uniwersyteckiej, siostry i bracia 
zakonni weszli w zakres działalności szkół 
elementarnych. Nie można zastosować prze­
pisów konkordatu, jeśli się grzeszy przeciw 
jego duchowi, jeśli się traktat pokojowy za­
mienia w broń do walki. Ale w innem zgro­
madzeniu istnieje partya, która i tą ustawą 
szkolną nie zadawalnia się. Owa partya zdaje się 
być pewną swojej przyszłości, gdyż jest śmielszą 
i konsekwentniejszą od innych. Jeśli zrobi­
cie pierwszy krok, którego teraz zażądano od 
was, to będziecie musieli na tej drodze co­
raz dalej postępować a odpowiedzialność za 
to ciężyć będzie na autorach i obrońcach te­
go projektu.11

B a r t h e l e m y  St. H i l a i r e  odpowia­
da, że czarnemu obrazowi, jaki co dopiero 
skreślono, przeciwstawi bardziej pocieszający 
obraz. Przedłożony projekt podyktowało do­
bro publiczne i sprawiedliwość. Formy rzą­
dowe zmieniają się, ale jedno zostaje nie- 
zmiennem, to jest państwo. Państwo jest 
mandataryuszem, sługą, organem społeczeń­
stwa i dlatego należy mieć dla niego szacu­
nek i zaufanie. Historya uczy, jakie skutki wy­
nikały, jeśli państwo nie spełniało tego najwyż­
szego obowiązku swojego. Gdyby n. p. mo­
narchia przed dwoma wiekami była się wię­
cej zajmowała ludem albo narodem, to nie 
byłoby przyszło do opłakania godnych wy­
padków r. i~ ' j. Mówca zastanawia się na­
stępnie nad -cwestyą wolności nauczania 
Zgodzi się na to , że wolne szkoły mogą 
swobodnie egzystować obok państwowych, 
ale nie powinny im robić konkurencyi. Dwa 
tak różne punkta widzenia w tej kwestyi 
pochodzą ztąd, że obrońcy ustawy przyjmują 
zdobycze z 1789 a przeciwnicy odrzucają je 
i nienawidzą ic h ; ponieważ te punkta wyj - 
ścia są tak różne, więc i zapatrywania mu­
szą się różnić. Następnie mówi sprawozda­
wca o składzie rady. Według jego zdania 
najwyższa rada szkolna powinna się składać 
z członktów uniwersytetu, dlatego też wyklu­
czyć z niej należy sędziów, delegowanych 
rozmaitych ministerstw, rady rolniczej, han­
dlu i przemysłu tak samo jak biskupów; o- 
tnich bez wszelkiej myśli ubocznej. Biskupi 
w kwestyi tej nie mają osobnych praw, a że 
nie będą zasiadali w radzie, to z tego nie
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wynika jeszcze, aby religia miała być wy­
kluczona z uniwersytetu. Mówca zastanawia 
się następnie nad stosunkiem państwa do 
kościoła Religię należy szanować, mówca 
sam szanuje ją, ale życzy też sobie, aby du­
chowieństwo, aby kościół potępił tych swo­
ich członków, którzy stawiają opór ustawom 
państwowym i lżą je . „Oddajcie cesarzowi 
co jest cesarskiego11. Cesarzem jest u- 
stawa św iecka, społeczeństwo, które u- 
trzymuje duchowieństwo. Niechaj ducho­
wieństwo w swoim własnym interesie da 
przykład posłuszeństwa względem ustaw i 
niech nie podnosi otwartego rokoszu. „Je­
szcze jedno słowo. Społeczeństwo, w którem 
żyjem y, jest najlepsze, jakie kiedykolwiek 
Francya posiadała. Jest najsprawiedliwsze i 
nie należy zaprzeczać dobrodziejstw, jakiemi 
nas obdarza. Jestem mu osobiście wdzięczny 
za to, co dla mnie zrobiło, Ci którzy się u- 
skarżają, powinni uznać, że wiek 19 jest re- 
ligijniejszy aniżeli ośmuasty. Ani najskraj­
niejsze partye, ani duchowieństwo nie jest 
zatem szczere, jeśli zaczepiają wiek nasz, a 
ja radzę panom być nieco sprawiedliwszymi 
i patryotyczniejszymi" (Oklaski).

Dalsze rozprawy odroczono do ponie­
działku.

(Sp6r angielsko-turecki).
Wiadomo, że zatarg z powodu prze­

kładu biblii na język turecki został już for­
malnie załatwiony i że Layard, otrzymawszy 
żądaną satysfakcyę, nawiązał na nowo ofi- 
cyalne stosunki z Portą ; zdawałoby się więc, 
że cała ta sprawa tern samem już na zawsze 
została załatwioną. Tymczasem tak nie jest, 
bo w najnowszym czasie przyszło pomiędzy 
brytyjskim ambasadorem a Sawasem baszą do 
nowych swarów i do bardzo ożywione; kores- 
pondencyi. Stambulski korespondent Pol. Cor. 
tak o tern pisze : „D. 19 stycznia wystosował 
Layard do Porty notę, w której wyraził 
swoje zdziwienie i ubolewanie z powodu, że 
Porta w swojej odpowiedzi na angielskie 
ultimatum  odnowiła dyskusyę, która po przy- 
prowadzonem do skutku porozumieniu jest 
zupełnie zbyteczna. Co się tyczy wypadku 
samego, tak uwięzienie pastora Koellego jak 
i zabranie jego papierów bez asystencyi kon 
sula engielskiego było bezprawne. Koelle nie 
dopuścił się żadnego przestępstwa. Zabrane 
papiery są zupełnie niewinne, znaleziona zaś 
pomiędzy papierami a niebezpieczna dla religii 
mahometańskiej książka została, jak zeznał 
pod przysięgą Koelle, dopiero później wło­
żona do tych papierów. Achmed Tewfik, 

kktóry je st człowiekiem bardzo uczciwym i 
godnym szacunku, poprawiał tylko prace 
Koellego. Ambasada angielska otrzymała o 
skazaniu Achmeda Tewfika doniesienie, któ­
remu może zupełnie zawierzyć. Layard u- 
waża wreszcie całą sprawę za naruszenie 
wolności wyznań i sumienia i nie może w ża­
den sposób zgodzić się na zapatrywania Por­
ty co do aresztowania poddanego angielskie­
go na publicznej drodze.

Turecki minister spraw zewnętrznych 
Sawas basza odpowiedział dnia 18 b. m. na 
powyższą notę angielską. W odpowiedzi tej 
przypomina Sawas basza, że już dawniej u- 
wiadomił p. Layarda, iż w razie gdyby ulti­
matum  angielskie nie zostało cofnięte, mu­
siałby złożyć oświadczenia, aby skonstatować 
zupełnie uczciwe zamiary Porty, że zatem 
zdziwienie Layarda jest nieuzasadnione. Na 
ową część noty, która mówi o faktach, nie 
odpowie wcale, gdyż nie należy dyskutować 
dłużej nad kwestyami, w których sprzeczne 
twierdzenia nie mogłyby nigdy doprowadzić 
do wzajemnego porozumienia. Tak »arao 
nie chce Sawas ponownie wchodzić w to, 
czy ową drukowaną książkę później włożono 
do papierów Koellego. Ogranicza się więc do 
dyskmyi nad zasadami i pragnie tylko pod­
nieść, że propaganda religijna nie ma nic 
wspólnego z wolnością sumienia i wyznań. 
Jeżeli propaganda w Turcji jest dozwolona, 
należy to przypisać duchowi tolerancji, jakim 
się odznacza Porta. Jednakże propaganda ta 
musi mieć pewne granice, aby zapobiedz 
niespokojom i agitacjom. Co się tyczy are­
sztowania cudzoziemców na otwartej drodze, 
to policji wolno to uczynić, byleby tylko u- 
wiadomiła o tern konsula w przeciągu 24 
godzin. Śledztwo kryminalne może się roz­
począć dopiero za przybyciem konsula; je­
dnakże policja ma prawo zabrać natychmiast 
wszystkie znalezione u osób uwięzionych 
przedmioty, które mogą służyć do skonstato­
wania zbrodni lub przestępstwa. To odpo­
wiada powszechnemu prawu międzynarodo­
wemu i specyalnym traktatom pomiędzy Tur­
c ją  i mocarstwami".

Jeżeli się zważy, że sułtan w sposób 
demonstracyjny przed wybuchem tego sporu 
nadał ord;ry mistrowi policyi i Sawasowi 
baszy, to nie można tej odnowionej polemice 
głębszego odmówić znaczenia. W każdym 
zaś razie dowodzi ona, że Anglia nm cieszy 
się obecnie wielkiemi sympatyami w pałacu 
sułtańskim.

Stycznia 1880.

(Sprawy afgauskie.)
Pan Uambery, Węgier rodem, uchodzi 

za najbieglejszego znawcę stosunków środko- 
wo-azyatyckich, w stronach tych bowiem 
przed kilkunastu laty odbywał długie i nie­
bezpieczne podróże. Od początku współzawo­
dnictwa między Anglią a Rossyą w Azyi 
Środkowej, występował on wielokrotnie z ro- 
zmaitemi artykułami to w niemieckich, to 
w angielskich dziennikach, których to arty­
kułów wróżby prawie wszystkie do tej pory 
sprawdzały się. Dnia 21 b. m. p. Vambery 
wystąpił w Peszcie z ocenieniem dzisiejsze­
go położenia w Azyi środkowej. Z tej pracy 
przytaczamy ustęp o położeniu Anglików w 
Afganistanie i przypuszczalnym dalszym roz­
woju tej kwestyi środkowo-azyatyckiej: „Do­
piero na północy gór pożar wojny na dobre 
wybuchnie, albowiem Abdurrahman-Chan w 
Tachtapulu, Chulmie i w Balku wyrabia te­
raz przeciw-angielskie plany Na zachód Ka­
bulu zagraża Mahmud-Ghan, ale ten szacho­
wany jest przez posterunki angielskie w Ka­
bulu i Kandaharze. Przy zmianie traktatu 
z Gandamaku Anglia musi także koniecznie 
obiąć Kandahar promieniem swej właściwej 
granicy. Posunięcie kolei żelaznej aż do tego 
miasta jest wielkim krokiem naprzód, a za­
razem korzyścią niesłychaną, korzyścią, któ­
rą nawiasowo mówiąc, Beaconsfield odniósł 
także nad Gladstonem. Trzeba się było spie­
szyć i to bardzo, bo Rossya zamierza na 
wiosnę zatrzeć niepowodzenie, jakie ją w ro­
ku zeszłym spotkało w stepach Turkomań- 
skich. W Kiriki i Tezardzie nad Oxem na 
terytoryum Buchary robi przygotowania wo­
jenne, a także i na wschodnim brzegu mo­
rza Kaspijskiego uzbraja się. Ponieważ Ros- 
syauom brak bydła jucznego, prawdopodo­
bnie więc główny ruch na Merw dokonany 
będzie od Oxu (Amu-Daryi). Ponieważ z 
drugiej strony zajęcie przez Rossyan Merwu 
zagraża w sposób bardzo stanowczy Herato- 
wi, przeto stanowisko zajmowane dziś przez 
Anglików w Kandaharze niezmiernie im się 
przyda. Ozy z powodu tych ruchów ku so­
bie oba kolosy już dziś w Azyi uderzą o 
siebie, czy z dyplomatycznej szachownicy 
przejdą na pole czynu, to zależy jedynie i 
wyłącznie od umiarkowania Rossyi.11

Tak więc, pisze Gaz. Warsz. p., Vam- 
bery zdaje się już w roku bieżącym przewi­
dywać zetknięcie się, albo raczej starcie w 
Azyi między Anglią i Rossyą. Może to tro­
chę za wcześnie, chociaż rzecz byłaby dość 
naturalną. Łatwiej mieć do czynienia z An­
glią, kiedy jej panowanie w Afganistanie je­
szcze się nie usadowiło i nie zagroziło, kie­
dy mu zagrażają tysiączne i wielk:e niebez­
pieczeństwa, jak to widzieliśmy przed miesią­
cem, aniżeli czekać aż się to panowanie tam 
usadowi i afgańskich wrogów na posiłkowe­
go żołnierza zamieni. To bowiem co ma 
przyjść przyjdzie, a od zajęcia Taszkentu a 
zwłaszcza Chiwy przez Rossyę, tak p. Vam- 
bery jak wszyscy ludzie myślący wiedzieli, 
że do owego starcia prędzej czy później 
przyjść musi. Tylko p. Gladstone i większa 
część prasy angielskiej nie chciała wierzyć 
temu, albo raczej c.la wygody zamykali oczy 
na światło , co najwięcej przyznawali, że te 
rzeczy mogą nastąpić za jakie lat sto, że 
zatem przyszłe pokolenia niemi zajmować się 
winny, dzisiejsze zaś pokolenie ma co inne­
go do roboty. Zdaje się jednak, że od owej 
daty wypadki nie czekały ani lat dziesięciu, 
przynajmniej bezpośrednie dyplomatyczne ście­
ranie się Anglii z Rossyą w Azyi już się to­
czy od lat sześciu, a jak twierdzą ministe- 
ryalne dzienniki angielskie, bezpośrednim 
skutkiem tych ścierań są b eżące wypadki 
afgańskie.

Położenie zresztą Anglików w Kabulu, 
pomimo ostatnich zwycięstw, wcale nie jest 
bezpieczne. Szczęście dla nich, że anarchia 
panująca pomiędzy pokoleniami i klanami te­
go kraju, nie pozwala im działać w porząd- 
nem porozumieniu. Gdyby Afridowie i Moh- 
mundowie powstali wówczas, gdy górale Ko- 
histanu i klany doliny Logar oblegały gene­
rała Robertsa w Szerpurze, korpus angielski 
nie byłby tak łatwo wyzwolony. Komunikacje 
Robertsa z Indyami przez wąwozy Khyber i 
Kururn nigdy w tych czasach, jak się zdaje, 
nie były na prawdę przecięte lub zagrożone. 
Ale czy długo tak będzie? Potężna federa- 
cya klanów Mohinund w wielkiem znajduje 
się wrzeniu w tej chwili. Z Kururnu zaś do­
nosi agent polityczny, że tameczni górale za­
bierają się do powstania. Widocznie więc u- 
spokojenie Afganistanu nie robi wielkich po­
stępów, i nowych zajść wojennych spodzie­
wać się można. W Ghazni (Guzni) dawnej 
stolicy Mahmuda Wielkiego, Mohamed-Dżan, 
dowódca główny ostatniego powstania, czło­
wiek zdolny i czynny, zbiera znów stronni­
ków. Wprawdzie mieszkańcy mogą mu nie 
sprzyjać, bo miasto wydał na rabunek, ale 
to w tych stronach niewiele znaczy. W He- 
racie anarchia zupełna; pułki kabulskie, tur- 
kestańskie i miejscowe zawodzą ciągle bija­
tyki między sobą o władzę. Nakoniec na 
północy gór Hindukusz Abdurrahman-Chan 
i inni książęta, zbiegli z granic Rossyi, gdzie 
od dziesiątka lat gościnnie byli podejmowani, 
przygotowują wyprawę. To rozdrobnienie sił 
afgańskich ułatwia wprawdzie Anglikom ro­

botę, jeżeli będą umieli działać czujnie, szyb­
ko i energicznie, pobiją każdego wroga poje- 
dyńczo, ale z politycznego punktu widzenia 
anarchia ta wróży bardzo długie trudności. 
Nie ma jednego naczelnika, nie ma z kim 
zawrzeć układu, trzeba bić wszystkich poje- 
dyńczo i pojedynczo zawierać pokój z na­
czelnikami plemion, kupując ich za gotowy 
grosz, lub bijąc bez miłosierdzia.

Sądząc z ostatnich raportów z Kabulu 
z 17-go b m. zdawałoby się, że generał 
Roberts spodziewa się być atakowanym na 
nowo. Zmienił on nieco swe stanowiska, roz­
szerzył je, ale fortyfikuje wzgórza, na któ­
rych krańcu stoi Balahissar, panujący nad 
miastem. Poaobneż wznosi fortylikacye z in­
nej strony, rzuca most na rzece i opatruje 
przyczółkiem Shirpurstame niepodobnym do 
zdobycia siłą....

(Zaburzen ia  w Stanie Maine .
W depeszach dzienników zagranicznych 

jest od kilku tygodni mowa o zatargach, ja ­
kie wybuchły w Stanie Maine, w Ameryce 
północnej, między dwoma stronnictwami wal- 
czącemi o władzę, t. j. między republikana­
mi a demokratami (fuzyonistami). Zatarg ten 
tak charakteryzuje stosunki amerykańskie i 
pociągnął za sobą tak ważne następstwa, że 
warto poświęcić mu osobny artykuł. Temat 
jest tern wdzięczniejszy, że zajścia w Stanie 
Maine nie mają bynajmniej znaczenia party­
kularnego, lecz stoją w ścisłym związku z 
całą polityczną sytuacyą Stanów Zjednoczo­
nych. Jak wiadomo, kończy się wkrótce u- 
rzędowanie obecnego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Ze strony republikanów, za­
równo jak demokratów prowadzoną jest już 
od dawnego czasu silna agitacya, z powodu 
bliskiego wyboru nowego prezydenta. W 
stronnictwie republikańskiem przeważa na 
pozór liczba zwolenników t. z. third ternie 
t. j. trzeciej prezydentury gen. Grama; ale 
to stronnictwo w swojem własnem łonie ma 
do walczenia z prądem przeciwnym; są bo­
wiem tacy, którzy mają pewne teoretyczne 
wątpliwości co do ponownego powierzenia naj­
wyższej godności jednej i tej samej osobi­
stości. Na to rozdwojenie w łonie stronnic­
twa republikańskiego liczą demokraci i zdaje 
im się, że zręcznym krokiem odniosą zwycię­
stwo nad niezgodnym przeciwnikiem. Z dru­
giej strony starają się także demokraci 
wzmocnić swoje szeregi. Podczas gdy za­
chodnie Stany, zamieszkałe od niedawna i 
oddające się prawie wyłącznie rolnictwu i 
hodowli bydła przychodzą do przekonania, że 
ich odrębne interesa nie mają zgoła nic wspól­
nego z walkami o tradycyjne polityczne za­
sady, to Stany położone na wschodzie i za­
mieszkała przeważnie przez republikanów, 
tudzież Stany południowe zamieszkałe przez 
demokratów toczą zaciętą pomiędzy sobą 
walkę. A chociaż Stany południowe chciały 
jak wiadomo gwałtownie oderwać się od 
związku z Unią, to jednak rozporządzają de­
mokraci i na północy znaczną liczbą sprzy­
mierzeńców. Wszakże pamiętną jest rzeczą, 
że n. p. Nowy York, podczas wojny domo­
wej, był północną główną kwaterą secesyo- 
nistów i że ztamtąd mieli mieszkańcy połu­
dnia najwydatniejszą pomoc. Stan Maine jest 
również zamieszkały przez demokratyczne 
żywioły, nie dziw więc, że sztab generalny 
tego stronnictwa starał się tutaj usadowić 
stale i wbić ztąd klin w zwartą forinacvę 
północnych republikanów. Korzystna do tego 
sposobność nastręczyła się agitatorom dnia 
8 wrześuia r. z., podczas nowych wyborów 
do ciała ustawodawczego. Pierwotuy rezultat 
tych wyborów, uznanych przez republikanów, 
wykazał zupełno zwycięstwo ich wyboerze; 
wybrano bowiem 19 republikańskich senato­
rów przeciw 12 demokratycznym, i 90 re­
publikańskich członków Izby deputowanych 
przeciw 61 członkom demokratycznym Ale 
republikanie nie uwzględniali demokratycz­
nego usposobienia gubernatora, Garcelon’a, 
który z radą stanu, równi -ż demokratycznie 
usposobioną, przystąpił do zbadania wyborów 
i całe te wybory przewrócił do góry nogami, 
tak, że według jego obliczenia mieli demo­
kraci mieć w senacie 20 a republikanie tylko 
11 senatorów, w Izbie zaś deputowanych de­
mokraci 78 a republikanie 61 członków.

To samowolne postępowanie gubernato­
ra jest powodem obecnego zatargu. W całym 
Stanie rozpoczęła się nadzwyczajnie silna a- 
gitacya. Wygłaszano podburzające mowy i 
przygotowano się do energicznego oporu. Na 
wyzwanie demokratów odpowiedziało stron­
nictwo republikańskie najpierw tem, że man- 
dataryusze jego ignorowali poprostu decyzję 
gubernatora, ukonstytuowali się jako ciało le­
galnie wybrane i zajęli gmach parlamentar­
ny. W pomoc przyszedł im generał Cham­
berlain, komendant milieyi, za którym poszła 
cała milieya, popierając sprawę republikanów. 
Demokraci, nie mając po swej stronie siły 
materyalnej, odwołali się do najwyższego try­
bunału sądowego. Werdykt najwyższej sądo­
wej instancyi wypadł istotnie na niekorzyść 
demokratów, którzy, przekonawszy się, iż nie 
zdołają przemocą zająć gmachu parlamui tar- 
nego, strzeżonego przez milicyę, najęli sobie 
prywatny lokal na posiedzenia i opierając się
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na rozstrzygnięciu gubernatora Gareelona, 
który tymczasem po upływie terminu złożył 
swój urząd, wystąpili jako legalna reprezen 
tacya stanu Maine. Mieli oni po swej stronie 
tę korzyść, że byli w posiadaniu kasy pań­
stwowej i według ich własnego twierdzenia 
mają dość środków pieniężnych do pokrycia 
kosztów rządowych i administracyjnych przez 
całą zimę. Oba stronnictwa przystąpiły na­
stępnie do wyboru gubernatorów, i na po­
czątku nowego roku miał Stan Maine dwa 
rządy i dwóch gubernatorów. Tak wygląda 
na razie polityczna sytuacya w stanie Maine. 
Jest rzeczą aż nadto jasną, że stan taki nie 
może potrwać ad in fn itum . Scysye są nie­
uniknione, jeżeli rząd Unii nie wda się w tę 
sprawę, albo jeżeli jedno z tych stronnictw 
nie ustąpi dobrowolnie. Ale ponieważ poje­
dyncze Stany w traktowaniu swoich spraw 
wewnętrznych mają zupełną swobodę, przeto 
mógłby się rząd centralny wmięszać tylko na 
wezwanie jednej ze stron, albo wówczas tyl­
ko, gdyby zachodziło periculum In moru. O 
gotowości ushapienia tej lub owej strony nie 
ma dotychczas mowy; przeciwnie republika­
nie obawiają się napadu ze strony demokra­
tów; głuche wieści wspominają coś o tajnej 
organizacyi demokratycznej milicyi a z dru­
giej strony panują wątpliwości co do uspo­
sobienia milicyi państwowej, która na razie 
stoi jeszcze po stronie republikanów. Według 
najnowszych telegramów, miał demokratycz­
ny gubernator wydać nawet proklamacyę, w 
której republikanów nazywa otwarcie bun­
townikami: jednem słowem, przesilenie w 
Stanie Maine doszło do tego stopnia, iż sło­
wa mogą łatwo zamienić się w czyny.

K R O M K A
=  H onorow e o b y w a te ls tw o . Jak

nam telegrafują z Sanoka, rada tego miasta 
nadała JE. p. ministrowi dr. Floryanowi Zie- 
mialkowsbiemu honorowe obywatelstwo.

— K o m ite t ,  który zawiązał się we 
Lwowie celem urządzenia reduty na korzyść 
teatru poznańskiego, gorliwe czyni starania, aby 
festyn ten wypadł świetnie a zarazem osiągnął 
cel tak szlachetny i godny poparcia, jakim jest 
podanie pomocnej dłoni instytucyi narodowej, 
przybytkowi polskiego słowa i polskiej myśli 
w Poznaniu Siły wielkopolskiego społeczeństwa 
nie wystarczają do zapewnienia teatrowi naro­
dowemu dostatecznych warunków bytu i roz­
woju — obowiązkiem jest tedy naszym pospie­
szyć z pomocą tym, którzy w każdej klęsce, 
jaka kiedykolwiek dotknęła kraj nesz, bpieszyli 
z udziałem tak serdecznym, tak ofiarnym i tak 
obfitym. Nie mówiąc już tedy o przyjemności 
samego balu maskowego, o lieznyeh niespo­
dziankach, jakie przygotowuje publiczności ko­
mitet urządzający, jak n. p. elektryczne oświe­
tlenie i t. p., dość wskazać na cel tak piękny, 
aby zachęcić mieszkańców naszego miasta do 
jak najliczniejszego udziału w tej reducie.

— W ieczo rek . Ponieważ obiega po­
głoska, że Towarzystwo muzyczne urządza dwa 
wieczorki z tańcami, kom itet prosi nas o uwia­
domienie publiczności, że odbędzie się stanowczo 
tylko jeden wieczorek w sobotę 31 stycznia. 
Komitet dla brakn czasu nie mógł rozesłać o- 
sobnych zaproszeń —  osoby więc życzące sobie 
wziąć udział w wieczorku, zechcą się zgłosić po 
bilety do księgarni pp. Seyfartba i Czajkowskie­
go lub w kancelaryi Towarzystwa muzycznego.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Ewa M . żona 
stróża domu, pod 1. 51, przy ulicy żółkiewskiej, 
broniąc się w bójce z mężem swym Harasy- 
mem pchnęła go tak silnie nożem, że wkrótce 
życie zakończył. — Straż policyjna przytrzy­
mała Hawryłę Ławryka, który wczoraj umknął 
z tutejszego więzienia i nietracąc czasu, nsiło 
wał włamać się do piwnicy domu pod 1. 30 
przy ulicy wekslarskiej. —  Zgubiono na ulicy 
wekslarBkiej pugilaresik skórkowy z kwotą 2 zł. 
80 ct., złotem kółkiem od zegarka i wykłuwa- 
czem od zębów. — Franciszek Pokora, nało­
gowy złodziej, włamał się w nocy na 30 b. m. 
do spiżarni domu pod 1. 4, przy ulicy wagowej 
na I piętrpe i został in  flagranti schwytany.

(S. TU.) S m u tn e  w iad o m o ści z Gór­
nego Szlązka — pisze nam nasz nowojoiski ko­
respondent — wywołały nietylko żywe współ- 
czuoie we wszystkich polskich koloniach w Ame­
ryce, ale pobudziły je nawet do pięknej, soli­
darnej, niepamiętnej w ich historyi ofiarności. 
R u c h  ten rozpoczął się w ludnej, przeważnie z 
braci Szlązaków złożonej dzielnicy polskiej w 
Chicago Składki sypią się tam jak z rogu
obfitości w kościołach, w klubach na zebra­
niach prywatnych, a komitet zarządzający nie­
mi posyła co tygodnia do Szlązka po kilkaset 
dolarów. Z Milwaukee posłano już 500 dolarów 
po dwóch tygodniach od założenia tamtejszego 
komitetu. Inne gminy polsko amerykańskie za­
wiązują podobneż komitety w celu zbierania
składek na rzecz szlązkich rodaków. W New
Yorku zawiązał się U3 walnem zgromadzeniu 
Polaków komitet centralny, nietylko w celu
zbierania pieniędzy pomiędzy ziomkami, ale też 
i dla przemówienia do sympatyi-amorykaóskiej. 
Ten komitet urządza 8 lutego wielki koucert, 
w którym wezmą udział różni artyści polscy,

śpiewacy niemieckiej opery, a może i p. Ada- 
mowski, objeżdżający po swych bostońskieh try­
umfach zachodnie miasta, jak Chicago i Saint 
Louis. Zachodzi tylko pytanie, czy nasz młody 
utalentowany skrzypek zdąży na czas do New 
Yorku. Jeszcze przed zawiązaniem komitetu 
urządziło dramatyczne kółko polskie Polonia 
przedstawienie teatralne na dochód Szlązaków, 
którego czysty zysk wynosił 100 dolarów i już 
został posłany do Europy. Rozmaite oświadcze­
nia filantropów amerykańskich zdają się zape­
wniać ich wpływowe wsparcie w celu zape­
wnienia jak najświetniejszego pieniężnego re­
zultatu z owego koncertu, tudzież z ogólnych 
składek w handlowej stolicy Stanów Zjedno­
czonych.

(x) W d y ecezy i lw o w sk ie j obrządku 
grecko katolickiego zmarli: ks Józef Zawadow­
ski, !>leban w Wincgrodzie, admmistrac.yę objął 
miejscowy wikary ks. Michał Oleksy; ks. Mi­
kołaj Sabat, plebau w Tłumaezyku; ks. Jan 
Kuszozy kie wica emerytowany pleban w Sira- 
szowi-acb; ks. Roman Petmwski, plebau w Bu- 
dyłowie; ks. Dauieł Zarzycki, pleban w Zagó­
rzu ; admiuititracyę objął kB. Adam Zukowieefei 
kapelan w Panasówce. — Ks. Michał Audy- 
kowski, administrator probostwa w Dobrzanach, 
iustytuował się na to beneficyum; ks. Jan Sa­
bat, pleban w Rudzie, na probostwo w Sosno- 
wie. Ks. Emilian Wolauski, wikary w Cbo- 
daczkowie małym, objął administracyę probo­
stwa w Stratynie; ks. Julian Kolubiński, wi­
kary w Sasowie. administracyę probostwa w 
Łukawicy; ks. Apolinary Filipowski, były ad­
ministrator probostwa w Sosnowie, adminiatra- 
cyę probostwa w Rudzie; ks. Dorot Tedoryń- 
czuk, kapłan ks. Bazylianów, administracyę pro­
bostwa w Hołobicy; ks. Piotr Kroohowsk; ad- 
ministraoyę probostwa w Uhryniowie średnim 
Konsystorz metropolitalny przeniósł wikarych: 
ks Włodzimierza Leontowioza z Gródka do Mi 
kołajowa; ks. Michała Dobrowolskiego z Fójła 
do Kołomyi; przeznaczył nowowyświęconych 
kapłanów jako wikarych: ks. Auatolego Sien­
kiewicza do Gródka; ks. Jana Bodnara do Do- 
brostan; ks. Jana Jednoroga do Cisowa; ks. 
Szczepana Pietrusiewicza do Siemiginowa; ks. 
Szczepana Gapia do Zarwauicy; ks. Włodzi­
mierza Ozarkiewicza do Bełełui; ks. Teofila 
Korczyńskiego do Płowego; ks. Bazylego Mo- 
tiuka do Pójła; ks. Aleksandra Daniłowicza do 
Derniowa.

(a;) T o w arzy sz  p ilu y c li  d z ie c i ,  pi­
smo dla młodzieży, wychodzące od lat pięciu 
pod staranną i umiejętną redakoyą p, Włady­
sława Bełzy, zasługuje ze wszech miar na 
uwagę rodziców i opiekunów, troskliwych o mo­
ralny i 'atellekUtaliiy rozwój młndoeianrgo po­
kolenia. Do najczynniejszych współpracowników 
Towarzysza należą: Wacław Szymauowski i 
sam redaktor, którego szereg obrazków o matce, 
drugi o ptaszkach, budzą w kole małych czy­
telników sympatyczne zajęcie. Kraszewski umyśl 
nie dla tego pisemka pisze powiastki, jak gdy­
by dla okazania, że zdumiewającą swą produk- 
cyą ogarnia całe społeczeństwo, począwszy od 
pacholąt, wstępujących dopiero w życie.

— S tra sz liw e  pow odzie spustoszyły 
wśród zimy dolinę Canca w środkowej Ameryce 
Szkodę oceniają dzienniki amerykańskie na 5 
milionów dolarów.

— P o je d y n k i.  W Peszcie przed kilko­
ma dniami w skutek sprzeczki na balu odbył 
się pojedynek na pałasze pomiędzy ochotnikiem 
dragonów, Kowaczem, a słuchaczem prawa Wi- 
rawą. Ostatni otrzymał aż pięć cięć, z których 
kilka bardzo niebezpiecznych w głowę. — W 
Menin, w Belgii, strzelali się dnia 25 b. m. 
syn byłego francuskiego ministra p. Wadding- 
tona z dziennikarzem Teofilem Berges, który 
po dwukrotnej wymianie kul otrzymał postrzał 
w pierś.

— P ię k n y  ro d o w ó d . W Wierzbnie 
pod Odolanowem żyje wdowa, nazwiskiem Sko­
wronek, która wydała córkę za niejakiego Ja­
niaka tamże; Janiakowie wydali córkę zaJn rę ; 
Jurowie wydali córkę aa Frąszczaka, a Frąszcza- 
kowie mają troje dzieci. Pra-prababka Skowron­
kowa liczy lat przeszło 90 i już z domu nie 
wychodzi.

— D z ie lą  św. T om asza z Akwinu, 
słynnego scholastyka i ojca kościoła, zebrane i 
uporządkowane przez mianowana w tym celu 
umyślnio przez papieża komisyę, złożoną z kar­
dynałów de Luea, Simeoniego i Zigliarę, wyjść 
mają w wspaniałem wydaniu. Papież przezua- 
czyt  na to 300.000 franków.

— P o p io ły  K o lu m b a . Wspomnieliśmy 
już, że na ostatniem posiedzeniu londyńskiego 
towarzystwa archeologicznego odczytano list do- 
wćdzcy eskadry angielskiej na wodach zacho­
dnio indyjskich, p. Sulivan, wystosowany do 
aJmiralicyi w Londynie, z doniesieniem, że w 
katedrze w San Domingo odkryto w ostatnich 
ccasaoh rzeczywiście popioły wielkiego odkryw 
oy Ameryki, Krzysztofa Kolumba. Trumna z 
popiołami terai, nie została przewiezioną na 
Havannę, jak powszechnie przedtem mniemano, 
lecz po dziś dzień złożona jest pod amboną w 
rzeczonej katedrze i po stronie swej zewnętrz­
nej zarówno jak wewnętrznej opatrzona jest na­
pisem: „Krzysztof Kolumb, wielki admirał11. 
Towarzystwo archeologiczne londyńskie jednak 
powątpiewa jesz-ze o prawdziwości tego odkry­
cia, które zresztą przed kilkoma laty dopiero

było przedmiotem szczegółowych i troskliwych 
dochodzeń ze strony madryckiej akademii 
historycznej. Dochodzenia owe nie doprowa­
dziły do zadowalającego rezultatu. Podnie­
siono wówczas wszakże przypuszczenie, że po­
pioły przechowywane w katedrze w San Do­
mingo, nie są śmiertelncmi szczątkami odkryw­
cy Ameryki, ale synowca jego, także Krzyszto­
fa, i także admirała.

— T rz ę s ie n ie  z ie m i nawiedziło dnia 
24 b. m. o godzinie 7 min. 47 wieczór miasto 
Karlsruhe. Składało się z kilku, coraz słabszych 
wstrząśnień.

— P ię k n a  g ro ta  stalaktytowa, nieda­
wno odkryta pod Bernem na Morawie w oko­
licy, zwanej „Wypustek," z wiosną ma być 
szczegółowo zbadana przez delegatów wiedeń­
skiej akademii umiejętności.

— K a n a ł P a n a m y . Roboty przedwstę­
pne około przebicia przesmyku Panamy celem 
otworzenia bezpośredniej komunikacyi między 
oceanami Atlantyckim a Cichym środkiem kon­
tynentu amerykańssiego, rozpoczęły się dnia 
10 b. m.

— O lb rzy m i w ilk . W dobrach hr. 
Franciszka Szecht-nyiego, Tarnoczy na Węgrzech, 
ubity został w tych dniach wilk niepospolitych 
rzeczywiście rozmiarów. Długość zwierza tego 
wynosiła 128 centimetrów, a z ogonem 174 
centimetrów; wysokość 84 centimetrów. Wilk 
ważył 86 funtów. Przeciętna długość starego 
wilka według znakomitego zoologa, dr. Brehrna, 
wynosi tylko 106 centimetrów, ubity więc w 
Tarnoczy wilk należy do największych w tym 
rodzaju osobliwości.

—  N a jw ięk szy  o k rę t  w święcie, we­
dług jednego z dzienników londyńskich, znaj­
duje się w robocie w warsztatach morskich 
Barrow-Furness i wkrótce będzie spuszczony 
na morze. City o f Rom  — taka jest nazwa 
nowego potworu morskiego — będzie to paro­
wiec żelazny o objemnośei 8.300 beczek, sile 
8.500 koni i trzech kominach, oraz czterech 
olbrzymich masztach. Budowany jest na zamó­
wienie kompanii żeglugi atlantyckiej dla linii 
„Inman." Okręt ten będzie płynął z chyżością 
16 do 17 węzłów na godzinę, a urządzenie 
jego będzie w tym samym stosunku wygodne 
i wykwintne, jak kolosalne są jego rozmiary. 
Oświetlony będzie płomieniami elektrycznemu

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie e d. 29 stycznia.)

(L) Na posiedzenie przybyło przeszło 
siedmdziesięciu pp. radnych. Od czasu ukon- 
stytuowauia się obecnej rady me było może 
nigdy takiego kompletu. Posiedzenie zagaił 
wiceprezydent dr. M a d e j s k i, oznajmie­
niem, że sekcja IV przedłożyć ma wniosek 
nagły. Niin jednak wniosek ten został 
wzięty pod obradę, zażądał głosu dr. 
Antoni M a ł e c k i  i uczynił inny wnio­
sek nagły, a mianowicie wniosek nada­
nia honorowego obywatelstwa miasta Lwo­
wa prezydentowi panu Aleksandrowi J  a- 
s i ń s k i e m u .  Wnioskodawca złożył prze­
wodniczącemu wniosek ten na piśmie z 
prośbą, ażeby natychmiast poddał pod głoso­
wanie jego nagłość.

Rada uchwala nagłość, poczem sekre­
tarz p. W i t k o w s k i  odczytuje wniosek na­
stępującej osnowy:

„W uznaniu zasług położonych przez 
pana Aleksandra Jasińskiego, prezydenta 
miasta Lwowa, dla dobra tego miasta, pod­
pisani wnoszą : Świetna reprezentacya miasta 
Lwowa zechce Aleksandrowi Jasińskiemu u- 
dzielió honorowego obywatelstwa miasta 
Lwowa (Następują podpisy przeszło 80 pp. 
radnych)."

P r z e w o d n  i c z ą c y  oddaje głos p. 
dr. Małeckiemu jako wnioskodawcy.

Dr. M a ł e c k i :  Zdaje mi się, że uza­
sadnienie mego wniosku jest zbytecznem. 
Jest on tylko wyrazem tego, eo ja, co my 
wszyscy czujemy. My wszyscy, miasto całe, 
mieliśmy sposobność w ciągu kilku lat po­
znać zacność i prawość męża, który stał na 
czele reprezentacji miejskiej; my wszyscy 
mieliśmy sposobność ocenić piękne przymio­
ty jego charakteru. Poznaliśmy w nim męża 
gotowego do wszelkich poświęceń. Z za­
niedbaniem swojego zawodu, swoich spraw 
osobistych, poświęcał przez dziewięć lat 
pracę swoją, inteligencyę swoją, sprawom te­
go miasta. Przez cały ten czas kierował się 
szlachetnością i zacnością; co tylko było w 
jego mocy, zdziałał celem podniesienia tej 
stolicy. Jakoż widzimy, że we wszystkich 
kierunkach pod jego prezydencyą podniosło 
się miasto znakomicie. Jako nasz przewodni­
czący szedł zawsze ręka w rękę z nam i; ni­
gdy nie zdarzyło się, ażeby usiłował Radzie 
narzucić swoje osobiste zdanie lub swoją 
wolę. (Huczne oklaski). Tę lojalność, tę 
gorliwość nadzwyczajną w pełnieniu cięż­
kich obowiązków, to poświęcenie, tę spra­
wiedliwość posuniętą do ostatecznych g ra­
nic, musimy uznać, i jeżeli komu. to nie 
zawodnie Aleksandrowi Jasińskiemu należy 
się najzupełniejsze uznanie z naszej strony,

należy mu się hołd w formie honorowego 
obywatelstwa. Spełnimy tylko nasz obowią­
zek. (Huczne oklaski). Będzie to z naszej 
strony pożegnanie. (Oklaski).

P r z e w o d n i c z ą c y  poddaje pod gło­
sowanie powyższy wniosek. Wszyscy pano­
wie radni wstają z miejsc.

P r z e w o d n i c z ą c y  stwierdza z zado­
woleniem, że wniosek został przyjęty jedno­
głośnie.

Dr. M a ł e c k i  stawia drugi wniosek, 
ażeby o tej uchwale reprezentacji miejskiej 
zawiadomić natychmiast nieobecnego prezy­
denta.

Ks. F o r m a n i o s z  wnosi, ażeby dy­
plom honorewego obywatelstwa był ile mo­
żności jak najwspanialej wygotowany i wszy­
stkim radnym przedłożony do podpisania

Obydwa powyższe wnioski zostały przy ­
jęte, poczem przewodniczący dziękując repre­
zentacji za powzięcie tych uchw ał, kończy 
słowy: „Szczęśliwy to naród, który umie ce­
nie zasługi".

Pó tej uchwale, zgodnie z wolą pp. 
radnych udał się dr. Madejski z pp. dr. Ma­
łeckim i ks. Formanioszem do p. prezyden­
ta Jasińskiego, który dopiero we środę po­
wrócił z Wiednia, ażeby zawiadomić Go o 
nadaniu mu honorowego obywatelstwa i 
sprowadzić Go na salę. Po małej przerwie, 
wszedł p. Jasiński w ich towarzystwie na 
salę. Powitano go hucznemi oklaskami.

Wszedłszy na trybunę p. J a s i ń s k i ,  
do łez wzruszony, przemówił w sposób na­
stępujący : „Szanowni panowie! Po uchwale 
tylko co powziętej poczuwam się do obowią­
zku złożenia Wam najserdeczniejszego po­
dziękowania Ten dyplom będzie dla mnie 
najmilszą pamiątką. Wobec różnych nieprzy­
jemności, jakie mnie spotkać mogły będę 
ten dyplom uważał za nagrodę pracy, która 
mogła być niedostateczną, ale którą chciałem 
mieć zawsze rzetelną i sumienną. (Huczne 
oklaski). W krótkim czasie ukończy 6ię 
skrutynium nowej reprezentacyi miejskiej; od 
dziś za dwa tygodnie zaproszę panów na po­
siedzenie, ażeby dać wam szczególny po­
gląd na naszą pracę. Uezynię to zwięźle na­
uczony bowiem eierpkiem doświadczeniem, 
chciałbym teraz uniknąć zarzutu, iż spra­
wozdanie jest także tylko przechwałką. Je­
szcze raz dziękuję serdecznie za uznanie mo­
jej działalności. (Oklaski). Wysłaliście mnie 
panowie do Wiednia ażebym przyspieszył 
sprawę zaciągnięcia pożyczki uchwalonej je ­
szcze w r. 1873. Wywiązując się z danego 
mi polecenia byłem u ministra skarbu, ktć- 

iry oświadczył mi, że w tej chwili nie będą 
zachodziły takie przeszkody, jak dawniej. Ale 
jtan minister oświadczył mi zarazem, że po­
trzeba koniecznie przedłożyć mu wykaz, jakie 
zmiany w administracyi miejskiej zaszły od r 
1873. Wystosowałem też telegram z Wiednia 
do pana wiceprezydenta z prośbą, ażeby ze­
brał potrzebne materyały. Dziwi mnie nie­
zmiernie, że cała ta sprawa została tu ina­
czej pojętą, żo rozpowszechniono pogłoskę, 
jakobym wyjechał do Wiednia celem zreali­
zowania pożyczki. Wszakże wiadomo wszyst­
kim, po eo wyjechałem do Wiednia. Nie 
chodziło przecież o zrealizowanie pożyczki, 
lecz tylko o utorowanie do niej drogi przyszłej 
reprezentacyi. Przyszła rada będzie mógła 
zaciągnąć pożyczkę albo w całości, albo tylko 
w połowie, albo wcale jej nie zaciągnie. Co 
do finansowania, dowiedziałem się w Wiedniu, 
że teraz byłaby pora najodpowiedniejszą. O- 
czywiście nie może nikt przewidzieć, czy 
taka pora powtórzy się jeszcze kiedykolwiek. 
Korzystając z właściwej pory, zaciąga teraz 
miasto Lubiana pożyczkę, którą uchwaliło je ­
szcze w r. 1872 i w sferach kompetentnych 
panuje przekonanie, że miasto to zrobi świe­
tny interes. Mniemam, że pożyczka nasza za­
ciągnięta nierozważnie, może stać się klęską 
dla miasta nie sądzę jednak, ażeby znalazła 
się reprezentacya, któraby postąpiła sobie 
nieroztropnie. Pożyczka, którą panowie uchwa­
liliście, była dla miasta bardzo potądaną: 
mieliśmy nią pokryć długi zaciągnięte na 
nadzwyczajne wydatki, na budowę szkód nie­
zbędnie potrzebnych, długi zaciągnięte w 
Galicyjskiej kasie oszczędności na 61/* prc. Ale 
prócz tych odsetek musi miasto w zastępstwie 
kasy oszczędności płacić rządowi podatek docho­
dowy, wcale znaczny. Pożyczka loteryjnajbyłaby 
więc wielkiem dobrodziejstwem dla miasta, 
które pozbyłoby się długu uciążliwego w za­
mian za dług mniej uciążliwy, bo tytułem 
odsetek wraz z kapitałem amortyzacyjnym 
płaciłoby miasto najwyżej 5 1/0. Aie sprawa 
ta należy już do przyszłej reprezentacyi i po­
zostawiam ją też w zupełności mojemu na­
stępcy. Bawiąc w W iedniu, zająłem się tak­
że drugą sprawą równie ważną. Jest to spra­
wa propinacyjna, która ciągnie się od roku 
1875. Wiadomo panom , że za propinaeyę 
płacimy wysoki podatek, który na rok bie­
żący w ynosi, jeżeli się nie mylę, 32000 złr. 
Ostatecznemu załatwieniu tej sprawy stały 
dotychczas na przeszkodzie rozmaite trudno­
ści. Owóż dowiedziałem się od p. ministra, 
że sprawa ta zostanie stanowczo załatwioną 
w przyszłym tygodniu na Radzie ministrów 
Miasto uzyska wiec najmniej 32.000 złr., 
i ta kwota mogłaby być snadnie użytą na 
amortyzaeyę pożyczki loteryjnej. Muszę poru-
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Bzye jeszcze jedną, sprawę. Podczas pobytu 
mego w Wiedniu, odbierałem wizyty rozmai­
tych osobistości, które zbałamucone fałszy- 
wemi telegramami ze Lwowa, jakobym ba­
wił tam w celu zaciągnięcia pożyczki, zgła­
szały się do mnie z rozmaitemi ofertami. 
Owóż muszę oświadczyć, ie  z nikim nie wcho­
dziłem w żadne układy i nie przyjmowałem 
żadnych ofert ani żadnego pośrednictwa. Nie­
prawdą jest także, co rozpowszechniono po 
Lwowie, jakobym prosił pana namiestnika o 
interwencyę w sprawie pożyczki loteryjnej.“

Po powyższem przemówieniu p. p r e ­
z y d e n t a  przystąpiła Rada do obrad nad 
sprawami porządku dziennego. Bez żadnej 
dyskusyi uchwalono wynająć lokahiość u p. 
Domsa na pumieszezenie koszar. Zgodnie z 
życzeniem c. k. Namiestnictwa uchwaliła 
Rada zmienić ustęp 6 aktu fundacyjnego 
lundacyi ś. p. dra Karola Lingera w tym 
duchu, iż z fundacyi będą mogli korzystać 
tylko synowie radnych miasta Lwowa i rad­
ców magistratu. Dalej uchwaliła Rada ure­
gulować ulicęj Głowińskiego obok szpitaliku 
pod wezwaniem s. Zofii. Ulica ta miała do­
tychczas tylko 7 metrów szerokości. Komitet 
zarządzający szpitalikiem odstąpił gminie z 
swojego gruntu bezpłatnie 4*/a metra, tak, 
że teraz ulica ta, prowadząca do głównego 
szpitalu, maci szerokoś 11 */, metra. Za od­
stąpienie gruntu obowiązała się gmina zało­
żyć w tej ulicy chodnik od strony szpitaliku, 
urządzić dwa przechodniki i ustawić latarnię 
gazową przed wchodem do szpitalika. Towa­
rzystwu ś. Józefa z Arymatei uchwaliła Rada 
wyasygnować 10U złr. tytułem subwencyi. 
P  Leopolda Sokołowskiego, właściciela dóbr 
w gubernii Chersońskiej, posiadającego już 
obywatelstwo austryackie i przynależnego do 
gminy Żołynia, w powiecie Łańcuckim, przy­
jęła rada do związku gminy tutejszej. W końcu 
przyjęła rada bez dyskusyi projekt instrukcyi 
dla służby lasów ej.
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GŁOSY PUBLICZNE

Podziękowanie.
Klasztor,00. Karmelitów doznając różnemi 

czasy dobrodziejstw od dostojnego domu J. W 
hr. Potockich, nie przestał być i teraz przed­
miotem szlachetnej troskliwości. Teini dniami 
odebrał zm-wu przełożony kościoła cenne ante- 
pedyum na tle czerwouo-aksaiuitnem, z haftami 
złotemi,ozdobne olejnym wizerunkiem Matki Bo 
skiej Ostrobramskiej. Dar tak wspaniały zawdzię­
czają 00. Karmelici J. W. Klementynie z hr. 
Potockich hr. Tyszkiewiczowej Zgromadzenie 
klasztoru, żywiąc w sercu prawdziwą wdzięcz­
ność dla swej szlachetnej dobrodziejki, prosi Bo 
pa Wszechmocnego, ażeby Ją otoczył błogosła 
wieństwem i opieką.

Z polecenia prowineyała:
Ks. Kosłański, kustosz kościoła

Lwów d. 29 Stycznia 18S0.

S padek  po Z ab r isk ic h .
Szanowna Redakcyol

Od kiedy niektóre pisma polskie ogłosiły 
w cokolwiek senzacyjuy sposób, że ś. p. Krzy­
sztof Zabriskie, amerykański milioner polskiego 
pochodzenia, zginął pod kołami lokomotywy, 
zgłaszają się tak do mnie jak do innych w A- 
meryce mieszkających Polaków liczni potomko­
wie rodu Zborowskich po mieczu i po kądzieli, 
z usilną prośbą, ażeby im utorować drogę do 
milionowej sukcesy!. Listy ioh tak są hozne, 
że na każdy z nioh osobno odpowiadać uiepo 
dobna, dla tego też uoiekamy się dn pośredni­
ctwa szanownej Redakoyi, ażeby zapewnić pp- 
korespondentów, ie ich złote nadzieje żadnej 
nie mają podstawy.

S. p. Krzysztof jak i dawniej zmarły 
brat jego Antoni zostawili wprawdzie po 10 
milionów dolarów spuścizny, ale zostawili także 
prawych spadkobierców — synów i córki. Zre­
sztą, jak nie ma prawie prowincyi polskiej, 
z którejby się wielu pretendentów spadku do 
nas nie zgłosiło, tal: też nie ma powiatu w o 
kolicy New Yorku w którymby nie znajdowało 
się mnogo Zabriskich, w różnych zawodach i 
warstwach społecznych. W pewnym powiecie 
stanu New Jersey istnieje formalny zaścianek 
bliBkich krewnych nieboszczyków-milionerów. 
Znać, że ich przodkowie czuli niemuiejsze ży- 
ozeni' przechowania sławnego imienia, jak dzia­
dowie naszych korespondentów. Nie podlega 
też wątpliwości, ie gdyby ś. p. bracia byli 
zmarli bezpotomnie, ich kuzynowstwo amery­
kańskie byłoby też rozwinęło równą energię, ce­
lem zapewnienia spuścizny dla siebie samych. 
Dodajmy też mimochodem, ie pochodzenie tych 
Zabriskich od Krzysztofa lub jakiegokolwiek iu- 
nego Zborowskiego, jest problematyczne. Żaden 
z nich nigdy się do niego nie przyznawał, aż 
wzbogaceni nagie, wymienieni bracia, naśladując 
przykład innycb amerykańskich parweniuBzów, 
zaczęli się oglądać za pięknym rodowodem, eu­
ropejskim. Dobrze poinformowane osoby zape­
wniają. ie tutejsi Zabriskie poohodzą od nieja­
kiego Zubrzyckiego, chudopacbołka, którego na­
zwisko było niewymowne dla Amerykanów, więc 
zostało zmienione, czegoby nie uczyniono z tak

łatwem dla języków anglosaskich słowem, jak 
Zborowski Z powyższych przestróg wypływa, 
że <;i z naszych korespondentów, którzy już 
weszli w rokowania z pewnym adwokat m a- 
merykańskim nienajlepszej reputaeyi o suki-esyę 
po ś. p. milionerach, goniąc za urojonemi, uie- 
dostępnemi milionami, mogą stracić swój grosz 
ostitni. Niech im kto chce złote góry przyrze­
ka. niech źle informowane gazety polskie co 
ehi-ą głoszą, my ostrzegamy, żeby się mieli na 
baczności

New York, 13 stycznia 1880.
Sytjurd Wiśniowski.

OSTATNIA. POCZTA
Wczoraj już po wydaniu Gazety otrzy­

maliśmy następujące telegramy:
W i e d e ń  29 stycznia, W Izbie depu­

towanych Peez interpeluje w sprawie pod­
wyższenia cła od stali na granicy włoskiej. 
Ofenheim składa mandat. Ustawa c poborze 
rekrutów przyjęta z proponowaną przez mi­
nistra Horsta zmianą, aby pobór odbywał się 
w marcu i kwietniu.

B u d a p e s z t ,  29 stycznia. Izba depu­
towanych uchyliła wniosek Mocsarogo o 
ustanowieniu ankiety parlamentarnej dla zba­
dania zajść ulicznych. Uchylono potem wnio­
sek Apponyiego wyrażający naganę rządowi 
za zaniechanie środków prewencyjnych. Zna­
czną większością przyjęto wniosek Barossa 
tej treści, że Izba przyjmując do wiadomości 
wyjaśnienia ministra - prezydenta, przechodzi 
do porządku dziennego.

Książę Bismarck przybył 26 b. ra. cał­
kiem niespodzianie do Berlina i konferował 
zaraz z księciem następcą tronu. Przedmio­
tem tej konferencji miała być nowella do 
ustawy wojskowej, wniesiona właśnie do Ra­
dy związkowej. W skutek tej konferencyi 
wstrzymał następca tronu swój wyjazd do 
Pegli, gdzie przez zimę przebywa jego ro­
dzina.

Wiedeński korespondent Czasu pisze: 
„Dochodzi mnie z Rossyi ważna wiadomość, 
którą jednak prze yłara wam z zastrzeżeniem 
i z tą uwagą, iż należy czekać na sprawdze­
nie jej faktyczne. Piszą mi 1), że rząd ros- 
syjski zezwolił na wykładanie katechizmu po 
polsku nietylko w Królestwie Polskiem ale i 

prowincyach zabranych; 2) że katolikom
i Polakom wolno odtąd kupować dobra w za­
branych prowincyach. Przesyłając wam to 
doniesienie, pochodzące od osób zupełnie za­
sługujących na wiarę, pierwszy zapytuję, je­
żeli tak jest istotnie : dlaczego tego nie ogło­
szono? Czyżby to miała być tylko chwilowo 
może wyjątkowa ulga, nie wiążąca na przy­
szłość. W takim razie dlaczego ta ulga? 
f  powodu źródła, z którego pochodzi, nie 
chciałem rzeczy przed wami zataić, ale wi­
dzicie, że sam nie mogę się od powątpiewa­
nia obronić."

Projekt powiększenia armii niemieckiej 
wywołał w R o s s y i  w i e l k i e  z a n i e p o k o ­
j e n i e .  Właśnie w tej chwili, pisze korespon­
dent National Ztg. najmniej się spodziewano 
w Petersburgu czegoś podobnego, wszakże 
pogłoski o koncentracyi wojsk rossyjskich w 
Polsce okazały się nieprawdą i owszem, jak 
zapewnia Sitsski Inwalid , nastąpiła redukeya 
armii rossy.jskiej o 30.000 ludzi, baśń o zaj­
ściu w Kaliszu została również w katego­
ryczny sposób zaprzeczoną. Na cóz więc tak 
znaczne powiększenie armii niemieckiej, gdy 
przymierze z Austryą i tak wzmocniło Niemcy 
do tego stopnia, że wcale nie mają powodu 
obawiać się Rossyi. Niemieckie gazety, pisze 
Nowoje W remia — podnosiły hałas z po­
wodu rzekomych zbrojeń rossyjskich, ażeby 
usprawiedliwić powiększenie armii niemiec­
kiej. Prasa niemiecka, chcąc cel ten osięgnąć, 
lepiejby przecież uczyniła, gdyby była wska­
zywała na olbrzymią arinię francuską, a nie 
straszyła Niemiec widmem panslawizmu. 
Panslawizni ten był w Niemczech na ustach 
wszystkich, na niego wszystko zwalano, po­
nieważ się obawiano zaczepiać Francyę, któ­
rej niedawno jeszcze prawiono grzeczności. 
Ze strachu przed Francyą udaano obawę 
przed Rossyą.

Gabinet F r e y e i  n e t a  poniósł we 
wtorek pierwszą porażkę w Izbie deputowa- 
nych. Na porządku dziennym była dyskusya 
nad ustawą o stowarzyszeniach i zgromadze­
niach publicznych. Wniosek rządowy za­
strzegł, że o każdem zgromadzeniu publi- 
cznem winny być zawiadamiane władze i 
mieć udzieloną sobie wiadomość o celu ze­
brania i sprawach przeznaczonych na porzą­
dek dzienny. Komisya odrzuciła to zastrze­
żenie, a choć minister L f e p e r e  stanął w 
jego obronie, odrzuciła je Izba, przyczem 
deputowani radykalni ostro występowali

przeciw rządowi, z powodu, że nie urze­
czywistnia liberalnych zapowiedzi objętych 
programem Freycineta. Także w sprawie u 
stawy o reformie stanu sędziowskiego grozi 
rządowi klęska. Komisya uważa ten projekt 
za niedostateczny, ponieważ nie uchyla on 
nietykalności sędziów, tylko znosi niektóre 
trybunały, aby niedogodni rządowi sędzio­
wie mogli być wyeliminowi. Zdaje się, że 
rząd będzie zniewolony cofnąć swój projekt.

S t r o n n i c t w o  k o n s e r w a t y w n e  w 
senacie pragnie ile możności przyspieszyć 
rozprawy nad art. 7., obawia się bowiem, 
aby rząd, który nie próżnuje, nie przerobił 
większości przeciwnej temu projektowi. Już 
i tak zastęp opozycyi zmniejszył się c trzech 
członków; zmarli bowiem w ostatnich cza­
sach trzej przeciwnicy art. 7., senatorowie 
Montaliret, Layergne i Peyramont.

K o m u n i ś c i  f r a n c u s c y ,  przebywa­
jący na wygnaniu w Genewie, a zasądzeni 
in contumaciam przez sądy wojenne francu­
skie postanowili powrócić in jremio  do Fran- 
cyi i oddać się w ręce sprawiedliwości. Zręcz­
ny ten krok komunardów wprowadził zno­
wu na porządek dzienny kwestyę amnestyi. 
Oo pocznie rząd, jeżeli pewnego pięknego 
dnia pojawią się w Paryżu szefowie komuny, 
panowie Rochefort, Jourde, Pascal Grousset 
e tutti ąuanti ? Czy wyszle ich do Nowej 
Kaledonii ? Takby zrobić powinien, chcąc być 
konsekwentnym; przeciw ludziom tym bo­
wiem istnieje prawomocny wyrok, opiewają­
cy na tę karę. Ale wykonanie wyroku wśród 
dzisiejszych okoliczności dolałoby tylko oli­
wy do ognia agitacyi radykalnej. Eepubliyue 
Frangaise radzi rządowi, aby dla wybrnięcia 
z tego kłopotu wydał bezzwłocznie liczne u- 
łaskawienia, a zarazem oświadczył, że nie 
będąc w zasadzie przeciwny amnestyi, za­
strzega sobie tylko oznaczenie chwili, w któ­
rej ten wielki akt humanitarności dokonanym 
zostanie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29go stycznia. I z b a  

d e p u t o w a n y c h  załatwiła petycye, 
zatwierdziła wybór dep. S c h r e i b e ­
ra  i przyjęła projekt ustawy o fidei- 
komisie Stubenbergów. Najbliższe po­
siedzenie odbędzie się we wtorek. Na 
porządku dziennym przedłożenie o ad- 
ministracyi bośniackiej.

Budapeszt, 29 stycznia. Izba 
niższa przyjęła projekt ustawy o uży­
ciu 15 m i l i o n ó w  r e n t y  w z ł o c i e  
na częściowe pokrycie deficytu z po­
prawką ministra skarbu, że cała ta 
kredytowa operacya nie powinna prze­
kraczać sumy 6 milionów, w razie, 
gdyby renta nic dała się dobrze ulo­
kować.

Berlill, 29 stycznia. N ational Z tg . 
omawiając m o w ę  br.  H u b n e r a  w  
delegacjach, zaprzecza stanowczo jego 
twierdzeniu, jakoby w pierwszych la­
tach po wojnie francuzko-niemieckiej 
myślano o przyłączeniu niemieckich 
prowineyj Austryi do Niemiec — i za­
pewnia, że przypuszczenie takie nie 
ma najmniejszej podstawy. Not. Ztg. 
wzywa w końcu bar. Hubnera, aby 
przytoczył choćby jeden fakt, któryby 
usprawiedliwić mógł podobne twier­
dzenie.

Berlin, 29 stycznia. Do Moltke- 
go wystosowano pismo, aby swoim  
wpływem u cesarza Wilhelma wyje­
dnał z m n i e j s z e n i e  a r m i i  n i e ­
m i e c k i e j .  Moltke odpowiedział na 
to : Któż nie podzielałby życzenia, aby 
zmniejszone zostały wielkie ciężary, 
które Niemcy, położone wśród najpo­
tężniejszych sąsiadów, ponosić muszą? 
Nie monarchowie, nie rządy opierają 
się temu życzeniu. Szczęśliwsze sto­
sunki nastąpią dopiero wtedy, gdy 
wszystkie ludy przyjdą do przekona­
nia, że każda wojna, nawet zwycięz- 
ka, stanowi nieszczęście narodowe. 
Tego przekonania nawet cesarz wzbu­
dzić nie może; wzbudzić je zdoła tyl­
ko lepsze religijne i moralne wycho­
wanie społeczeństw w ciągu wieko­
wego rozwoju, czego obaj nie doży­
jemy.

Paryż, 29 stycznia Przy w y ­
b o r z e  s e n a t o r a  w miejsce Monta- 
liveta żaden kandydat nie otrzymał 
większości, t. j. 129 głosów. Broca z

lewicy otrzyma? 126 a Betoland z pra­
wicy 118 głosów. Za kandydatem pra­
wicy głosowało 25 senatorów z lewe­
go centrum, co świadczy, że utworzy­
ła się większość przeciw artykułowi 
7 ustawy Ferryego.

Izba przyjęła ustawę o zgroma­
dzeniach według brzmienia projektu 
rządowego, a więc z zakazem tworze­
nia klubów.

Petersburg, 29 stycznia. Opu­
szczającemu stolicę Rossyi ambasado­
rowi Austryi baronowi L a n g e n a u ,  
zgotowanu serdeczne owacye. Dostoj­
nicy cywilni i wojskowi, szefowie z 
ministerstwa spraw zewnętrznych, ca­
łe ciało dyplomatyczne, z wyjątkiem  
ambasadora niemieckiego, który by? 
na polowaniu, odprowadzili Langenaua 
na dworzec. Damy wręczy?yjego ma? 
żonce bukiet. Dzienniki wyraziły ubo­
lewanie z powodu ustąpienia barona 
Langenaua.

Wiedeń, 80 stycznia. (Tel p r .) 
Jedno z tutejszych pism zapisuje po­
głoskę, że generał dy wizy i, J o  w a n o ­
w ie  z, mianowany będz,e generałem- 
komendantem w B ośn ii; a książę W i r- 
t e m b e r s k i  generalnym inspektorem  
piechoty.

Deutsche Ztg. donosi z Berlina, 
że, według otrzymanych tam wiado­
mości z Petersburga, Car wydać ma 
rozporządzenie o d r a c z a j ą c e  uro- 
czysty obchód j u b i l e u s z u  j e g o  
r z ą d ó w

Nowa Presse donosi z Londynu, 
że oświadczenie kandydata ubiegają­
cego się o mandat do parlamentu w 
Liverpoo!u, iż głosować będzie za 
utworzeniem o s o b n e g o  p a r l a m e n ­
tu d l a l r l a n d y i ,  wywołało wielką 
sensu cyę. W Irlandyi nędza wzrasta".

Wiedeń, 80 stycznia. (Tel. pr.) 
Dep K r z e c z u n o w i c z  przedłożył 
na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
podatkowej z m i e n i o n y  p r o j e k t  
nowelli o regulacji podatku grunto­
wego. Zamiast kontyngensowania pro­
jekt ten stawia stopę procentową; 
przypuszcza powinność podatkową w e­
dług nowej podstawy od Nowego Roku 
1881, ale żąda wymiaru i poboru po­
datku dopiero od 1 lipca 1882. Więk­
szość komisyi przyjęła- projekt ten za 
podstawę do rozpraw szczegółow ych; 
mniejszość odmówiła swego udziału; 
a także kilku członków większości za 
strzegło sobie swobodę głosowania w 
pełnej Izbie.

Londyu, 30 stycznia. B u r k ę  
w mowie wygłoszonej do swych w y­
borców7 bronił polityki rolniczej rządu 
i podnosił słuszną wzajemność w wol­
nym handlu a nie w cłach ochronnych. 
Anglicy nie powinni lokować angielskie­
go grosza ia  granicą. Wydatki poniesio­
ne przez państwo przyczyniły się do 
utrzymania pokoju. Panowanie Rossyi 
na Czarnem morzu i na półwyspie 
bałkańskim zostało ograniczone. W 
Bośnii i Hercegowinie rozpoczęła się 
nowa era pokoju i rozwoju.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 29 stycznia 1880, godzina 2 

min. 26 Losy kredytowe 176-50, Węg. akcye 
kredyt. 277'50, Akcye anglo-austr. 158*30, 
Akcye bankn Union 121’30, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 259'—, Akcye kolei północnej 
234-50, Akcye kolei południowej 93-70, Akcyi 
kolei Alfóid 151-50, Akcye kolei Elżbiety 
190-—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 159-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 141-75, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al­
brechta - , Węg oblig. państw, w złocie 
80-25, Galie, oblig. indemn. 97-25, Losy z r. 
1864 172 50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
1 -3 , Akcye banku obrotowego —*—, Losy
tureckie 18-—, Akcye kolei węg.-gaiic. — •— , 
Akcye kolei państwowej — , Akcye banku 
związkowego 157-80, Rubel papierowy P 24J/n  
Wiedeńskie losy 121-50 Węgierskie losy 115-90, 
Mark. niemieck. — , Węgierska renta 102 —, 
Usposobienie ustalone.
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W ied eń , d 29 stycznia 1880, godzina 5 

minut. 42. Akcye kredytowe 299*70, Anglo- 
Austr. —*—, Unionsbank — —, Kolej Karola 
Ludwika 25875, Południowa — —, Kenta 
pap. 71.24, Kubel papierow y—’ — , Gal. listy 
zastawne 10^.25, Gal. indemnizac/jne — —, 
Mark niem. — •—, Gal. bank rustykalny 102*50, 
Losy z r. 1860 — *— , Napoleonsdor 9*35 7g, 
Usposobienie —

W ied e ń , 30 stycznia 1880 godz. 10 m 
38, Akcye kredytowe 299 90, Anglo-austr. 
158 —, Akcye banku Union 124*60, Kolej 
Kar. Ludw. 25875, Południowa 93 30, Na­
poleonsdor 9*36—, Kubel papierów. l*241/2, 
Renta pap. — *—, Galie, bank hip. —*— 
Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — *—, Losy z r. 1860 —*—, 
Usposobienie silne.

T e le g ra m y  zbożow e z d. 29 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica 1315 do 14*— zł., ży­
to 10*30 do 10*60 zł., okowita pr. 10*000 
liter procent 3575 do 36 — zł. — Ku d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14 65 
do 14*70 zł., rzepak (styczeń — luty 13*40 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (nakwiecień — maj) 
230*—, żyto —*—, spiritus loco 59*80, olej 
rzepakowy 54*50. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — —. P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6775, 
J e j  rzepakowy 79*50. spiritus —*—. W r o ­

c ł a w :  Pszenica — *—, żyto —*— , owies 
— *—, spiritus — *—, kukurudza — —, K o ­
l o n i a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław  Łoziński.

Przyjechali do Lwowa.
duia 30 styczuia 1880.

Hotel 6eorge‘a
Pp. F Czerniakowski z Klimkowie. M. 

Czerniakowski z Lisiczyniec. J Maniewski z 
Czesnik W. Puzyna z Martynowa A Szołay- 
ski z Rzepiennika bisu. W. Merey z Hłuboczka

Hotel Angielski.
Pp. W. hr Romer z Ocieki. J. Burzyń­

ski z Uhrynowa A Hulimka z Mycowa E. 
Jurystowski z Rossyi. S Łodyński z Nahorca 
B Skibniewski z Balio. A. Stecki z Srodo- 
polca.

Hotel W arszaw ski.
Pp. Br. Kiinsberg v. Langenstadt z Ust­

rzyk J  Torosiewicz z Połtwy W. Aulich z
Łąckiego. G. Hahn z Podburza

Hotel Krakow ski.
Pp. M. Falkowski z Głuchowa A Szma- 

tera z Niska.
Hotel Langa

Pp. A Finzl z Wiednia L. Schaefer z 
Wiednia Z. Morgenstern z Pragi.

Hotel Narodowy
Pp. J. Fischer ze Stanisławowa M.

Frucht ze Stanisławowa S Margulies ze Sta­
nisławowa.

Hotel E u ro p e jk i.
Pp. Dr. J, Baumfeld z Przemyśla F. 

Lenzen z Fellina J. Pallester z Wiednia 
Hotel Lazarusa.

Pp. E. Deutsch z Wiednia. L. Rappa- 
port z Drohobycza. E Gartenberg z Droho­
bycza. A Wiesenberg z Drohobycza. O Miinz 
ze Stanisławowa. E. Sucharda z Kołomyi. K. 
Tauber z Czerniowiec. M Załoscer z Podhajec.
A. Mroczek z Krasiczyna.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. J. ks Sapieha do Biłki. S. i P. hr. 

Szembek do Poturzyc. A. Bocheński do Otty- 
niowic R. Krzyżanowski do Kijowa M. Ko 
zicki do Poturzyc. S. Matkowski do Poturzyc. 
M. Mniszek do Skwarzawy. M. Berwatowski 
do Ray taro wic. M. Torosiewicz do Putiatyniec. 
K Zadurowicz do Rożnowa.

bposirzeżenia meteorologiczne.
< 30 stycznia li-80 a awa/.ini* 7 rano
Barometr 'i48.10ium. Psybrometr suchy — 5 4’C. 

Psychrometr wilgotny — 5.7 O Prężność p ,ry 2.8mm. 
Wilgoć 9 3 Zachmurzenie 1. Wiatr SI Ozon 8  

Temperatura powietrza — 4 3JK 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 775.40mm.

d o  L w « w t t .
Według południka Peszteuskiego 

86 C z e r u i o w i e c :  o godzinie 9 minnt 40
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszaay); o go 
dziuie 3 minnt 32- po południu (pooiąe
mieszanTO

me i s i a u i s i a w o w a  : i na stry]) do
o goi-:. 8 min. 24 wieczór.

S  i & r a k o w a :  o godzinie a minut 20 rat, o 
Ćpooiąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 

południem pociąg mięszany).
~Ł P o d w o J o c s y n f e : (na dworzec w  Podzaro 

e z n ł: o godzinie 2 m inut 53 rano (poci.w 
m igezany); o godzinie 3 min j9  po połud­
niu (pociąg m ięszany);

j % ł* w « lw o Ia cz{ y s lc : (na dworzec lwów* i 
głó wny) : o godzin. 10 ra. 10 wieczór v> - 
ciąg pospieszny); o godz. S min. 30 re: o 
{pociąg osobowy) ; o godz. 3 min 52 j .. 
południu (pociąg mieszany!.

O d c l i o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteuskiego:

O o  r > e r n l o w ! o p :  o godz. 6 min. 10 r»• 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 mis 
50 w południe (pociąg mięszany) o godz 
1.0 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

» o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
umęczany).

O o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godz:- 
nie 6 minut 37 rano

O o  P o d w e l o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m 32 w południe
fnrmiafr mina7.fl.nvl .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów dnia 29 stycznia 1880

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Koi. iwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. _ 
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a .,

2. L isy  zast. za 100 zł.

fow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ;
„ 4 pr. w. a. ;

„ „ 5  pr. okresowe .)
Banku hip. galie. 6  pr. w. a. ■'
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6  pr. w a.

3. Listy dłużne za 100 złr. =4

i Buków. 6  pr. los w 15 lat * 

4. O blig i za 100 zł.

Indetnniz. galie. 5 proe. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6  proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6  pr. w. a.

5 .  Losy miasta Krakowa. .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.

Dukat holenderski....................
Dukat ce sa rsk i..............................
Napoleondor...................................
Półim peryał..................................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . . 
100  marek niemieckich . . . .
Srebro .............................................
Kupony w srebrze . . . .  . .
W — M W — B— — «— WW

ptaoą żądają
walutą austr

. złr. ct. złr. ct.

[  258 75 
158 50 
287 
236 -

261 75 
101 50 
291

„ 95 80 
89 25 

" 95 80
99 50

io i -

96 80 
90 25 
96 80 

100 50 
103 -

U

92 - 94 -

97 98 -

98 — 
98 50

100  -  
100

19 50
27 —

*21 25 
29

5 42 5 52 
5 46 5 56 
9 32 9 42 
9 (.0 9 72 
1 6 8  1 70 

1 1 248/« 
57 70 58 30 
99 50 100 50 
99 25 100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 27 stycznia 1880.

1. I>łng państwa płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . .
luty sierpień...................................

Jednolity dług państwa w srebrze .
styczeń-lipiec..................................
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
„ „ 186< po 500 złr. 5 p r ..
„ „ 1860 {30 1 00 złr. 5 p r ..
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr

„ 1864 „ po 50 „
Renty Com. po 4*? lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc........................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 

Czech
Bukowiny .
G aiicy i....................
Niższej Austryi . . .  . .
Siedmiogrodu . ..............................
W ęgier.................................................

71.25
71.25

72.45
72.45

71.40
71.40

7 .60 
72.60

124.25 124.75 
132.20 132.50 
135 50 136.- 
172.50 173.— 
171 -  172. 
2 7 .-  *-9.-

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 2 0 0  zł. w srebrzo

płacą żądają 
158 .- 158.50
274.75 275. -
91.75 9 2.25 

1 *8.50 1 *9. —

14*4. — 
101 . —  

85.20

146.50 
D>2.- 
85 35

10 0  zł. m. k.)

103 .- 104. 
94.Z5 95.— 
97.25 98. 

104.75 105.25 
87.50 8 8 . -  
89 25 90. ~

3. Akcye.
Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 158. -  158.25
Inst. kred. dla handlu po l(i0 złr. . 29 •'.50 299.75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 830.— 835.—
Gal. banku hip. po 2 0 0  zł. . . .  243.50 244.50
Gal. baukd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —. —.—
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 613.— 615.—
Kol. Cesarzowy Elżbiety po *200 zł. „ 187.75 188*25
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a *200 zł. . . ■ .—

jcua kolej po lOOe zł. m. k. . 2335.— 2342. 
Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 259.75 260.-

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny roi □ iezo-k-edytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los w 18  1. 6  pr.

„ „ „ w 2 0 1 .7  pr
„ „ „ w 361.51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet.
„ „ po 5 proct. .
„ „ „ po 5 proct. w

37 latach zw rotne.........................
Gal. banku hip. po 6  proc. . . .
Gal. Zakł. krod. włose po 6  proc. .
Banku narodowego po ć proc.
Węg. Tow. ziem. po 51/, pro-,.

„ po 5 proc. . . .

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Ternów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po D‘0 zł m. k...................

Kol.
10 0  zł. w. a.

gal. {for. Lud. po 500 zł. o pr.

UJ.
IV.

emisyi .

Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 2 i 0  złr. 5 proc. wsr.

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żegl. par, na Dunaju p0 i 9 y -,X. m.k.

102 . ~ — . _
106 .- —.

10 0 .— ___ _
95.50 --.--
8 8 .R0 --_---
96.50 97.50

96.50 97 50
1 0 0 . 100.30
102.70 103.20

10 *.25 102.75
9 7 .- 97.50

twa (za 1 0 0 z ł)
85.75 86.25

83.25 83.50
104.50 —>*-
1 0 1 .— __
1 0 3 .- 1 osino
! 02.50 103. -
101.50 —.—

87.80 8 8 . *0
90.75 91.25
85.75 86.1*5
83.25 83.50
82. 82.50

Keglevicha po 10 zł. m. k..................
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 4o zł. m. k......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa
bal ma po 41 zł. m. k..........................
Si. Genoir po 41 zł. m. k . . 
Pożyezka m Stanisławowa (p' JO zł. w. 
Poż. T-yestu po 100 zł. w .. . .

„ po 50 zł. n a .  .
Waicistoina po 2 0  zł. m.......................
Windisehgratza po 2 0  zł m. k. . .

płaca 
1 3 .-  
20. 5 
41.75 
41 25 
18 75 
52. 5 
-■>0.— 

a.) 27.75 
11950
62.50
33.50 
37.—

żądają 

0 50

41.75
19
58.
El.
28.25

65 .'-

34.50

7. W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł w. p. n. . . . —._
Berlin za 100 mark w. p. n. . .  ._
Frankfurt za 100 mark p.....................
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . ------
Londyn za 10 ft. szt................................117.20
Paryż za '00 f r , .............................. 4 6 .5 0

11 . .  40
46.55

178.50 179.— 
43.50 - . -  

1 0 7 .-  108.-

K u r s  z ło t a .
Dukat cesarski men. . . . 5.54.—

„ pełnej w ag i....................  5.5*2.—
Koron? . . . .  . . _
2 0-fraiikówka . . . .  ,.3 5 ._
Rossyjski im peyał 9.63.—
Talar związkowy . —. —. — _
Srebro .

Z lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z duia 29 stycznia 1880
Jednolity dług państwa w banknotaeh 

„ n » w srebrze . .
Renta w z ło c ie ......................... - . .
Losy pożyczki z roku I 8 6 1 J .......................
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
Loudyu . . . .  . . . . . . .
S r e b r e .............................. . . .
Napoleondor . . .
Dukat cesarski men....................................
100 marek niemieckich ■

5.55. -  
5 .53 .-

9.35.5) 
9 .65 .-

zł r ct.
71 41*
7 60
86 55

132 50
840 —
300 4u
117 20

9 35’,,
5 5 4 -

57 95

. iń H

(649 1 - 8) » I f L
3(. 4898. Seim !. !. Sejtrfśgeridjtc irt 

Skałat toirb jur ©ercinbringung ber 0orbe- 
rung be§ D F oir per. 50 fl. jur 
^eitbiettjung ber ben minberjat)rigcu Elisabeih, 
Ma va, Jos fi unb Mag P i na Wlu -how ■ z 
sub.” ©91. 527 in Bk -łat geljortgeu !Realitat 
bret Jerntine auf 4 26 ^ebruar, 23
9JJarj 1880 jcbf^mal l 11 UI)r SSormittagć' mit 
bem tBeija^e beftimmt bofe bie friiglic^e 91ca= 
litat auf ben jwei erften jEcrntinfn nur um 
ober uber ben Stuśrufśpreiś ant britten Xer 
mitte aud) nnter bent śc^d^ungśmert()c mirb 
neraufeert werben.

Stuśruf^prriś bient ber SćfjdjjuugsP 
wertf) 150 ft.

'DaS 33abtum brtragt 15 ft.
$ ic  ubrtgcn iiijitationiSbebingungcn fo 

wie baś ipfanbung^ unb (Sdja^ungeprotofott 
fonnen in ber ()g. {Regiftratur eiugeidjen wer= 
ben.

S k .ł t ani 21 9lońembrr 1879.
(644 1—3) E d y k t .

L. 7015. Przymusowa publiczna sprze­
daż nietabularnej rpalaości pod 1. 66 w Ho- 
rucku Iwana i Anny Petryków na zaspoko­
jenie pretensyi Mendla Suismana 115 złr. 
odbędzie s:ę dnia 19 lutego 1880 pod wa­
runkami edyktem z dnia 20 grudnia 1878 
1 6865 w numerach 72, 73, 74 „Gazety 
Lwowskiej1* z roku 1879 ogłoszonymi ze 
zmianą, iż wadyum tylko 5 pre. ceny wy­
wołania t. j. 34 złr. 50 ct. wynosi, i że re­
szta ceny kupn°, do 30 dni po orawomoc- 
nosei aktu licytacyjnego złożoną być ma za 
jakąkolwiek bądź cenę.

Z c. k. sądu powiatowego
Medenice dnia 7 października 1879.

mm at«
(657) Ogłoszenie.

L. 518. Podaje s;ę do publicznej wia­
domości, że w celu obsidztnia hurtownej 
sprzedaży tytoniu w Sanoku, z którą połą­
czoną jest także spr/ed-.ż znaczków stem­
plowych i stemplowanych blankietów wek* 
slowych niższych kategoryj począwszy od 
5 zł. na dół, rozpisuje się koakureacyę przez 
pedanie pisemnych ofert, które zaopatrzone 
w wadyum w kwoce  50 zł., wniesiooe być 
mają najpóżaiej do duia 22 iuD-go 1880 
pierwszej godziny z połudcia na ręce na­
czelnika c. k. powiatu , ej dyrekcyi skarbu 
w Sanoku.

Obrót w meteryałaćh tytoaiowych wyno­
sił od dn;a 1 stycznia 1878 do ostatniego 
grudnia 1878 kwotę 3 1512 zł. 68 et. z»ś 
w stemplach 7612 zł. 90 et. a na czas od 
1 stjezaia do ostatniego czerwca 1879 w 
materyałach tyioniowych 15384 zł. 80 ct. a 
w stemplach 3695 zł. 82 ct.

Za tę hartownię płacono dotąd 255 zł. 
50 ct w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
c, k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sa lo ­
ku i u w izystkich nadzorów c. k straży 
skarbowej Sanockiego powiatu skarbowego.

Z e. k. powiatowej dyrokcyi skarbu 
Sanok dnia 24 stjoznia 1880.

(573 1— 3) Obwieszczenie
L. 6910. C. k sąd powiatowy w Bole­

chowie uwiadamia, że cel' m ściągnięcia wy­
walczonej przez Mojżesza Hm ptm anna kwoty 
100 złr. w. a z pn. realność włościańska 
pod 1. 238 w Bol-chowie ruskim położona 
ciała tabularnego niiistanowiąca, IlkaSzyposza 
własna, w sądzie tutejszym duia 20 maja 
1880, 22 czerwca 1880, 22 iipca 1880 o go­

dzinie 10 przed południem a to przy pierw 
szych dwóch terminach tylko za lub wylej 
zaś przy trzecim terminie poniżej ceny sza­
cunkowej srrzidaną zostanie.

Ceaa szacunkowa wynosi 350 złr. a 
wadyum 35 złr.; resztę warunków licytacji 
każdym razem w sądzie przejrzeć można.

Bolechów 21 września 1879.
(572 1—3) JE d  y  b  L

L 6909 0. k. sad powiatowy w Bole­
chowie podaje d > wiadomoś-i, że na żądan e 
Mojżesza Fauptmana, celem zaspokojenia 
kw. ty 264 złr. z pa. odbędzis się w tutej­
szym sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu rezluośd pod 1. 34 w 
Bolechowa, ru kim p łożonej, ciuło tabularne 
stanowiącej, dłużnika Michała Łatyk własne!, 
aa dniu 20 maia 1880, 22 czerwca 1880 i
22 Iipca 1880 kahdym razem o 10 godzinie 
rano, z tern że realność ta na pierwszych
dwu terminach za lub powyżej, na trzecim 
zaś i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stauowi wartość sza­
cunkową 1990 złr. zakład 10/100.

Akt oszacowania i resztę warunków  
licytacyjnych tudzież ekstrakt tabularne mc 
żua W tutejszo-sądowej registraturze przej­
rzeć.

Bolechów 14 listopada 1879.
(-*>78 1— 3) E  U y  h t.

L. 13670 C k. sąd powiatowy w Le­
żajsku niniejszym edyktem zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadom-go Antoniego 
Szwaezj, iż w sprawie ogz-kuc.yjnei M-ilecha 
Ballera przeciw niemu pto 86 złr. w. a. z 
po. ustanowiony został dla u!ego kurator ad 
actum Józef Baj

Zarazem poleca się Antoniemu Szwaczo 
wi, aby kuratorowi swemu Józefowi Bajowi 
potrzebną ud cielił iaformacyę lub innego 
zastępcę obrał i o tem sądowi doniósł.

Z c. k. sądu pnwiatowego 
Leżajsk dnia 24 listopada 1878.

(577 1 - 3 )  £  d y k  t.
L. 10637. C. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że d da 19 marca, 20 kwie­
tnia i 21 HMja 1880 każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności pod nr. 64 w Grodzisku gór- 
nem położone,, na 342 złr. w. a. o^zacowL- 
>iej.

Zakład wynosi 34 złr. 20 ct. w. a. 
Warunki licytacyjne i odnośue akta 

złożono w sądzie do przejrzenia.
Z c. k. sądu powiatowego 

Leżajsk dnia 29 listopada 1879.
(467 3—3) K d y k  t,

L. 12789. C. k. Sąd obwodowy w Ko­
łomyi obwieszcza, że po bezskutecznie upły-
nionyeh trzech terminaeh do licytacy; real­
ności pod 1 245 w Kołomyi na przedmieściu 
śairiyńsli im położonej, uchwałą z dnia 28go 
sierpnia 1879 1. 8323 wyznaczonych, w spra­
wie gal banku hiriotecznego przeciw Łano­
wi 1 Aronowi Berufeldom pto 2262 zł. 59 
ct a. w. realność ta przy licytacyi na dzień 
8 marca 1880 o godzinie 10 rano wyznaczo­
nym także i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną być ma

Cena wywołania 7200 zł. a. w.
Zakład 320 zł. a. w.
Reszta warunków licytacji zostaje nie­

zmieniona i mogą takowe 'Y t. 8. registratu- 
rze być przeelądoane.

Kołomyja dnia 31 grudnia 1879.



(289 8—8) «  t> t  l  t
31. 9465/79. SSom f. t. SSegirfsgeric^te 

in Szczerzec tnirb mit SBerufuug auf bie in 
ber Semberger Scituitg ^ r - 143 unb 144
biefjatjrig eirtgcfdjalteten geilbictung^cbitte jur 
offcnttidjen ftenntnifś gebradjt, bajj jur ejre- 
futiocn Skraufjcrung ber in ffteicf)enbad) £em= 
berger 93cjir!e§ sub. 9ir. 8 gclegcnen ber 9io 
fina unb bcm Huck gcijórigen iReali
tat, SBetjufg §crcinbringung ber bcm ©amuel 
Bohrer gebiiljrenben gorberung eon 552 fl. 
o. SB. f. 9ł. ©. cin neuer Xermin auf ben 4 
SJidrj 1880 um 10 Ul)r iBormittagS angeor= 
bnet tmrb, an meldjem ooige Jtealitat unter 
^erabfeęung bcS SSubiumd auf 97 fi. 50 Ir, 
o. SB. um iebroeben f|keig im ©cridjtśgebaube 
mirb Deraupert werben.

®ie wciteren 2feitbietun ĝ E>ebingungen 
fbnnen tjiergeridjtś eingefefjen werben.

bzezerzsc 15 jKoDcmber 1879.
(567 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 256. C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, iż Józef Griiri z Dobromila 
uchwałą, e. k. sądu obwodowego w Przemy­
ślu z 31 grudnia 1879 1. 14244 uznańym 
został marnotrawcą — z ustanowieniem ku­
ratora w osobie Mikołaja Kipp z Booiumila.

G. k. sąd powiatowy 
Dobromil dnia 21 stycznia 1880.

(582 3—3) H  d y k L  L. 14353 
C. k. sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia, że Jacentego Peretiatko z Sosala u- 
zuano marnotrawcą i ustanowiono dia niego 
kuratorem Juliusza Szumańskiego.

Sokal 23 października 1879.
(540 1—3) £ d y k t .

L. 10384. 0. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza że na zaspokojenie pretensyi 
galie. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 2207 złr. 40 ct w. a. 
z pn. odbędzie przymusową sprzedaż fjlwar-

tej sprawie ustanowił kuratorem tutejszego 
p. adwokata dr. Billeta z dodaniem mu na 
zastępcę p. adw. dr. Mijakowskiego.

Upomina się przeto p; zwanego, aby
się do ustanowionego kuratora zgłosił i jemu
swe środki w obronę podał, lub iunego 
obrońcę wybrał i o tern sądowi doniósł, gdyż 
w przeciwnym razie w yniiłe złe skutki sobie 
sa emu będzie mus'ał przypisać.

Złoczów dcia 31 grudnia 1879.
(568 3 - 3 )  15 A  j  b  t .

L. 4972. Ze strony c. k. sądu powiato­
wego w Kamionce Strum. podaje się do 
powszechnej wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Łukasza Skl* pliowicza w kwocie 
300 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym w trzech terminach 
a to dnia 23 lutego 1880, dnia 22 marca 
1880 i dnia 16 kwietnia 1880 każdym ra­
zem o godzinie lOtej rano, przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytacji kawałka 
pola w Kamionce str. położonego „za Tadań- 
ską bramą" zwanego z pod nr. kons. 2 po­
chodzącego, przy których to pierwszych dwu 
terminach pole to tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, pizy trzecim zaś i poni­
żej ceny szacunkowej w kwocie 260 złr w, 
a. otrzymanej sprzedane zostanie

kwietnia i 10 m^ja 1880 każdym razem o (510 3—3) JE  d  j  fc  U

f iS s r j t f iT r 5w >  “ ik-r w,z,°-ti u o „ i .  czowie zawiadamia Majera Marcus. że na
J jY e le in  wydobjiia p re ten s ji 'z ak lad u ^ re - Ptoil\  \ ‘™ ')  f  1S‘Ś “ II“  da P " “ - ? !

-  k *  i w  n r .  | S S  2 3 ! :  11908
zapłaty sumy wekslowej 1500 mark. niem. 
z pn wydeoy został, gdy zaś pozwany M a­
jer Marcus & miejsca pobytu nie jest wiado­
mym, przeto tenże sąd w celu zastępowania 
go w tej sprawie ustanowił kuratorem tutej­
szego p. adwokata dr. Billeta z dodaniem 
mu na zastępcę p. adwokata dr. Mijakow- 
skiego.

Upomina się przeto pozwanego, aby 
głoszonego w numerze 5, 6 i 7 .Gazety 8iS do ustanowionego kuratora zgłosił i jemu
Lwowskiej", że 3ei Urmiu tamże mylnie za- 8We środki w obrc'ne Podiił- lub innego

- -------  obrońcę wybrał i o tem sądowi doniósł.
gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe skutki 
sobie samemu będzie mus ał przypisać.

Złoczów dnia 31 grudnia 1879 
(895 3—3) ( M U

a, z pu
Cem*. wywołania wynosi 150 z»r. 
Zakład 15 złr
Resztę warunków można przejrzeć w 

aktach.
Żur&wno dnia 27 grudnia 1879.

(580 3—8) O b w l* s« ic « e B l*
L 10776. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

hajcach zawiadamia dodatkowo do t s. edy- 
ktu z dnia 27 listopada 1879 1 10776 o-

miast na 26 marca 1880 na 1 marca 1880 
wyznaczony został.

Podhajce 23 stycznia 1880.
(575 3—3) (Uigluiiateiiile.

L. 3676. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza, iż celem zaspokojenia pre­
tensyi Salomona Wurmberga w kwocie 55

31. 59238. 58ont Semberger f . !. £anbe&= 
1  . - ,, , . -. m A . geridjte mirb befannt gegeben, bajj befjufS §e=
.{ z łr .  ł .  w. z pa. oooędzie się w tutejszym reinbringung ber Sumtr.e pr. 9090 ft. 0. SB. 
• " i I o a 0 lutego 9 marca 1 7 kwietnia famim. (jo/0 pom 2 g um 1878 laufenben gin*

- ........., -------r ------------------------- , . . 1«80 zawsze o godzinie 10 rano pubhezna |en, % fjkotńfiou ben ©eriditffofien fi.
Chęć kupienia mający obowiązani są i sprzedaż przymusowa realności dłuzicka Łeś- 77 fr  ©jefutionśfoften 10 fl. 23 fr. 57 fl. 

złożyć przed rozpoczęciem licytacji 10 proc. ka^Czabaryjpod 1. 25 ^% kaskow csch poło- 50 fr. unb 8 fl. 66 fr. bann ben ©djafcungS*
wadynm ceny szacunkowej.

Protokół zastawniczego opisania i oce­
nienia tudzież reszta wurunków licytacyjnych 
mogą być w tut. sąd registraturze przej­
rzane.

Z c. k. sądu powiatowego 
Kamionka dnia 17 grudnia 1879.

(448 3—3) K  d  y  k  L
L. 29900. C. k. Sąd krajowy ako sąd 

górniczy w Krakowie podaje do po w szech - 
wiadomości i zawiedam a zarazem wie-1 /V . a j  i r . i . .  ; —  aI? -  i . , , ™ *  i Pn . neJ wiadomości 1 zawiedam a zarazem ’

i wvH ^ ,Zy° y Z ^nwiflcie Przemy- ' rzy°>eb hipotecznych kopalni .Stanisław 
dusilnąi y onego w p Tenczyuku, którzyby dopiero po doiu 26go
ślańsaim położonego dom 506 p.>g.451 h a tr 1079 hinoink-i teiże weszli
1 zapisanego w tutejsze* zabudowaniu są- , f j  ? k ‘8J 9 d<> ^POie iże eszlzapisaDcgo w tu tejsze*  
dowem dnia 15 marca 1880 o godzinie lOtcj 
przed południem, jednak nie niżej jak za 
kwotę 4000 złr.

Cena wywołania wynosi 7800 złr.
Wady u m wynosi 890 złr. w. a. dalsze 

waruuki przejrzeć można w registraturze.
Dla' wierzycieli, którzyby po dniu 15 

marca 1879 r. do tabuli w tszli, lub ktćrym- 
by uchwała licytacyę dozwalająca lub dalsze 
licytacji albo ekstrykaeyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zoetały doręczone, 
ustanowiono adwokata dr. Wesołowskiego 
z zastępstwem przez adwokata dr. Mijakow- 
skiego na kuratora.

Złoczów, dnia 31 grudnia 1879.
(549 3—3) E  d  j  k  t .

L. 20014. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 600 zł. w. a. z. p. n. na 
rzecz Samuela Beigla odbędzie s>ę dnia 10 
lutego 9 marca i 6 kwietnia 1880 o gadzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużniczki Chaje Freude Rappaport 
w Tarnopolu pod 1. 228 położonej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwazych dwóch terminach sprzeda­
ną nie będzie 5015 zł. 66. ct. w. a na trze­
cim zaś terminie nie będzie sprzedaoą po­
niżej 4600 zł. jako ogólnej sumy wszyst­
kich zahipotakowanych długów.

Wadyum 501 zł. 57. ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 22im Gru­

dnia 1879 prawa zastawu uzyskali, lub któ 
rymby uchwała względem dozwolenia licyta­
c ji z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła ustanowiono kuratorem ad actum 
p. adwok. Dr. Weisstein.a a zastępcą tegoż 
p adwok. Dr Horowitza.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 12 stycznia 1880.

(486 8— 3) ©bwlesacsenie.
L. 9937. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 25 maja 1879 1. 3934 w numerach 
196, 197 i 199 Gazety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszonego, że do przymusowej licyta- 
cyi realności pod 1 43 w Uiiunie w staro­
stwie Lwowskiem położonej, Stanisława Ol- 
chowskiego 1 Marcina Markera własnej na 
zaspokojenie pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 2ol 
złr. 27 ct. wyznacza się nowy termin na 
5 marca 1880 o godzinie 10 rsno, na któ­
rym ta realność za jakąkolwiek cenę za zło­
żeniem zn żonego wadyum 35 złr. w. a. w 
w tusadowej kancelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądow ej registraturze.

Szczerzec 16 grudnia 1879.
(509 3—3) E d y k L

L. 11909. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czewie zawiadamia Majera Marcus, że na 
prośbę Izraela L. Kaminsr de praes 31 gru­
dnia 1879 1 H 909 uchwałą z duia 31 gru­
dnia 1879 1- 11909 przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 900 maik. niem. z 
pn. wydany został, gdy zaś pozwany Majer 
Marcus z miejsca pobytu n.e jest wiadomym

żonfj składającej się z chaty, placu budo- fo|ten pr. 29 ft. 20 fr unb 50 ft. jowie ben 
wlanego, stodoły 1 pół merga ogrodu na gfcgentt)drtig jugefprodjenen tm SBetrage non 
205 złr. ocenionej P u cze m  bij oznajmia, że fl. 21 fr. ó. SB., bie eyefutńue offentlidje in 
realność ca na pierwszych dwóch terminach jn,ei Jerminen, b. t. am 16 SDłarj U 80  unb 
tylko wyżej lub za ceną szacunkową, na l3  i 880 jebeśma^l um 10 Ubr 33or*
trzecim zsś terminie także niżej ceny sza- betm f. f. Sembergcr-Sanbeżąericbte
cunkowej sprzedaną zostanie. norjunetjmenbe geitbicttjung ber laut Dom.

Wadyum wynosi 20 złr. 50 ct. w. a. 236* paK 121 n°  1 j J r . %m  P iłd  Preund
Blizsze warunui, iudziei »*-*• opisania • gef|orrgen § atfte  ber xn Semberg sub. 9lr. 
niema przejrzeć można w tusądowej , 8263'4 getegencn fReatitdt bemilligt unb unter

na^fte^enben Sebingungen norgenommen mirb.
1. 2 )em 9Iu§rufśpret§ bitbet ber ©dbatj^ 

ungSmert^ pr. 14064 ft. 58 fr. 0. 5EB.
2. 2)as SSabium betragt 10% be» 2tn§=

lub k t< irv m h v  n c h w a łŁ  s o rz e d a ż  ts k o w e i r o z - 5 "• ------7r '" “ f  “ “ mfśpreifeg b. i. 1406 ft. 45 f l  0. SB. ®ie
pLując^dTa I ?Le w ^ rtg en  Slebtngnngen, ber Sabntareptraft unb

1 oeenieDia przejrzeć można w tusądewej 
registraturze.

Budzauów dnia 30 września 1879
7  I (571 3—3) E  a  y  k  ».

L. 22191. C. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Tarnopolu ogła.za^ ż na zaspokoję

terminem licytacyjnym doręczoną być nie 
mogła, ;ż uchwałą z 19go grudaia 1879 1. 
29900 dozwoloną została w myśl §, 257 ust. 
górn. przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytację tejże kopalni „Stanisław w W ka. 
Krakowsiri-m w Tenczynlu położonej do Te 
resy z Broniewieckich K inopnickiej i Alber­
ta Ehrrrauna należącej z siedmiu miar skła­
dającej się i że celem strzeżenia praw wspo- 
mnionyeh wierzycieli z tego powodu usta­
nowiono kuratora w osobie Dra Hijdukiewi- 
cza z zastępstwem Dra Lisowskiego.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 820 zł.

Publiczna sprzedaż odbędzie się duia 
10 marcy lS-880 o godzinie lOtej rano w 
gmachu sądu krajowego w Krakowie.

Wadyum wyuosi 100 zł.
Inne warunki licytacyjne, jak również 

wyciąg hipoteczny, dokument nadania ko­
palni, wraz z odnośną mapą i akt oszaco­
wania mołua przejrzeć w registraturze sądu 
krajowego w Krakowie.

Kralów 19 grudnia 1879.
(584 3—3) E  d  y  k  ( .

L. 59233. C. k. Sąd krejowy we Lwo­
wie rozpisuje niniejszym w sprawie galicyj­
skiego Banku kredytowego we Lwowie prze­
ciw Anieii Karolinie dw. im. Jakubowskiej 
o 1000 zł. a. w. celem zaspokojenia sumy 
1000 zł. a. w. z 12°/q od dnia 20 listopada 
'878 tudzież kosztami w kwocie 7 zł. 2 ct. 
8 zł. 87 ct i 6 zł. 2 ct. i obecnie w kwo­
cie 63 zł. 41 ct przyznane mi publiczną 
przymusową sprzedaż realności 1. 338 */4 we 
Lwowie położonej wedle Dom. 93 pag 124 
a. 29 1 30 haer. dłużniczki Anieli Karoliny 
2 im Jakubowskiej władnej, pod następują­
cymi warunkami: sprzedaż odbędzie się w 
daiu U  noarca, 15 kwietnia i 20 maja 1880 
T- o godzinie l i t ej  z rana w sali rozpraw 
tylko za lub wyżej c«ny szacunkowej wywo­
łania 8486 zł 57 ct. wadyum wynosi 848 
zł., do warunków ułatwiających wyznacza się 
termin na dzień 25 maja 1880 o godzinie 
4tej po południu w biurze Nr. 8 bliższe wa­
runki przejrzeć można w tutejszej registra-

O czem obie strony i wierycieii hipotecz- 
nyJ  u ra^ własnych lub ich zastępców 
zaś tych wierzycieli hipotecznych którymby 
ta uchwała lub późniejsze z jakiejkolwiek 

u , Przy°zyny doręezoDą być nie mogła, 
lub którzyby po dniu 26 maja 1879 do Ta- 
buli weszli do rąk obecnie ustanowionego  
kuratora w osobie adw. Dra Bobown.ka ze 
substytucją adw. Dia Bielińskiego zawiada­
miamy.

Lwów duia 17 stycznia 1880.
(527 8—3) E d y  b  t

L. 12959. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myciu ogłusza niniejsze*, że pod dniem 6 
wrześnią 1876 1. 13209 na majątek Peisacha 
Krebs nieprotokołowanego kupca z Przemyśla 
otworzony konkurs zniesiony został.

Przemyśl 31 grudnia 1879.
(392 3—3) E  d y k U

L. 6610. W c. k. sądzie powiatowym 
w Zurawnie odbędzie się duia 8 marca, 5

46 złr. 69 ct, z pn. przymusowa publiczna ba3 ©dhdfjungśpnftofoll firtb in b;r Hergerich 
sprzedaż reafuośi i 1. 25 w Zagrobeii, d łu ż - ' tftdjen ategiftratur eingufeljen. £uet>on werben 
Dika Jana Beiezuka, 1 małż. Jana i Maryi alle jene ©faubiger, bie nadj bem 9 Śecem* 
Sysak własnej, dnia 25 lutego, 31 ma, ca i ber 1879, nfó bem Sagę ber 2fu3fertignng beś 
12 maja 1880 zawsze o godz. 10 rano £abutareEtrafteS tin iBfanbrcdjt auf'bte^f)dL 
przeds ęwziętą będzie, i że realność ta na fte ber geiljubitljenben ffteahtat erwetben fDUten, 
trzecim terminie aawet poniżej ceny szarun- fowie aud) jene benen ber Sijitajionźbefd^eib 
kowej kwotę 1390 złr. wynoszącej, pozbytą ober ein fpdterer nidjt jeitliĄ jngeftellt werben 
zostanie. 1 fonnte burĄ ben Ótnrator £anbeS=21bwofateu

Wadyum wynosi 139 złr. $)r, Gajewski mit ©ubftitution beź Sanbed
Resztę warunków powziąść można w f ?lbw. S r .  Skowroński berftdnbigt. 

tus. registraturze. Bemberg ben 3 3dnnerl880 .
? (447 3—3) F  d  y  k  t .Tarnopol dn ia  10 stycznia 1880.

(464 l7 3 3 8 4 7 . C* kC Sąd^krJjowy podaje do i • P '- Ł  *** % aj0WJ  Krako'
nowszechnei wiadomości iż wskutek noda- w,e %skutek rekwizycyi c. k. sądu krajowe-
nia Peretza Diamanta de praes. 23 grJdu.a ' Lwo. ^ e z dni.a8 l 4 1878> *•
1879 1. 33847 przeciwko Jozefie Ożegalskiej . 6157B, 1 Z -10 18? V  „ i 357, RCell m
wniesmnego c e U  zaspokojenia dłużnej
my 300 zł. dozwoloną , rozpisaną zo,taje j jJJ I J  pgroctntem po 6 proc. od 18 
egzekucyjna sprz-daż przez publiczną licyta- , czerWL,a 1877 k^ otv n  zj  25 ct iako 1°/cyę sum 4000 zł. i 4499 zł. 33 ct. na rzecz , czervf<-a 1 8 /7 , iw oty 11 zz. ao ci jaKo l  /,
Józefy Ożegalskiej na dobrach Kamic na i \ 1R77

1 D ,“ „ p*?: ? “3 “ • 4 /  <»• «>“ tob d o . " , J„  t  *  p0 7V od 18J czor“
w m jth , któ,» to licytacja w tut. sądzie w j  „ ^  ^dow yok w ilofci 18 zl

S  i 28 czerwca 1^880 o S d S  0 r ,  67 egzoklcyjnych 29 zt. 10 ct.!
“ ' pod n ,atep»»cjm i waran® »m się odbj- dozwala przymusowej licytacji dóbr Baj z 

i-  ̂ przyległosciami Bryczyna górna i Kotarbow-
Z' Sumy teua 1 i 2 terminie tylko za no- ka’ " edI« d^ *  216, pag. 229, n. 20 haer., 

minalną wartość iub wyżej takowej aa 3cim P‘ C.hwa!lbog°w8k,eJ ^ n y c h ,
zaś także niżej tej wartości sprzedane będą p r. !l ^ ■ |P° d  ’BZJr“  na !'a8Ja^  Nużących
bez ewikcyi za możność ich ścuągnisDia. ł  z te“ ’ . ' * > ^ < 7 *  ta w d # ó , h term.nach

przeto tenże sąd w celu zastępowania go w
Gazeta Lwowska Nr. 24 z dnia 30 stycznia 1880.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna tych sum.

Wadyum w gotówce lub w paoierach 
wartościowych do tego uprzywilejowanych, 
podług kursu ostatniego w Gazecie Lwow­
skiej notowanego, lecz nie nad wartość no­
minalną złożyć się mające wynosi 850 zł.

Resztę waruDków i ekstrakt hipotecz­
ny tych sum w regist ażurze tut. sądowej 
przejrzeć można.

U czem chęć kupna mających, tudzież 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
11 grudnia 1879 prawo hipoteki na tych 
sumach uzyskali lub którymby uchwała licy­
tacyjna albo późniejsze doręczone być nie 
mogły do rąk kuratora Dr. Kaufmanna w 
Krakowie i przez edykta zawiadomienie o- 
trzymują.

Kraków 31 grudnia 1879.
(461 3 - 3 )  E  «* J  k  u

L. 9131. 0. k. Sąd powiatowy w De

t. j. dnia 9 marca i 6 kwietnia 1880, każ­
dym razem o godz. 10 rano w gmachu e. 
k. sądu krajowego w Krakowie, pod nastę- 
pującemi warunkami się odbędzie:

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej w 
sumie 88930 zł. przyjęta

Na powyższych dwóch terminach do­
bra powyższe z powyiszemi przyległościami, 
tylko za ceaę wywołania lub wyżej takowej 
sprzedanemi będą.

Wadyum przed lieytacyą złożyć się ma­
jące ćo rąk komisyi licytacyjnej wynosi 
8893 zł.

Gjby dobra w powyższych dwóch ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tako­
wej nie zostały sprzedane, natenczas dla uło­
żenia warunków ułatwiających wyznacza się 
termin na dzień 6 kw.etnia 1880 o godz. 
4 po południu z tem oznajmieniem iż nie- 
stawiający na terminie tym wierzyciele hi­
poteczni jako do większości głosów stawa-

latynie uwiadamia chęć kupienia mających, jąeych przystępujący uważani będą. 
że na dniu 9 marca 19 marca i 9 kwietnia * Wyciąg hipoteczny dóbr tych i warun- 
1880 każdym razem o godzinie o 10 rano ki licytacyjne m żna przejrzeć i odpisać 
odbędzić się w sądzie publiczna egzekucyjna tul. sądowej registraturze. 
sprzedaż realności Mykiety Odliwanego w O tem zawi;

w

Zarzyczu pod 1. 9 położonej, ciała tabularne- miejsca pobytu wiadomych do rąk własnych 
go niestanowiącej pod warunkam i: zaś wszystkich tych wierzycieli którzyby po

Przy pierwszych dwóch terminach dniu 27 października 1878 prawo zastawu 
sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej ceny na sprzedać się mających dobrach uzyskali 
wywoławczej przy trzecim i poniżej takowej lub którymby niniej z_ uchwsła licytacyjna 

Cena wywoławcza 110 zt. i późniejsze wez-śme doręczone być nie
Poręczne 10 prc. mogły przez kuratora którego się ustanawia
Resztę warunków przejrzeć można w w osobie adw. Dr Lipowskiego z podsta- 

registraturze. wieniem Dr. Stycznia i przez edykta.
Delatyn 6 grudnia 879. Kraków 14 listopada 1879.
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(546 2— 3) Obwieszczenie.

L. 6311. C. k. Sąd powiatowy w Rud­
kach podaje niniejszem do wiadomości, że 
w celu zaspokojenia sumy 200 zł. z pn. 
przez c. k. uprz. Zakład kredytowy włościań­
ski przeciw spadkobiercom Pedka Autentyk 
i Prokopowi Autentyk wywalczonej odbę­
dzie się w sądowym budynku dnia 16 mar­
ca, 16 kwietnia i 18 m tja 1880, zawsze o 
10 godzinie przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 121/7 w Nowosiół­
kach położonej dłużników własnej.

Na pierwszych dwóch terminach bę­
dzie realność wspomniona tylko za cenę wy­
wołania 500 zł. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej tej ceny sprze­
daną.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej t. j. kwotę 50 zł.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Rudki dnia 31 grudnia 1879.
(601 2—3) K  d  y  k  t

L. 4699. C. k. Sąd powiatowy w Ru­
tach ogłasza niniejszem, że w dniark 17ge 
lutego, 16 marca i 20 kwietnia 1880, każ­
dym razem o godzinie lOtej rano odbędzie 
się egzekucyjna publiczna licyża ya realności 
w Rostokaeh pod 1. 103 położunej, ciała ta­
bularnego niestanowiąeej, do masy leżącej 
Wasyla Bukatzzuka należącej, na zaspokoje­
nie preteusyi Judy Steiubrechera w kwocie 
350 zł. a. w. z pn. realność ta będzie przy 
1 i 2 terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 1160 zł. w. a. przy trzecim zaś 
terminie i niżej tejże za jakąbądź cenę sprze­
daną.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież sesztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w ts. registraturze.

Kuty 17 grudnia 1879.
(590 2—3) H  d  y  k  u

L. 4446. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
150 złr. w- a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod i. k. 395 w Behorodczaaaeh 
starych położonej, dłużnika Ołeksy Irynczu- 
ka a względnie tegoż nieobjętej masy spad­
kowej własnej w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej lieytacyi na rzecz c. k. 
uprzyw. zakładu kredy towogo włościańskiego 
dnia 13 lutego, 12 marca i 2 kwietnia 1880 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term nie także i niżej 
ccay wywołania sprzedają zostanie.

Wadyum wynosi 10 p;c. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registrat .rze.

C k. sąd powiatowy
B .hor ’dcz?ny dnia 81 grudnia 1879. 

(591 2—3) E d y k t
L. 4598 0. k. sąd powiatowy w Bo-

horodczanach podaje niniejszem do publicz­
nej wiadumości, że na zaspokojenie sumy 
100 złr w. a. z pu. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 242/234 w Boborodcza- 
nach położonej, dłużnika Józefa Łazarza dw. 
im Lewickiego w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej lieytacyi na rzecz c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 13 lutego, 12 marca i 9 kwietnia 1880 
każdym razem o godz. 9 praed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 150 złi. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywełania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C k. sąd powiatowy 
Boherodczauy dnia 31 grudnia 1879. 

(554 2— 3) E  d  y  k  t
L. 2575. Dnia 11 marca, 8 kwietnia, i 

13 maja 1880, każdym razem o godzicie 10 
rano odbędzie się u tutejszego sądu egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
19 star. 41 uow. w Zboiskach do spadku 
po Macieju Ignacym dw. im. Ignacewiczu 
a właściwie Dawidowiczu należącej na za­
spokojenie wierzytełaośc; Ignacego Łukasie- 
wicza 1200 zł. z pn.

Cena wyw. łania 1876 zł. Wadyum 188 zł. 
Resztę warunków i protokoła zajęcia i 

ocenienia przejrzeć można w tusądowoj ro- 
gistraturze.

C. k. ąd powiatowy 
Dukla 21 grudnia 1879.

(482 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L  4852 0. k sąd powiatowy w Jaśle 

uchwałą z duia 4 września 1879, 1. 4852 
zezwolił na żądacie Jakóba i Tauby F ran­
tów na intabulasyę prawa własności do re­
alności pod 1. k. 13 w Gorajowicach poło­
żonej, wykazem hipotecznym N. 56 objętej, 
Michała Zająca, Katarzyny Rogowskiej i Jó­

zefy Koniecznej własnej, na rzecz proszących, 
i zarazem zarządził doręczenie uchwały po- 
mieuionej dla niewiad m-go z życia i m.ej- 
sca pobytu Michała Za.ąea do rąk ustano­
wionego ad hoc kuratora adwokata Dra. 
Bień zewskiege.

Co się nin :ej zym tdykiem Michałowi 
Zającowi do wiadomości podaje.

Jasło dnia 4 września 1879.
(608 2—3) 5;. d  y  te Ł.

L. 18735/78. C. k. sąd obwodowy Tar­
nowski podaje do wiadomości Stanisława 
Anwmskiego z miejsca pobytu niewiadome­
go, że mas i konkursowa L. Dint nfissa przez 
zarządcę masy dr. Febusa Salomona przeciw 
niem i wytoczyła skargę o zapłacenie sumy 
wekslowej 480 zł. w. a. w gkutek której 
nakaz płatniczy tej sum* wydany i adwoka­
towi dr. Emilowi Psarskiemu jako kuratoro­
wi dla pozwanego zamianowanemu dorę­
czony został.

Tarnów dnia 14 listopada 1878.
(357 2—Sj E  d y k  t.

L. 33220. 0. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem, że wskutek 
poduma p. F r.a o szk a  Niemczewski^go z 
dnia 13 listopada 1879 1. 29818 dozwoloną 
i rozpisaną zo-t„je egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę ’/s <*zęści dóbr Babice 
Konst.uoyi z Dąmbskich Sobolewskiej wła­
snej, a to celem zaspokojenia należytości Fran­
ciszka Niemczeweki-go w łącznej sumie 
435S zł. w. a. z. pn.

Sprzedaż ta odL ędzie się w gmachu 
c. k. sądu krajowego w dwóch terminach 
dnia 19 marca i 20 kwietnia 1880 każdym 
razem o godz. 10 z rana pod n<stępującemi 
warunkami:

Przedmiotem egzekucyjnej sprzedaży 
jest jedna piąta część dóbr Babic w gminie 
katastralnej Babice w powiecie sądowym Oś­
więcim położonej według wykazu hipotecz­
nego tychże dóbr kart-. B poz. 8 i 9 haer. 
własnością Konstancyi z Dąmbskich Sobo­
lewskiej będąca.

Ozęsć ta sprzedaną zostanie niepodziel­
nie i bez wszelkiej ewikeyi.

Cena szacunkowa w kwocie 6627 zł. 
stanowi cenę wywołania.

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daną będzie wzmiankowana 1ji część dóbr 
Babice tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
ceny szacunkowej.

Na wypadek, gdyby na żaduym z tych 
d*óeh terminów nikt ceuy szacunkowej nie 
ofiarował, wyznacza gię termin na dzień 27 
Kwietna 1880 o 10 z rana w tut. Sądzie 
do t |  >żeeia warunków ułatwiających.

Ohęć kup-ia mający zł«żą przed rozpo­
c z ą ł vq lieytacyi do rąk komisyi lii-ytaryę 
prow idącej tytułem wadyum kwotę 670 zł. 
w gotówce lub w papierach wartościowych 
do służenia za kau yę prawnie kwalifikowa­
nych, według ostatnieg. kursu iednak nie 
wyżej wartości nominulaej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania tudzież wyciąg tabularny przej­
rzeć można w t. s. registraturze zaś w dniu 
lieytacyi w komisyi licytacyjnej.

O czera strony interesowane, wiadomi 
wierzyciele hipoteczni mają“ej się sprzedać 
>/, ezęś -i dóbr Babice do rąk własnych, wre­
szcie ci wierzyciele, którzyby po dniu 8 li - 
stop^da 1879 prawo hipoteki na rzeezoDej 
V5 części nabyli, lub którym by uchwała do­
zwalająca lieytacyi lub późui-jsze doręczone 
być nie mogły, do rąz ustanawiającego się 
kuratora p. adw. Dr. Lhheisera zawiadomie­
nie otrzymują.

Kraków 27 grudnia 1879.
(592 2—3) ©bwle»xc«enie.

L. 7957. 0. k. sąd powiatowy w Bo 
horodczauach podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
143 złr. 88 et. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 230 w Bohorod- 
czanach starych położonej, dłużnika Dmytra 
i Nastki Perehyń ów, tudzież nieobjętej ma­
sy spadkowej Pańka Perehyńca własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
lieytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia I 13 lutego, 
II 12 marca i III  9 kwietnia 1880 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 250 złr. a. w. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceuy szacnn- 
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania reainośń przejrzeć można w 
tutejszej regi-traturze.

0 . k. sąd powiatowy
Bohorodczany dnia 31 grudnia 1879. 

(602 2—3) '  di y  te t*
L. 5609. W dniach 11 lutego, 10 mar­

ca i 15 kwietnia 1880 o 10 godzinie rano 
zostanie przymusowo sprzedaną realność pod 
1. 35 w Nadbrzeziu położona K rndastego 
Geleraka własna dl i śc-ągnięcia kw ity 100 
złr na rzecz Israela Spirna.

Cena szacunkowa wynosi 350 złr.
Wadyum 35 złr.

0 . k. sąd powiatowy
Tarnobrzeg 12 września 1879.

(54-5 2 —3) O h w lo s z c K e n le .
L. 631.0. C. k Sąd powiatowy w Rud 

kach podaje niniejszem do wiadomości, że 
w celu ■ zaspokojenia sumy 151 zł. 98 cent. 
z p n. rzez cesarsko króli wski uprzyw. Za­
kład kredytowy włościański yrzeciw Jacko­
wi Mytnik a względnie tegoż spadkobiercom 
wywalczonej odDędzie się w sądooym bu­
dynku dnia 16 marca, 16 kwietnia i 18 ma­
ja 1880 zawsze o 10 godzinie przed nołu- 
dniem przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
37 s. r. 73 w Nowosiółkach położonej dłuż­
nika Jacka Mytnik a względnie legoż spad­
kobierców Fedsa i Jurka Mytników własnej.

Na pierwszych dwóch terminach bę­
dzie real c ść wspomniona tylko za <enę wy­
wołania 500 zł. lub wyżej tejże, zaś na trzo- 
cim terminie iakże i niżej tej ceny sprze­
daną Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej t. j. kwotę 50 zł.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Rudki dnia 31 grudnia 1879.
(541 2—3) ifi d  y  te ft.

L. 10420. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogLszi, że na zaspokojenie oretensyi 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 2141 złr. 88 kraj. w. 
a. z pn. odbędzie przymusową sprzedaż 
folwarku Podusilaa z dóbr Baczowa i Podu- 
silnęj wydzielonego w powiecie Przemyślań- 
skim położonego dom 506 pag. 381 haer 1 
zapisanego w tutejszem zabudowaniu tądo- 
wem dnia 17 maja 1880 o godzinie lOtej 
przed południem, jednak nie niżej jak za 
kwotę 4000 złr

Cenu wywołania wynosi 7600 złr.
Wadyum wynosi 390 złr. w. a. dalsze 

warunki przejrzeć można w registraturze.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 

marca 1879 r. dc tabuli weszli, lub którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca mb dalsze li- 
cytacyi albo ekstrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
ustanowiono adwokata dr. Wesołowskiego 
z zastępstwem przez adwokat* dr. Mijakow- 
skiego na kuratora.

Złoczów, dnia 31 grudnia 1879.
(503 2—3i K  dl f  te *.

L. 524. 0. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia niniejszem edyktem Chai- 
ma Holloszutza, że przeciw niemu pod dniem 
21 stycznia 1880 do 1. 524 R. Dittnar o za 
płatę sumy wekslowej 282 złr. 80 ct w. a 
z pn. wniósł poz-w, w załatwieniu tegoż 
pozwu zapłacenie tej kwoty lub wniesienie 
zarzutów w przeciągu 3 dni pozwanemu po­
lecono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadome, przeto c. k. sąd obwodowy w cela 
zastępowania pozwanego jak równie nakoś;* 
i niebezpieczeń <two jego tutejszego adwokata 
dr. Reiuesa z zastępstwem adwokata dr. 
Binder* kuratorem nieobecnego ustanowił, z 
którym spór wytoczony według postępowania 
wekslowego przeprowadzonym będzie.

Z a l c i  się zatem ninieH ym  edyktem 
puzwanemu, atty w zwvż oznaczonym czasie, 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumeu- 
ta ustano wioń mu dla niego zastępcy udzie­
lił, lub wreszcie innego obrońcę sobie obrał 
i o tern c. k. sądowi obwodowemu doniósł, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebuych do 
obrony środków prawnych użył, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki rai3 sobie przypisaćby musiał.

Rzeszów 22 stycznia 1880 
(351 2—3) E  d  y  k  t ,

L. 5826. C. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Cbaims Sieglera w kwocie 61 złr. 20 ct. w. 
a. z aaleiytośeiami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności miej­
skiej pod 'nr. 17/60 w Glempowie ad Iw ie­
rzyce położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, dłużaików Franci-zka i Małgorzaty 
małż. Paciów własnością będącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w trzech terminach 
t. j. dnia 15 marca, 19 kwietnia i 24 maja 
1880 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem.

Oeuę wywołainą stanowić będzie war­
tość szacunkowa 530 złr. w. a.

Wadyum przy lieytacyi złożyć *ię ma­
jące wysokośei 53 złr. w. a.

Reszta warunków protokoła egzekucyj­
nego opisania i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze c. k. sądu powiatowego.

C. k. sąd powiatowy
Ropczyce dnia 28 grudnia 1879.

(454 2— 3) ^  d  y  k  L
L. 4675L 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie w załatwieniu odezwy c. k. sądu krajo­
wego w Wiedniu z dnia 24 września 1879 
1. 66737 celem zaspokojenia t. j. wydobycia 
jak dom 198 pag. 120 n. 82 on. i 83 on 
na rzecz c. k. austro-węgier-kiego banku w 
stanie biernym dóbr Kłodzienko iak dom 
198 pag. 112 n. 54 haer. Artura Wi^nkaw- 
skiego własuych intabulowa ych pożyczek, 
a względnie z p.iżuezki w kwocie 16000 złr. 
pozostałej reszty 14191 złr. 3 ct. w. a. wraz 
z prowizyą 6 proc. od dnia 29 października 
1878 liczyć się mającą, tudzież z prowizyą 
6 proc. zwłoki od pojedyńczych przypadłych

rat, przyznanemi kosztami 8 złr. 40 et. 
pożyczki 20000 złr. pozostałej reszty 18529 
złr. U  ct. w. a. wraz z prowizyą zwłoki 
6 proc. od dnia 8 lutego 1879, tudzież z 
prowizyą 6 proc. zwłoki od pojedynczych 
przypadłych rat, nareszcie przyznanych ko­
sztów sądowych w kwocie 8 złr. 40 ct w.
a. i egzekucyjnych w kwocie 63 złr. 38 et. 
w. a. rozpisuje publiczną przymusową sprze­
daż rzeczonych dóbr Kłodzienko w powiei i« 
żółkiewskim położonych w trzech terminach 
mianowicie 11 marca 1880,15 kwietnia 1880 
i 20 maja 1880 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w gm« hu tut. jzzego sądu przed- 
sięwziąść się mająaą.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 
72000 z łr  w. a. Dobra te w pierwszym i 
drugim, terminie, nie zostaną niżej ceny wy­
wołania, w trzecim zaś terminie nie niżej 
6000H zjr  sprzedane.

Gdyby dobra te przy żadnym z term i­
nów po wyż zych sprzedane nie zostały, na­
tenczas do ustanowienia ułatwiających warun­
ków .'icytscyjnjch wyznacza się termin na 
dzień 20 maja 1880 godzinę 4 po południu.

O rozpisaniu tej lieytacyi uwiadamia 
się strony sporne i wierzycieli hipotecznych 
do rąk własnych wszystkich zaś tych, któ- 
rymby niniejsza uchwała z jakichkolwiek 
przyczyn doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby po dniu 26 lipea 1879 do hipoteki 
dóbr Kłodzienko weszli niniejszem edyktem, 
tudzież do rąk ustanowionego w osobie 
adwokata dr. Madejskiego z podstawieniem 
adwokata dr. Zukotyńskiego.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabular­
ny przejrzeć można w registraturze tutejsze­
go sądu.

Lwów dnia 29 iistopada 1879.
(597 2 - 8 ) E d y  k t .

L. 216. Kołomyjski c. k sąd obwodo­
wy, oznajmia z miejsca pobytu niewiadomej 
Racheli Taubie dw. im. Laufer, że uchwałą 
z 25/9 1879 1. 9050 dozwolił w celu zaspo 
kojeuia wierzytelności c. k. uprz. gal akcyj­
nego Bauku hipotecznego we Lwowie w 
kwocie 17?6 zł. 19 ct z pn. na pomuso- 
wą sprzedaż jej realnośei pod 1. k. 213/359 
położonej, kióra 23 stycznia 1880 o godzi­
nie 10 rano pod u istępjjącemi warunkami 
ułatwiającemi się odbędzie:

1) Wadyum zniża się na 5 prc. ceuy 
wywołania.

2) Licytacja ta odbędzie się w powyż­
szym terminie także niżej ceny szacunkowej 
za jikąhądź cenę.

Kołomyja 15 stycznia 1880.
(589 2— 8) E d j k L

L. 4414. C. k. sąd pow atowy w Bo- 
horodezaoach podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, żo na zaspokojenie sumv 
100 złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realuoś-i p :d  1. k. 104/61 w Starych B ho 
rodczanaeh położonej dłużników Fedora i 
Anny Harbuzów w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej lieytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 13 lutego, 12 mr.rca i 26 marca 1880 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw ­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 150 złr. w a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niże] 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. Resztę warunków tudzież akt opisani* 
i oszacowauia realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

O k. sąd powiatowy
Bohorodczany dnia 31 grudnia 1879. 

(588 2—3) m b w i e a z c i e n l e .
L. 4447. C. k. sąd powiatowy w Bo- 

horodczauach podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, ie  na zaspokojenie sumy 
78 złr. 88 ct. w. a. z pu. przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 476 w Horoeholinie 
położonej, dłużników Fili o ai Katarzyny San­
dorów a względnie tychże nieobjętych mas 
spadkowych własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
ck. uprz. zakładu kradytowego włoś ciańskiego 
dnia I 13 lutego, II  12 maroa i III  2 kwie­
tnia 1880 każdym razem o godzinie 9 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 150 złr. w a. lub 
wyżej tejże, zaś n* trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie,

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C k. sąd powiatowy
Bohorodczany dnia 81 grudnia 1879. 

(593 2—3) K d y k Ł
L. 5150. G. k Sąd powiatowy w Ula­

nowie przed ięweźmie w dniach 16 lutego 
24 marca i 26 kwietnia 1880 zawsze o. go­
dzinie 10 z rana egzekucyjną sprzedaż domu 
z chlewkiem pod 1. k. 201 w Zarzyczu. Ce­
nę wywołania stanowi kwota 50 zł. Wadyum 
5 zł. Resztę warunków możaa w tutejszosą- 
dowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Ulanów dnia 10 grudnia 1879.

t



(642 1— 8) E  d  y  k  t .
L. 11890. 0. k. Sąd powiatowy miej. 

deleg. w Stanisławowie dozwala celem wy­
dobyci?. sumy 75 zł. na rzecz Ferdynanda 
Hankiewicza przymusową sprzedaż realności 
1. 28 w Pawelczu położonej ciała tabularne­
go niestanowiącej do Michała i Ołeny, Satyi
1 Paraszki Tabaczya należącej na 300 zł o- 
szacowanej w trzech terminach, dnia 28 lu­
tego, 17 marca i 8 kwietnia 1880 zawsze 
o godzinie 10 z rana z tem, że na trzecim 
terminie takowa takie za niższą niż cenę 
szacunkową sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 30 zł w gotówce lub 
papierach podług kursu.

Bliższe warunki wskażą akta do przej­
rzenia w registraturze przechowane.

Stanisławów 20 listopada 1879.
(643 1—8) E d y k t

L. 6304. C. k. Sąd powiatowy w Dob­
czycach podaje do wiadomości, iż celem za­
płacenia Kalmanowi Weinbergowi kwoty 140 
zł. z pn. odbędzie sie w dniach 26 lutego, 
w dniu 1 kwietnia i 2 maja 1880 w tutej­
szym sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
domu pod 1. 251 w Dobczycach położonego 
do masy Kaspra Walasa należąoego.

Oena wywołania wynosi 120 zł
Wadyum 12 zł. a. w.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Dobczyce d. 8 stycznia 1880 

(619 1— 3) Obwieszczenie.
L. 19128. Celem zaspokojenia wierzy­

telności c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie w resztującej 
kwocie 5052 zł. 23 ct. z pn. rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 236 
258 259 w Wilczu pod Przemyślem, poło­
żonej, ciało tabularne stanowiącej dłużnika 
Seweryna Smarzewskiego własnej w dniu 
23 lutego, w dniu 5 kwietnia i w dniu 10 
maja 1880, zawsze o godzinie 9 rano tutaj 
w drodze publicznego przetargu odbyć się 
mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 12000 zł.

Zakład wynosi 1200 zł.
Warunki licytacyjne akt opisania osza­

cowania i wyciąg hipoteczny rzeczonej real­
ności mogą być przejrzane w tusądowej re­
gistraturze.

Dla tabularnych wierzycieli Izraela 
Krampnera i M .jiesza K. Rappaporta z miej­
sca pobytu niewiadomych ustanawia sąd za­
razem celem doręczenia niniejszej uchwały 
licytacyjnej kuratorem adwokata Dra Mea- 
drochowicza w Przemyślu.

O czem się Izraela Krampnera i Moj­
żesza K. Rappaporta niniejszym edyktem za­
wiadamia.

Z c. sądu pow. miej. del.
Przemyśl dnia 30 grudnia 1879.

(641 1—3) Obwieszcnenie
L. 10908. Celem zaspokojenia wierzy­

telności c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 197 zł. 
9 ct. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż realności pod 1. k. 39 w Ruszelczycach 
położonej, dłużników Tomasza i Cecylii Ge- 
blow własnej w dniu 27 lutego, w dniu 31 
marca i w dniu 12 maja 1880, zawsze o go­
dzinie 9 rano tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
500 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 50 zł.
Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. miej. del. Sąd powiatowy
Przemyśl 28 listopada 1879.

(629 1—3) E d y k t .
L. 13787. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia niniejszem z życia i miej­
sca pobytu niewianomego Jana Bronisława
2 imion Lewartowskiego jako zapozwanego, 
że w sporze ustnym Dawida Mojżesza Stro- 
bling przeciw niemu i reszcie spadkobierców 
ś p. Franciszki br. Lewartowskiej o za­
płacenie 420 złr. i 682 złr. 50 ct. z pn. do 
uzupełnienia rozprawy w myśl t. s. uchwa­
ły z duia 28 września 1870 1. 7145 z a s ą ­
dzonego termin sądowy na dzień 3 lutego 
1880 o godzinie 10 rano wyznaczony i do 
bronienia praw jego z tego powodu kurator 
w osobie adw p. Dr. Eegera z zastępstwem 
adwokata p. Dr. Czaykowskiego zamianowa­
ny zost&ł.

Przemyśl 31 grudnia 1879.
(648 1— 3) E d y k t

L. 864 C. k. sąd powiatowy zawiada­
mia, że celem zaspokojenia pretensyi Józefa 
Fordinala przeciw Annie lo  Bajtowej 2o Za- 
piorowej i spadkobiercom Jędrzeja Fajta w 
kwocie 850 złr. w. a. z przyn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym na duiu 25 lutego, 24 
marca i na dniu 28 kwietnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, egze­
kucyjna licytacya posiadłości włościańskiej 
pod 1. 47 w Woli Duckiej położonej, w 
księdze hipotecznej tejże gmiDy na rzecz 
dłużników zaintabulowanej.

Cenę wywołania stanowi kwota 906 
złr. w. a.

Wadyum 91 złr. w. a.

Nowonabywca przejmuje na siebie do­
żywocie służące Annie Zapiórowej na V* 
części tejże posiadłości.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w sądzie tutejszym.

Podgórze dnia 7 lutego 1879.
(647 1—3) M h w l^ d ^ c ie n le .

L. 2522. C. k. sąd powiatowy w Oles- 
ku podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 100 złr. i 
200 złr. w. a. a względnie 95 złr. 92 ct. i 
168 złr. 40 ct. w. a. z p n. przymusowa 
sprzedaż realności pod l. 7 subrep. 86 w 
Jasionowie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej a dłużnika Fedka Karola włas­
nej w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 26 
lutego, 18 marca i 22 kwietnia 1880 każ­
dym razem o godzinie 9 przed południem 

' z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 

} ceuę wywołania 500 złr. w. a. lub wyżej 
I tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
! ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun- 
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
realności przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Olesko duia 20 listopada 1879.
(646 1—3) ii» t łw te e * « * e n l* .

L. 2380. C. k. sąd powiatowy w O- 
lesku podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że Da zaspokojenie sumy 250 złr. 
w. a. a względnie 245 złr. w. a. przymuso­
wa sprzedaż realności 1. k. 70 subrep. 25 w 
Uszni położonej, dłużników Michała Drab- 
czaka i Maryi Bałuczyńskiej własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodz9 publicznej li­
cytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 26 lutego, 18 
msrea i 23 kwietnia 1880 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem z tem przedsię- 
tą zostanie, że na pierwszych dwóch term i­
nach realność ta tylko za cenę wywołania 
500 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę wajunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Olesko dnia 24 listopada 1879j 
(645 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3038. O. k. sąd powiatowy w Oles- 
ku podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. i 
400 złr. w. a. a względnie 122 złr. 36 ct. 
i 253 złr. 74 ct. w. a. z p. n. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 68 subrep. 18 w 
Jasionowie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej a dłużnika Andrucha Jurków 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 26 
lutego, 18 marca i 22 kwietnia 1880 każ­
dym razem o godzinie 9 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko 
za ceuę wywołania 1000 złr. w. a. iub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adjum  wynosi 10 prc. ceny szacun-

Resztę warunków tudzież akt opisania 
realności przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Olesko dnia 20 listopada 1879.
(625 1—3) Obwieszczenie.

L. 6974. Odnośnie d i tutejszego edyk- 
tu z dnia 8 grudnia 1879 1. 6974 w urzę­
dowym dzienniku gazety 1. 1, 2 i 3 ogło­
szonego prostuje się trzeci termin licytacyi 
zamiast 4go na 5go kwietnia 1880 o gedz. 
10 z rana.

Z c. k. sądu powiatowego
Uhnów dnia 24 stycznia 1880.

(651 1— 3) e  d  y  k  I .
L. 217 Taube Kramer owdowiała He- 

benstreit ze Sokołowa uchwałą c. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie z 8 stycznia 1880 
1. 6605 za obłąkaną uznana.

Kurator Chaim Wener.
D. k. sąd powiatowy

Sokołów 17 stycznia 1880.
(617 1 3) E d y k t .

L. 10359. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
galic. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 1168 złr. 50 kraj. w
a. z pn. odbędzie przymusową sprz daż fol­
warku Zuzania z dóbr Baczowa i Podusilaej 
wydzielonego w powiecie Przemyślańskim 
położonego dom. 506 pag. 381 haer. 1 zapi 
sanego w tutejszem zabudowaniu sądowem 
dnia 19 marca 1880 o godzinie lOtej urzed 
pełudniem, jednak nie niżej jak za kwot 
2300 złr.

Cena wywołania wynosi 4346 złr.
Wadyum wyDosi 217 złr. 30 ct. w. a. 

dalsze warunki przejrzeć można w registra­
turze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 
marca 1879 r. do tabuli weszli lub którymby

uchwała licytacyę dozwalająca lub dalsze li­
cytacyi albo ekstrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
ustanowiono adwokata dr. Wesołowskiego z 
zastępstwem przez adwokata dr. Majakow­
skiego na kuratora.

Złoczów dnia 31 grudnia 1879.
(659 1— 3) E d y k t .

L. 10804. 0. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia niniejszem Stefana L i­
twińskiego z miejsca pobytu niewiadomego 
a wrazia śmierci jego z osoby, miejsca pobytu 
i życia niewiadomych spadkobierców, że ku­
ratorem dla niego adw. Dr. Wesołowski, ze 
zastępstwem przez adwokata Dr. Warteresie- 
wicza z przyczyny wytoczonego przeciw nie­
mu przez Władysława Domaradzkiego pozwu 
o ekstabulacyę praw dz erżawych Dom. 268 
pag. 285 n. 60 on i pag. 304 n. 30 on. na 
Stanimierzu i Pohorylcach intabulowanych 
ustanowionym został, że przeto jego rzeczą 
będzie albo ustanowionemu kuratorami po­
trzebnej informacyi udzielić albo innego so­
bie obrać zastępcę i o tem sąd tutejszy za­
wiadomić.

Złoczów 20 grudnia 1879.
(658 1 - 3 )  E d y k t .

L. 10803. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia niniejszem Stefana Lit­
wińskiego z miejsca pobytu niewiadomego 
a wrazie śmierci jego z osoby, miejsca po­
bytu i życia niewiadomych spadkobierców, 
że kuratorem dla niego adwok. Dr. Weso­
łowski, ze zastępstwem przez adwokata Dr. 
W&rteresiewicza z przyczyny wytoczonego 
przeciw niemu przez Władysława Damaradz- 
kiego pozwu o ekstabulacyę praw dzierża- 
wycti Dom. 268 pag 290 n. 69 on. i pag. 
305 n. 36 on na Stammierzu i Pohorylcach 
intabulowanych ustanowionym zo sta ł, że 
przeto jego rzeczą będzie albo ustanowionemu 
kuratorowi potrzebaej informacyi udzielić 
albo innego sobie obrać zastępcę i o tem 
sąd tutejszy zawiadomić.

Złoczów 20 grudnia 1879.
(406 1—3) E  d  y k  U

L. 25686. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że w drodze 
egzekucyi zapisu na sąd poiubowny z daty 
Kraków dn. 10 sierpnia 1872 i prawomo­
cnego wyroku sądu polubownego z daty 
Kraków 10 sierpnia 1872 celem zaspokoje­
nia wierzytelności masy spadkowej Herma­
na Grifla w kwocie 600 zł. odbędzie się w 
e. k. sądzie krajowym w Krakowie przymu­
sowa sprzedaż realności pod Nr. 184 dz VIII
(117 gm. X )  w Krakowie i części real­
ności pod Nr 141 dz. VIH (130 gm X ) 
w Krakowie położonej przez publiczną licy­
tacyę w trzech terminaeh duia 2 marca 6 
kwietnia i 27 kwietnia 1880 każdym razem
0 godz. 10 rano pod następujęcemi wa­
runkami.

Cenę wywołania realności pod 1. 184 
dz. VIII stanowi jej wartość szacunkowa 
w kvcoaie 4144 zł. 70 kr. cenę wywołania 
*/t części realności pod 1. 141 dz. VIII 
wartość jej szacunkowa 5308 zł. 721/* ct.

Chęć kupna mają*y winni przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć wadyum a mia­
nowicie na realności pod 1. 184 dz. VIII 
w ilości 414 zł. zaś na s/4 częś i realnóści 
pod 1. 141 dz. VIII w ilości 530 zł. w go­
tówce albo w książeczkach tut. kasy oszczę­
dności albo też w obligacyaeh długu Pań­
stwa, w obligacyaeh iudemnizaeyjnych lub 
listach zastawnych gal. Towarzystwa kredy­
towego wtdle kursu w dniu złożenia w ru­
bryce „płacą" w dzienniku „Czas" notowa­
nego z kuponem bieżącym jednakowoż nie 
wyżej nad wartość nominalną. Wadyum na­
bywcy będzie zatrzymane na zabezpieczenie 
dopełnienia warunków lieytaczi i do depozy­
tu sądowego złożone, wadya reszty licytan­
tów zaraz po ukończeniu aktu licytacyi będą 
im zwrócone.

Gdyby na wyznaczonych trzech term i­
nach licytccyjnych nikt ceny żądanej nie 
ofiarował, natedy wyznacza się celem uło­
żenia lżejszych warunków licytacyi term in 
na 29 kwietnia 1880 godzinie 10 rano, na 
który wszystkich wierzycieli hipotecznych
1 współwłaścicieli się wzywa pod rygorem, 
że niestawający za przystępujących do wnio­
sków większości uważani będą, poczem ter­
min czwarty wyznaczonym zostanie, na któ­
rym realności nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedane będą. *

Resztę warunków licytacyjnych, akty 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w registra­
turze sądowej, w doiu lieyta- y. w biurze 
komisyi licytacyjnej przejrzeć można.

Kraków 24 października 1879.
(481 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7418. O. k. sąd powiatowy w Jaśle 
odbędzie w gmachu sądowym w dniach 10 
marca, 14 kwietn:a i 14 maja 1880 r. ka­
żdym razem o godzinie 10 rano sprzedaż 
połowy realności Michała Krajewskiego wy­
kazem hipotecznym gminy Gorajowie Nr. 28 
objętej, na zaspokojenie wierzytelności ga­
licyjskiego Wydziału krajowego w kwocie 
10929 zł.

W pierwszych dwóch terminach za 
cenę i wyżej, na 3 także niżej takowej.

Wadyum 9 zł. w. a.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania w registraturze do przej­
rzenia.

Jasło dnia 12 grudnia 1879.
(579 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7568. Celem ściągnięcia należytości 
c. k. uprz. galicyjskiego banku akcyjnego 
hipotecznego we Lwowie, w kwocie 28 złr. 
35 ct., 28 złr. 35 ct., 28 złr. 35 ct., 199 
złr. 99 ct. w. a. odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Lisku w dniu 10 marca 1880
0 lOtej godzinie rano licytacya realności pod
1. 261 w Lisku położonej, do nieobjętej ma­
sy spadkowej Leiby Fiinfera należącej.

Realność sprzedaną będzie także poniżej 
przyjętej wartości 2042 złr. 50 ct.

Zakład 102 złr. 13 ct.
Inne warunki w registraturze przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy

Lisko dnia 30 grudnia 1879.
(544 1—3) O b w ie z s e z e n ie .

L. 5366. C. k. sąd powiatowy w Rud­
kach podaje do wiadomości, że w dniu 9 
marca, w dniu 13 kwietnia i w dniu 11 
maja 1880 zawsze o 10 godzinie rnno odbę­
dzie się w sądzie publiczna sprzedaż realno­
ści pod nr. 22 w Czernichowie położonej 
Michała Czaczanowskiego własnej na rzecz 
c. k. uprz. galic. akcyjnego banku hipotecz­
nego we Lwowie celem zaspokojenia a) su­
my 27 złr 60 ct. w. a. z 6 proc. odsetkami 
od 15 września 1875 i kwoty 28 ci. w. a.

b) sumy 27 złr. 60 ct. w. a. z 6 proc.
odsetkami od 15 marca 1876 i kwoty 28
ct. w. a.

c) 27 złr. 60 ct. w. a. z 6 proc. od­
setkami od 15 września 1876 i kwoty 20
ct. w. a.

d) sumy 555 złr. 6 ct. w. a. z 7 proc. 
odsetkami od 15 marca 1877.

e) kosztów sądowych w ilości 37 złr. 
30 ct. i 18 złr. 20 ct.

Cenę wywołania stanowi kwota 1300 
złr. zaś wadyum 130 złr.

Gdyby realność wspomniona w powyż­
szych terminach za cenę wywołania lub wy­
żej tej ceny sprzedaną nie została, natenczas 
dla ułożenia ułatwiających warunków wyzna­
cza się termin sądowy aa dzień 18 maja 
1880 z tem oznajmieniem, iż niestawający 
na terminie wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów stawających przystępujący 
uważani będą.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze.

O tem uwiadamia się strony sporne, c. 
k. prekuratoryę skarbu, następnie c. k. urząd 
podatkowy w Rudkach, wreszcie wszystkich 
tych, którzyby po dniu 21 marea 1879 do 
tabuli weszli, lub którymby tak uchwała n i ­
niejsza jak i inne uchwały w tej sprawie 
wydać się mające wcale lub wcześnie przed 
terminem doręczone być nie mogły, przez 
kuratora, którego w osobie c. k. notaryusza 
w Rudkach p. Kazimierza Kurka równocze­
śnie się ustanawia.

Rudki dnia 6 listopada 1879.
(660 1—3) E d y k t .

L. 11273. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia niniejszem Henryka czy­
li Henryka Mikołaja dw. im Szolajskiego 
z miejsca pobytn niewiadomego, a w razie 
śmierci jego, z osoby, n.iejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców, że kuratorem dla 
niego adw. Dr. Wesołowski z zastępstwem 
przez adw. Dr. Warteresiewicza z przyczy­
ny wytoczonego przeciw niemu przez Wła­
dysława Domaradzkiego pozwu o wykreśle­
nie obowiązku uwolnienia od sekwestracyi 
politycznej 20 korcy pszenicy i oddania ta­
kowych, ze stanu biernego dobr Stanimirza
1 Dubiego ustanowionym został, że przeto 
jego rzeczą będzie albo temuż kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielić albo innego 
zastępcę sobie obrać i o tem temu sądowi 
douieść.

Złoczów 20 grudnia 1879.
(618 1 - 3 ) E d y k t .

L. 10360. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 2304 zł. 21 ct. w. a. 
z pc. odbędzie przymusową sprzedaż folwar­
ku Henryka Góra z dóbr Baczowa i Podu- 
silnej wydzielonego w powiecie Przemyślań­
skim położonego Dom. 506 pag. 4 4 i haer. 1 
zapisanego w tutejszem zabudowaniu sądo­
wem duia 18 marca 1880 o godzinie 10 
przed południem, jednak nie niżei iak za 
kwotę 4000 zł. J ’

Cena wywołania wynosi 8200 zł 
Wadyum wynosi 410 zł. w. a. 'daisze 

warunki przejrz ć można w registraturze.
D a m e rzy c ie l którzyby po dnia 15 

marca 1879 r. do tabuli weszli lub którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca, lub dalsze 
licyucyi albo ekstrykacyi dotyczące uch­
wały wcale lub wcześnie nie zostały do­
ręczone, ustanowiono adwokata Dr. Weso- 
łowskiejgo z zastępstwem przez adwokata 
Dr. Mijakowskiego na kuratora.

Złoczów dnia 31 grudnia 1879.



(557 3—3) L. 5732.
K dykt licy ta cy jn y .

C. k. sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 
iż w sprawie egekucyjnej Jakóba Schatzkera 
przeciw masie ś. p. Józefa Bartłomowicza 
o 11 złr. i 125 złr. z pn. odbędzie się w 
dniach 23 lutego i 15 marca 1880 o 10 go­
dzinie rano wyżej ceny szacunkowej lub po 
tej cenie zaś 12 kwietnia 1880 także niżej 
ceny szacunkowej zawsze o godzinie 10 ra­
no przymusowa licytacya połowy realności 
pod 1. 101 w Rawie ciała tabularnego nie 
stanawiąeej do masy ś. p. Józefa Bartłomo­
wicza należącej.

Cena szacunkowa i wywołania 370 zł.
Zakład 37 złr.
Bliższe warunki akt opisania i oszaco­

wania można przejrzeć w registraiurze.
Z c. k. sądu powiatowego

Rawa dnia 27 grudnia 1879.
(552 3—3) O b w l e n c i e n l a ,

L. 12224. C. k. sąd powiatowy w Brze- 
ćanach podaje do wiadomości, że kuratela 
nad Józefem Byczkowskim na umyśle cho 
rym pod 26 czerwca 1878 1. 6841 ustano­
wiona, niniejszem z mocy uchwały c. k. są 
du obwodowego w Złoczowie z dnia 6 gru 
nia 1879 I. 10574 zniesioną zostaje.

Brzeżany 30 grudnia 1879.
(543 3— 3) E d y k t

L. 3202. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Kamionce stram . podaje do po­
wszechnej wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Borucha Bindla w kwocie 20 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym c. 
k. sądzie powiatowym w dwóch terminach 
a to na dniu 23 lutego i duia 22 marca 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika Lew­
ka Pasieczko w Dobrotworze pod 1. k. 289 
położonej.

Warunki licytacyjne, protokół zastwni- 
czego opisania i ocenienia mogą być w tu ­
tejszym sądzie w godzinach urzędowych 
przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego
Kamionka dnia 8 lipca 1879.

(345 3—8) E d y k t .
L. 17209. Samborski c. k. sąd obwo­

dowy rozpisuje na rzecz uprz gal banku 
hipotecznego we Lwowie celem zaspokojenia 
czterech rat po 1268 złr. 75 ct. w. a i 84645 
złr. 94 ct. w. a. z przynal. przymusową 
publiczną licytacyę części dóbr Balicze zarzecz­
ne czyli podgórne część II  w powiecie Ży- 
daczowskim położonych ut. dom. 55 pag- 
332 n. 24 haer. i dom 177 p 238 n. 31 
haer. do masy spadkowej ś. p. Klementyny 
z Rudniekich Broniewskiej należących na 
rzecz gal. bauku hipotecznego we Lwowie 
na dzień 10 marca 1880 o godzinie lOtej 
rano w sądzie tutejszym, w którym to dniu 
te dobra za jakąkolwiekbądź cenę, i niżej 
ceny szacunkowej 141.810 złr. wynoszącej, 
sprzedane zostaną.

Wadyum wyuosi 5 proc. ceny szaeun 
kowej t. j. kwotę 7090 złr. 50 ct. w a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszej registraturze przejrzeć lun odpi­
sać.

Sambor dnia 16 grudnia 1879.
(556 3—3) Obwieszczenie.

L 12996. 0. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia 
że w sprawie Schmula Ohusida przeciw Iw a­
nowi Tymczakjwi pto 11 zł odbędzie się 
tu przymusowa sprzedaż realności 1 k. 42 
w Pistyniu na 130 zł. ocenionej w term i­
nach a to: 27 lutego, 31 marca, i 7 maja 
1880, za cenę szacunkową lub wyżei. a w 
terminie ostatnim i niżej tejże cex,y zaw­
sze za poprzednim złożeniem zaliczki do 
rąk komisarza licytacji w kwocie 13 zł.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wdno przejrzeć w tu- 
sądowej registrarurze.

Kossów 25 października 1879.
(8563 2— 3) f i  d  y

L. 28300. C. k. wyższy sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych według ustawy z 20 mar­
ca 1874 1. 29 Dz ust. kraj. wygotowany dla 
następujących posiadłości tabularnych i gmin­
nych od dnia 1 stycznia 1880 za nową księ­
gę gruntową uważanym być ma.

I. Dla następujących posiadłości 
tabularnych:

1. Dobrzany z kolonią
2. Dornfeld w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego Szczerzeckiego
3. Werbiaż wyżny
4. „ niżny w okręgu c k. są­

du powiatowego m. d. Kołomyjskiego.
5. Hawłowice dolne w okręgu c. k. 

sądu powiatowego Jarosławskiego.
6. Zabłotce w okręgu c. k. sądu sądu 

powiatowego Niżankowieckiego.
7. Poraź w okręgu c. k. sądu powiato­

wego Liskiego.
8 . Porzycze czyli

Porzecze zadworne w okrę |u  c. k. 
sądu powiatowego Komarzaóskiego.

9. Morszyn w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego Stryjskiego.

10. Cucułowce w okręgu c. k. sądu 
powiatowego Mikołajowskiego.

11. Moszkowce w okręgu c. k. sądu nowej księdze zawartych, prawa hipoteczne 
w  w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionenoi prawami lub roz- 
szezeniami nie uwalnia ckoliczuość iż zgło­
sić się mające prawo było już zapisane w 
dawniejszej księdze hipotecznej, w miejsce 
której nowa księga ustępuje lub że było wia­
dome z jakiej reiolucyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia wskutek podania 
przed sąd wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnrgo stanu przywróconym.

Przy tej sposobności niniejszem się od­
wołuje rozpi-any pod dniem 21 październi­
ka 1879 1. 2SG21 edykt pierwszy, ile się 
tyczy posiadłości mniejszych w gminie ka-

powiatowego Wojniłowskiego.
12. Grabież w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego Tyśmieniekiego.
13. Czernelów morawieckl w okręgu 

c. k. sądu powiatowego miej. del. Tarnopol­
skiego.

14. Grabowiec i
15. Ładyczyn w okręgu e. k. sądu 

powiatowego Mikulinieckiego.
16. Iwaszkowee w okręgu c. k. sądu 

powiatowego Zbarażkiego.
17. 1 łaszkowce w oaręgu c. k. sądu 

powiatowego Czortkowskiego.
18 Zaiesie w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego Czortkowskiego.
II. Dla posiadłości mniejszych 

w gminach katastralnych:CO v ,1 J J! -— Cł IV OO: AU. UL A Cl J O Aa y t 1 1. ^ IAA A u a u u
1. Dobrzany z kolonią Dornfeld p o - . tastralnej Dołobów, jakoby w okręgu c. k.

dlegających c. k. sądowi powiatowemu Szcze- 
rzecKiemu.

2. Werbiąż wyżny
3. „ niżny podlegających c. k. :

sądowi powiatowemu m. d. Kołomyjskiemu. j
4. Hawłowice dolne podlegających c. 

k. sądowi powiatowemu Jarosławskiemu.
5. Zabłotce podlegających c. k. sądo-1 

wi powiatowemu Niżankowieckiemu.
6. Poraź podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu Liskiemu
7. Porzecze zadw órnez miejscowością 

Grunt podlegających c. k. sądowi powiato­
wemu Komarzafskiemu

8. Dołobów podlegających c. k. sądo­
wi powiatowemu Bodeńskiemu.

9. Morszyn podlegaiących c. k. sądo­
wi powiatowemu Stryjskiemn.

10. Cucułowce podlegających c. k. są­
dowi powiatowemu M.kołąjowskiemu.

11. Moszkowce podlegających c. k. są­
dowi powiatowemu Wojniłowskiemu.

12. Grabież podlegających c. k. sądo­
wi powiatowemu Tyśmienickiemu.

13. Czerniełów morawiecki podlegają­
cych c. k. sądowi powiatowemu m. d. Tar­
nopolskiemu.

14. Grabowiec
15. Ladyczyn podlegających e. k. są­

dowi powiatowemu Mikulimeckiemu.
16. Iwaszkowee podlegającycą c. k. 

sądowi powiatowemu Zbrazkiemu.
17. Ułaszkowce i
18 Zalesie podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu Czortkowskiemu.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod I  do 1, 2 wymienionych w i 
taouli krajowej c. k. sądu krajowego d l a ' 
spraw cywilnych we Lwowie pod I  3, 4 w
urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodowe- j 
go w Kołomyi, pod I  5, 6, 7 w urzędzie 
hipotecznym c. k. sądu obwodowego w j 
Przemyślu, pod I, 8, 9, 10, 11 w urzędzie i 
hipotecznym c. k. sądu obwodowego w Sam- j 
borze, pod I 12 w urzędzie hipotecznym c. '■ 
k. sądu obwodowego w Stanisławowie, pod ,
I 13, 14, 15, 16, 17, 18 w urzędzie hipotecz­
nym c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
zaś dla posiadłości pod II poszczególnio- 
nych w biurze dotyczącego c. k. sędziego 
powiatowego.

Od dnia wyżej wspom Diouego wszelkie 
nowo prawa czy to własności, czy zastawu 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruehomoś-i księgę gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, któnsyby:

1) na podstawie jakiego prawa przed 
dnie-ir otwarcia tych nowych ksiąg nab.ytegc 
domagali się zmiany wpisów hipotecz­
nych, odnoszą ych się do stosunków włas­
ności lub posiadania, a to bez różnicy czyby 
ta zmiana prcez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostować ie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała,

2) już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub d - 
jej części jakie prawo zastawu, śłużebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o Ile te prawa jako 
do d wnego stanu biernego należąae wpisa­
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały 
ażeby z temi prawami zgłosili się, a to co 
do majętności tabularnych wyżej wymieno 
nych pod I 1, 2, do c k. sądu krajowego w 
sprawach cywilnych wo Lwowie, pod I  3, 4 
do c. k, sądu obwodowego w Kołomyi, pod 
I, 5, 6, 7 do ces. kr. sądu obwodowego w 
Przemyślu, pod I 8 , 9. 10, 11 do c. k. są­
du obwodowego w Samborze, pod I 12 do 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie, 
pod I 13, 14, 15, 16, 17, 18 do c. k. ąd”, 
obwodowego w Tarnopolu, zsś co do osL- 
dłości wyżej pod II poszczególniou . do
dotyczących c. k. sądów powiatow i naj­
dalej do dniał stycznia 1881 • prze­
ciwnym razie utracą prawo do poszmawSŁia 
zgłosić się mającej prctensyi przeciw osobom, 
które na mocy nie7aprzeczonych wpisów w

sądu powiatowego w Lisku położonej. 
Lwów dnia 18 listopada 1879

Doniesienia prywatne.

P rzyjmuje się kcawteezyznę dam ­
ski). -  Suknie tariatanowe na bale i 

wieczorki 
od 3 zł. do 5 zł. 

Jedwabne strojne 5 zł. 
W ełn ian e  od 3 z ł. do 4 zł. 

Wszelkie zamówienia na prowincję uskutecznia 
się jak najspieszniej

ul. Skarbkorrska 
1. 13 na dolo.
(8671  13— 20 )
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Aniela Dziadoszy

Zupełne wyleczenie )

pijaństwa, »
a to na zawszo, przez aptekarza G s c l i i b a y ’a  P  
wynaleziony słynny środek. Apteka św. Anny ^  
w Gracu. (Cena 2 zł.) Za przesłaniem lub po- a  

brfniem pocztowem.
(560 2- 3 ) __  (H. 0134 «) )

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły

Kame i uaje wietszą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k a t a -  
rouL. k asz lom , n ieżytow i o sk rze li, 
chorobom  gard lanym , grypie , 
gośćcowi, bolom  w krzyżach i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Gena pudełka 1 Ir. 50 c. w 
P aryżu .

Dostać można we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolastha 1 Ruckera; w Czerniowcach w ap­
tece p. Golichowskiego

_______________________ (7850 5 -1 2 )

L 25.

Ogłoszenie.
(585 3— 3)

Wyroby salicylowe.
ProszeK salicylowy flo z o l ó w ,  Woda 

salicylowa do ust
jako środki najlepsze do utrzym ania dzią­

seł i zębów w stanie zdrowein, 
nabyć można w aptece „pod Złotym  
orłem44 J. Nahl!ka, przedtem Millinga we 

Lwowie.
Cena flakonika 60 ct. proszku 50 ct.

(8540 10-10)

Wydział kasy oszczędności miasta 
T a r n o p o l a  uchwałą na posiedze­
niu z dnia 24 stycznia" 1880 odbytem 
powziętą, postanowił od I lutego 1880 
zniżyć stepę procentową dla wkładek 
z 6% 5°/o» n*e naruszając stopy
procentowej 6 y 0 dla wkładek przed 
1 lutym 1880 włożonych.

Oo się niniejszem do publicznej 
wiadomości podaje.

Dyrekcya kasy oszczędności.
Tarnopol d 27 stycznia 1880.

A nf A l M i c M .  B o M  Seiner i § j i  i  m i  i  A posto iisc l. Majestat.
Reich ausgestattete von <łir k. k. Lotto-Gefalls-Diroetion garantirte

VII. Staats-Lotterie
f i i r  gem ein sam c cke,

dereń Roinertrag zu zwei Drittheiłen dem Fonde fiir Handstipendien der Tóchter von Officieren 
snd Hilitiirbeamten zu- w endet wird und zu einem Drittbeile dazu gewidmet ist, den Unterofficie- 

ren und Soldaton dio Erziehung ihrer Tóchter und weildiehen Waisen zu erieichtern.

6272 G e w in n ste  im Gesammtbetrage von 230.200 Gulden.
i H a i t M e r  mit 7 0 . 0 0 0  u .  Notenrente 1 i HanhttreCer mit 1 0 .0 0 0  Notenrente
I „  „  20.000 f l .  „  I „  „  5.000
Ferner 1 8  Yor- und Nachtreffer zu lOOO fl., 5 0 0  fl., und 2 0 0  fl. 10  Treffer h lOOO f l , 2 0  
Treffor a 5 0 0  fl., 4 0  Treffer a 2 0 0  fl. und 8 0  Treffer a 1 O 0  fi. Notenrente, endlich Barge- 

winnste zu 4 0  fl , 2 0  fl. und 10 fl. im Gesammtbetrage von 7 0 . 0 0 0  fl.

Die Ziehung erfolgt unwiderruliich am 12 Februar 1880.
E i n  L o s  k o s t e t  2  f l .  o . W .

Die naheren B,stimmnngen entbalt der Spielplan, welcher mit den Losen bei der Abtheiiung fiir 
Staats - Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, "i. Stoek, im Jaooberhofe, sowie bei don zahlreichen Ab- 
satzorganen unentgeltlich zu bekommen ist.

Z Z  Die Lose werrfen portofrei zugesendet ~*
Von der k. k. Lotto - Gefałls - Direction.

Wjlen, am 1 Dezember 1879.
(Si79 4—5)

Carl L a to u r von Thurmburg,
k. k. H ofrath und  Lotto - JHrector.
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i l f I  p
w y d a j e

w e  L w o w i e  i przez fhie w  K r a k o w i e ,  C z e r n i o w c a c l i  
i  T a r n o p o l u  od dnia I czerw ca 1879

ASYGNACYE KASOWE
4k procentowe płatne w S O d n i po wypowiedzeniu ,
4 Y S » .  O ©  » -
f f  ,  » O ©  - „

Wszystkie a s y g n a c y e  k a w o w e ,  p r z e d  1  c z e r w c a
1 8 7 9  r .  w obieg puszczone, będą oprocentowane o 1/s°/0 niżej, 
a mianowicie:

dM/j proc. od 1 lipca b r. tylko po 4 ° /0
5  „ od i sierpnia „ „ „ 4 Y 2°/0
5 y s „ od 1 trześn ia  „ „ „ 5 ° /0

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
L w ó w , 2 8  m a j a  1 8 7 U

as 7) > y r e k c y a .
(Przedruk nie nędjio płacony.)

O O J O O O O  7 * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  3  *, W *
Z drukarni Wł. Łozińskiego ni. Czarneckiego 1. 12, dom Wernera


